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CZĘŚĆ UEZJjEOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
września b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór właściciela dóbr Jana barona K o n o p k i  
na prezesa Rady powiatowej w ąbrowej

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
września b. r. nadać najmiłościwiej austro- 
wggierskiemu lejtarzowi konsularnemu w W ar­
szawie, dr. MicLałowi R o s e n z w e i g o w i, 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Obwieszczenie.
Z powodu rozszerzenia się zarazy py- 

skowo-racicowej w powiatach bobreckim, 
podhajeckim i złoczowskim, zabronił Rząd 
krajowy szląski, rozporządzeniem z dnia 1 
października 1892 1. 18.832 aż do odwoła 
nia, wprowadzać do Szląska bydła rogatego, 
owiec, kóz i trzody chlewnej z tych powia­
tów, wzbraniając równocześnie wprowadza­
nia owiec, kóz i nierogacizny z powiatu brze- 
zańskiego, zkąd rozporządzeniem z dnia 24 
sierpnia' b. r. 1. J1.88Ą ogłoszonem tutej­
szym okólnikiem z dnia 31 sierpnia b. r. 
1/67.097 tylko dowóz bydła rogatego do 
Szląska został zakazany

Co sig podaje do powszechnej wiado­
mości.

'L c. k. Namiestnictwa

Lwów, 12 października.
Po wielkiem zainteresowaniu, jakie 

w pierwszej chwili obudziła w opinii poli­
tycznej całej Europy ostatnia zmiana gabi­
netu w Anglii, nastąpiła obecnie reakeya. 
Mniej niż kiedykolwiek zajmują się dzisiaj 
politycy stałego lądu angielskim gabinetem 
i prawie bez echa przesunęło się w prasie 
europejskiej przesilenie, przez jakie w osta­
tnich dniach przeszedł gabinet Gladstona. 
Dla wielu z tych nawet, którzy się pilnie 
zajmują sprawami politycznemi, będzie to 
zgoła nowością, iż gabinetowi grand old 
M an'a  groziło rozbicie — a przecież nie­
bezpieczeństwo dla liberalnego obozu w An­
glii było wielkie i nawet nie można tego 
powiedzieć, aby minęło bezpowrotnie.

Że gabinet Gladstona, złożony z naj­
rozmaitszych żywiołów, tak samo jak wię­
kszość Gladstona w Izbie gmin, — nie jest 
ciałem jednolitem i zwartem, —■ że wskutek 
tego nieustannie grozi gabinetowi temu nie­
bezpieczeństwo, iż któryś z bardziej samodziel­
nych lub, powiedzmy dobitniej, bardziej nie­
sfornych ministrów lada chwila wypowie posłu­
szeństwo, •— o tein wiemy wszyscy od chwili, 
w której gabinet Gladstona powstał. Nil(-t 
jednak niespodziewał się, że niebezpie­
czeństwo to zarysuje się tak nagle i tak 
wcześnie...

Chodziło o sprawę Ugandy i o sprawę 
irlandzką. 1 jedna i druga znane są dobrze; 
raczej za wiele, niż za mało pisano o nich. 
Przy sprawie Ugandy szło o to, czy Anglia 
ma udzielić dalszej pomocy pieniężnej an­
gielskiej kompanii wschodnio - afrykańskiej, 
która prowadzi dzieło okupacji wschodnich 
wybrzeży afrykańskich, zajętych dla Anglii 
w swoim czasie przez Stanieya. Przeciwnicy

Anglii, a nayye*. pewna część Anglików, za­
rzucają kompanii, iż postępuje sobie wprost 
po barbarzyńsku i traktuje krajowców z okru­
cieństwem bezwzględnem; nie to jednak 
było kwestyą decydującą dla gabinetu Glad­
stona, ale zasada, czy ma Anglia zaprzestać 
dalszej polityki okupacyjnej i rozpocząć 
awakuacyę a rozpocząć ją od Ugandy, — 
czy nie. W łonie gabinetu Gladstona wystą­
piły w tym kierunku stanowcze różnice.

Zarysowały się dwa stronnictwa: jedno 
lorda R.osebery’ego, który nie chce słyszeć 
o opuszczeniu Ugandy przez Anglię, —  i 
drugie sir Wiliama Harcourta, który prze­
ciwnie radby wszystko „ewakuować", co się 
tylko da. Pomiędzy obu stronnictwami miało 
przyjść do bardzo gwałtownego starcia. 
Gladstone stanął pierwotnie stanowczo po 
stronie H arcourta; gdy jednak w obec tego 
lord Rosebery oświadczył, że bezwarunkowo 
ustąpi, skoro napowrót ma być wprowadzo­
ną w życie polityka „ewakuowania za każdą 
cenę", — Gladstone zajął stanowisko po­
średnie i poddał ów wniosek, który został 
przyjęty przez wszystkich, wniosek dający 
się na rozmaity sposób tłumaczyć a brzmią­
cy w ten sposób, że pomocy pieniężnej nie 
otrzyma kompania wschodnio-afrykańska, że 
jednak Anglia nie będzie ewakuować Ugandy 
Znaczy to, iż ustąpi z Ugandy tylko kompa­
nia, i że dzieło dalszego okupowania Ugan­
dy bierze rząd angielski na siebie samego. 
W ten sposób zażegnane zostało jedno nie- 
bozpmczeństwo.

Drugą sprawą, o którą omal że nie 
rozbił się już gabinet Gladstona, była — 
jak wspomnieliśmy — sprawa irlandzka. 
Wiadomo, że nowy minister dla Irlandyi, 
sir John Morley ogłosił niedawno pismo 
do jednego z przywódców ruchu narodowego 
w Irlandyi, w którem zapowiada, iż utwo­
rzoną zostanie królewska komisy# i ta ko­
m isja zajmie się zbadaniem i załatwieniem 
znanej sprawy* „wypędzonych" dzierżawców 
irlandzkich. Otóż na konferencyi ministrów 
podniosły się głosy, że tak ważne i tak da­

leko idące przyrzeczeni, nie powinno było 
być dane bez zasiągnięcia zdania całego 
gabinetu. Do rozgoryczenia, jakie ten krok 
Morleya wywo ał, przyczynił się niemało i 
ten wzgLd, iż Gladstone, Morley i Houghton 
— jak wiadomo, wicekról Irlandyi — opie­
rają się stanowczo tomu, by odsłonić innym 
członkom gabinetu tajemnice przyszłego bilu
0 Home -Rulu bilu, nad którym owi trzej 
ministrowie obradują obecnie z irlandzk:mi 
mężami zaufania. Rozgoryczenie to doszło 
do tego stopnia, iż jak  głucne dzisiaj jeszcze
1 nie potwierdzone wieści utrzymują, dwaj 
członkowie gabinetu Gladstona — nie wia­
domo jeszcze którzy —  oświadczyli, że po­
wzięli „nieodwołalne" postanowienie ustąpie­
nia z gabinetu.

Tak więc, zanim jeszcze zgromadzi się 
parlament angielski-, gabinet Gladstona bę­
dzie już wymagać r«konstrukcyi i gotowa 
w istocie ziścić się złośliwa przepowiednia 
konserwatywnych pism angielskich, wypo­
wiedziana w chwili powstania tego gabinetu, 
iż nie zdoła on nawet „przezimować"...

Jubileusz
czterdziestoletniej słuiby JE. Prezyden­
ta ces. król. wyższego Sądu krajowego 

Si mono wicza.

Pięknie w kwiaty przystrojona sala o- 
brad wyższego Sądu była dzis widownią 
niezwykłej uroczystości.

O godzinie 10 rano zgromadzili się w 
tej sali najwyżsi dostojnicy hierarchii sądo­
wniczej ; gremium radców wyższego Sądu 
krajowego ze swym wiceprezydentem dr. A le- 
ksandrem Mniszek Tchorznickim na czele, star­
szy prokurator Państwa i radca Dworu F ran ­
ciszek Zdański z prokuratorami Galicyi wscho­
dniej i Bukowiny, prezydenci sądów kole­
gialnych, galicyjskich i bukowińskich, gre-

f f  400 roczn i^  o b ry c ia  A m eryM .)
12 października 1892.

Obchodzimy dziś jubileusz 2 aktu wie­
kopomnej epopei Krzysztofa Kolumba. Dnia 
12 października r. 1492 o 2 z rana majtek 
karaweli „Pinty" Rodrigo z Triany pierwszy 
ujrzał święcący z daleka w blasku księżyca 
płaski brzeg. Wystrzał armatni uwiadomił 
dwa drugie statki. Przy wschodzie słońca 
odważni żeglarze zobaczyli przed sobą uroczą 
Zieloną wyspę. Ze łzami w oku Kolumb zainto­
nował Te Deum laudatnuĄ odśpiewany przez 
całą załogę. Wszyscy otoczyli dzielnego wo­
dza i serdecznemi powinszowaniami starali 
się zatrzeć pamięć nieufności i buntu , któ­
rym się splamili w ciągu długiej podróży. 
Następnie dowódcy trzech statków w czół­
nach o rozwiniętych sztandarach hiszpań­
skich, przybili do lądu , uklękli i ucałowali 
zbawczą ziemie. Kolumb nazwał ją  San Sal- 
vaaor. U tubylców ta wyspa nosiła nazwę
Guanahani. ,, , . .

* Urok nadzwyczajnego wypadku dzejo- 
wego otacza wysepkę, gdzie po raż mefcw 
szy wysłańcy świata starego zetknęli si z 
tubylcami n wego. Niestety, niepodobna dzis 
dokładnie oznaczyć tego miejsca, urupa 
wysp Bahama składa się z 12 w.ększyc i 
6000 drobnych wysp , rozsianych na prze­
strzeni około 150 mil. Że dzisiaj niepodo­
bna z pewnością wykazać tej, do której na­
przód dotarł Kolumb, tłómaezy się przede- 
wszystkiem ułomnością jego astronomicznych 
zapisków. Aż do połowy XVII stulecia na 
kartach nie znajdujemy San Saivadoru. Pierw-

pma.
*) Porównać Gazetę Lwowska z 4 Sier­

sza karta nowego świata, ułożona w r. 1500 
przez Juana de la Gosa, towarzysza Kolum­
ba, pomiędzy owerni wyspami uwydatnia 
także G uanahani, atoli na m j^scu niewła- 
ściwem. Dla czego jednak pomiędzy tubyl­
cami z pokolenia do pokolenia nie przecho­
wała się tradycya cudownego zjawienia się 
pierwszych ludzi białych? Niestety zaraz w 
pierwszych latach uprowadzono mieszkań­
ców częścią do Europy, częścią do niewoli. 
W r. 1&25 wyspy te były już tak dalece wylu­
dnione, że pobożny Pedro de Isla wtedy o- 
statnich 11 mieszkańców zabrał do Haiti, 
& J ich ocalić przed przewrotnością swych 
białych towarzyszy. Tym sposobem całkiem 
tam znikło plemię tubylców, pomiędzy któ­
rymi byłaby się mogła przechować tradycya 
odkrycia. Badania uczonych chwieją się po­
między czterema wspami, które mają zasłu­
giwać na nazwę San Salvador. — lrving i Ale­
ksander Humboldt przyznają ten tytuł naj­
dalej wysuniętej na północ wyspie Cat Island; 
hiszpański dziejopisarz Mimoz i kapitan Re- 
cher wyspie Watling, Varahagen Mariąuame, 
Nayarette południowej Turll island. Najwię­
ksze prawdopodobieństwo przemawia za Wa­
tling island. Do tej wyspy też najdokładniej 
przystaje opis Kolumna: „Ta wyspa (San
Salrador) jest dosyć przestronna, " całkiem 
płaska, o iicznych drzewach i obszernej la­
gunie _w środku bez gór."

~3 Kolumb sam nie oznaczył dosyć 
„wyspy Zbawienia," tłómaezy się nie- 

tylko niedostatkiem jego wiadomości astro­
nomicznych , lecz także mocnem przekona 
mem, że dotarł do brzegu Indyi. Ten błąd 
sprawił, że w odkrytych wyspach dopatry­
wał się ciągle wymienionych na kartach da­
wniejszych wysp, rozsianych wzdłuż brzegu 
wschodniego Azyi, i ten też błąd sławnego 
odkrywcy przyczynił się do tego , że nowy 
świat nie otrzymał jak należało, nazwy Ko­
lumbii, lecz — Ameryki. Przypomnijmy so­

bie jak powstała ta nazwa. Gd r. 1490 w 
jednym z handlowych domów Sevilli prze­
bywał Amerigo Vespucci, urodzony we Flo­
rencji 9 marca r. 1451 i jak się zdaje, do­
kładnie obeznany z kosmografią i astrono­
mią. Ponieważ sewilski dom handlowy do­
starczył potrzeb na drugą i trzecią ViTPr.a‘ 
wę Kolumba , Amerigo poznał gô  osobiście 
i zapragnął udać się do nowego świata. W 
latach 1499 i 1500 z portugalską wyprawą 
Pinzona dotarł do Brazylii, potem jeszcze w 
latach 1501 — 1502 i 1503-1504  odbył po­
dróże do „zachodniej Indyi." .

Powróciwszy z drugiej wyprawy, w liście 
do swego przyjaciela Wawrzyńca di Pieriran- 
eesco de Medici, wydrukowanym najprzód w 
Paryżu r. .1503 przez Jana Lamberta w prze­
kładzie łacińskim, Amerigo tak barwnie opi­
sał zwiedzane kraje, tak dobitnie n o w y  
ś w i a t  przeciwstawiał trzem starym czę­
ściom: Azyi, Afryce i Europie że zaćmił 
gasnącą już sławę swego ziomka Kolumba! Ozę- 
ste listy Ameriga, wydane razem r. 1507 p. t. 
Quatuor namgationes, rozpowszechniły mnie­
manie, że właściwie on dppiero odkrył stały 
ląd gdy Kolumb dotarł tylko do kilku w;sp. 
Na podstawie tego błędnego mniei .ma 
pierwszy Marcin Watzmueller, piszący pod 
łacińskim pseudonimem Hylacomylus, w wy­
danej r. 1507 w St. Die w Lotaryngii Go, 
mographiae introductio zaproponow ał, nazwać 
nowy świat — Ameryką. Przytoczywszy w 
rozdziale 9oym krótkie opisy trzech starych 
części świata, dodaje, że w ostatnich czasach 
nie tylko te części zostały dokładnie zba­
dane, ale także inna, czwarta część per Ante- 
ricum Vesputium inrenta est ,■ dla ezegozby 
nie było wolno ab Americo inventore na­
zwać jej Ameryka „skoro także Europa i 
Azya noszą nazwy niewieście?" Stósownie 
do tej propozycji Watzmueliera, w r. 1509 
nazwa „Ameryka" pojawia się w dziele, 
offłoszonem w Sirassbureu nod tytułem Glo­

bus mundi i na karcie, wydanej równocze­
śnie w Wiedniu, a dwa lata  potem w ko- 
medyi angielskiej: A  new interlude, w r. l f j f  
w oryginalnej karcie świata Leonarda da 
Vinci, w r. 1531 na atlasie kosmografa fran­
cuskiego Orentiusza Finaeusa i t. d. Że je ­
dnak ani zręczność świetnego stylisty Arae- 
riga, ani zdrożne omyłka profesora niemiec­
kiego nie zdołały zatrzeć pamięci wieko­
pomnych zasług Kolumba, świadczy o tem 
powszechny zapał, z którym nowy i stary 
świat teraz obchodzi 4001etni jubileusz bo­
haterskiego czynu wielkiego Genueńczyk 
Pomiędzy milionami ludzi, którzy mówią i 
słyszą o Ameryce, tylko stosunkowo szczu­
płe grono specyalistów przypomina sobie nie- 
prawowity rodowód tej nazwy, a wszyscy w 
Kolumbie wielbią wzór odwagi, wytrwałości 
i tego rzadkiego geniuszu, który świat po­
pycha na nowe tory. I w tym rażie dopisać 
trafna uwaga Li pmsza: Yeritatcm saepe la- 
borare ajunt, extingui nunąuam.

Jeżeli jednak niewątpliwie 12ty paźdź. 
r. 1492 stanowi jedną z najważniejszych dat 
w dziejach ludzkości, jeżeli przedsiębior­
czości starej Eurony otworzył ogromne pole 
działania i na odwrót przygotował bardzo 
ważne oddziałanie stosunków nowego świata 
na stary, — to przecież wolno zanać sobie pyta­
nie, czy było rzeczą konieczną, aby kolonkacya 
europejska wstąpiła na te drogi, któremi w 
nowym świecie postępowała przez wieki? 
Pytaniu temu w imię wiary w solidarność 
ludzkości, w miłość bliźniego i w pomoc 
która się należy słabym, zaprzeczamy, cho­
ciaż wiemy, że podobne hipotezy w dziedzi­
nie historyi nie posiadają żadnej praktycznej 
wartości. J J

Kiedy Hiszpanie stanęli na wyspie 
anahani, Indyanie,\ ‘„Indios" nazywa ich 

admirał, zawsze przekonany, że dotarł do 
Indyi, bez obawy zbliżali się do białych 
gości, którzy się nagle wyłonili z morza



mium radców sądu krajowego, reprezentan­
ci sądów powiatowych, sekretarze, adjunkci, 
auskultanci i praktykanci sądu krajowego 
lwowskiego, naczelnik departam entu rachun­
kowego, tudzież dyrektorowie biur pomocni­
czych.

Po chwili wszedł do sali jubilat JE. Si- 
monowicz.

Imieniem gremium radców sądu krajo­
wego wyższego powitał jubilata wiceprezy­
dent c. k. wyższego Sądu krajowego dr. Ale­
ksander Mniszek Tchorznicki, a wręczając 
Mu misternie wykonany adres stanu sędziow­
skiego, którego opis poniżej zamieszczamy, 
przemówił temi słowy :

„ Wasza Ekscelencyo Jaśnie Wielmożny 
Panie Prezydencie!

Niezwykle uroczysty dzień święci dziś 
stan sędziowski Galicji wchodniej i Buko­
winy; dzień, w którym Wasza Ekscelencya 
spoglądasz na swą 40-letnią działalność w 
służbie Monarchy, pełną chwały, poświęconą 
prawdzie i sprawiedliwości. Z dumą wska­
zujemy my sędziowie na Waszą Ekscelencyę, 
który w zawodzie naszym tak szczytnym i 
wzniosłym, a przytem, zwłaszcza w kraju 
naszym, nieraz tak niepospolicie trudnym, 
wzbiłeś się twardą pracą, bogactwem wie­
dzy i doświadczenia, i nieskazitelnością przy­
miotów serca, na stanowisko naczelnego kie­
rownika sądownictwa w okręgu lwowskim; 
który posiadasz jako jurysta nazwisko gło­
śne i po za granicami Galicyi i Bukowiny, 
a jako obywatel kraju rodzinnego zdobyłeś 
zasługi, które uznała stolicy Bukowiny, ofia­
rując Ci najwyższe odszezególnienie, jakiem 
rozporządza. Chwała Waszej Ekscelencji spa­
da promieniem jasnym na cały stan sędziow­
ski Nie dziw więc, że w dniu dzisiejszym 
zebrali się w tej sali reprezentanci całego 
stanu sędziowskiego, by Waszej Ekscelencji 
złożyć sVe najszczersze, z głębi serca pocho­
dzące życzenia i upraszać o łaskawe przy­
jęcie adresu, zawierającego jednomyślny wy- 
tjz hołdu dla dostojnej osoby Waszej Eksce­
lencji.

Mnie, jako członkowi Sądu krajowego 
wyższego, przypadł wysoki zaszczyt złożenia 
Waszej Ekscelencyi w szczególności życzeń 
gremium, któremu Wasza Ekscelencya bez­
pośrednio przewodniczysz. My, którym dane 
jest szczęście pracowania pod bezpośredniem 
kierownictwem, i jeśli mi się tak wolno wy­
słowić, u boku Waszej Ekscelencyi, mie­
liśmy tern więcej sposobności korzystania z 
olbrzymich zasobów Jego wmdzy i doświad­
czenia, z dobrodziejstw wynikających z nie­
zrównanej szlachetności, dobroci serca i spra­
wiedliwej względności Waszej Ekscelencyi. 
Jako sędzia jesteś Wasza Ekscelencyo dla 
nas niedoścignionym wzorem ; jako Prezy­
dent jesteś W. E. przełożonym, u którego 
znajdujemy zawsze sprawiedliwe a życzliwe 
ocenianie prac naszych tudzież mądrą radę 
i przychylną pomoc wśród zmiennych losu 
kolei. Ze zdwojoną więc czcią przychodzimy 
w dzisiejszym dniu uroczystym do Waszej 
Ekscelencyi. Pragnąłbym wiać w słowa moje 
całą żelazną siłę przekonania, całe ciepło 
wdzięcznego serca, z k tó re*  gremium Sądu

kraj. wyższego przyłącza się do adresu i wy­
raża Waszej Ekscelencyi jako swemu sze­
fowi i najzacniejszemu przedstawicielowi na­
szego stanu sędziowskiego, głęboką cześć i 
niezmienne swe wierne przywiązanie. Wyraz 
tych uczuć jest tem silniejszy, ile że łączy 
się z radością, że Wasza Ekscelencya obcho­
dzisz tak świetny jubileusz w całej pełni 
niespożytych sił, które nam zapewniają, że 
przez długie jeszcze lata Wasza Ekscelen­
c ja  będziesz naszym walecznym i doświad­
czonym wodzem w walce ku obronie prawa 
i sprawiedliwości.

Z tą gorącą prośbą iw  tym też duchu 
upraszam, by Wasza Ekscelencya życzern? 
gremium Sądu wyższego łaskawie przyjąć 
raczył.

Następnie imieniem Prokuratoryi rzą­
dowej galicyjskiej i bukowińskiej przemówił 
c. k. starszy prokurator Państwa i radca 
Dworu Franciszek Zdański, w te słow a:

„Wasza Ekscelencyo i Najdostojniejszy 
Panie Prezydencie!

Pozwól, abym imieniem rządowej Pro­
kuratoryi Państwa wschodniej Galicyi i Bu­
kowiny, złożył Ci w dniu 40-letniego służbo­
wego jubileuszu wyrazy najwyższej czci i 
poważania. Powołany przez Najjaśniejszego 
Pana na pierwszego sędziego w kraju , na 
kierownika sądownictw a, stałeś zawsze nie­
wzruszenie na stanowisku prawa i sprawie­
dliwości, zdała od postronnych prądów czasu 
i osobistych względów. Tym wzniosłym przy­
kładem i usilnem staraniem® by podległe 
Tobie sądy poruczone im sprawy zawsze su­
miennie z prawno-um iejętnego stanowiska 
rozpoznawały, położyłeś podwaliny do dźwi­
gnięcia sądownictwa krajowego do tej wy­
żyny, którą niegdyś z chlubą zajmowało. 
Zawsze byłeś Ekscelencyo dla szukających 
pomocy prawnej przystępnym, dla skrzywdzo­
nych troskliwym obrońcą, dla podwładnych 
życzliwym przełożonym i orędownikiem wobec 
przełożonej Władzy, a mając wzniosłe zada­
nie Twego urzędu zawsze na względzie, ło­
żyłeś wszystkie siły i całą działalność dla 
dobra służby.

To też dziś otacza Cię ludność kraju 
eałem zaufaniem, a podwładni i ci wszyscy, 
którzy mieli szczęście zostawać z Tobą w 
służbowein zetknięciu, czcią i poważaniem.

W poczuciu tej najwyższej czci dla 
Twej dostojnej osoby, w uznaniu Twej zna- 
łomitej., działalności składamy Ci Ekscelen­
cyo w dniu dzisiejszej uroczystości, stano­
wiącej rozdział świetnej epoki w Twein ży­
ciu publicznem, nasze hołdy i życzenia, byś 
w pełni Twej siły umysłowej i zdrowia, za­
szczycony łaską Najjaśniejszego Pana . zau ­
faniem wys. Rządu, poważaniem krajowej 
ludnolei i miłością podwładnych , jeszcze 
długie lata Twą skuteczną działalność roz­
wijał dla dobra kraju, służby i sądownictwa1'.

Imieniem grona sędziów Sądu krajo­
wego lwowskiego przemawiał prezydent C. k. 
Sądu krajowego Józef P i ą t k o w s ki, który 
stwierdził, że do zawartych w adresie wy­
razów uczucia czci i życzliwości przystępują 
w zupełności tak ogół sądów w kraju na 
szym, jakoteż każdy ich członek z osobna.

W imieniu Uniwersytetu składał na­
stępnie Jubilatowi życzenia dziekan Wy­
działu prawniczego dr. Oswald Balzer, który 
szczególnie podniósł, iż w urzędowaniu Ju ­
bilata zaznaczało się ciągle dążenie do 
urzeczywistnienia związku pomiędzy stu- 
dyum jurydycznem na Uniwersytecie a są­
downictwem, które to oba czynniki działa­
jąc wspólnie i w zgoduym duchu zdołają 
wytworzyć stan sędziowski odpowiednio wy­
kształcony w swoim zawodzie, spełniający po 
obywatelsku ważne i trudne swoje zadanie 
dla dobra społeczeństwa i kraju.

Imieniem Wydziału Izby adwokatów 
składał gratulacye nestor mecenasów dr. Jan 
Czajkowski, poczem jako reprezentant Izb 
notaryalnycb przemawiał prezes Izby nota- 
ryalnej lwowskiej p. Aleksander Jasiński Wy­
dział Towarzystwa prawniczego lwowskiego 
reprezentowauy był przez prezesa dr. Ale­
ksandra, Tchorznickiego w towarzystwie człon­
ków wydziału rad. M isińskiego, mecenasa 
dr. Małachowskiego i sekretarza Lewandow­
skiego.

Jubilat JE. p. S i m o n o w i c z  odpo­
wiedział w sposób następujący: Nie wiem, 
czy pod wrażeniem tej ważnej w życiu mo- 
jein chwili potrafię odwzajemnić się w ten 
sposób, jak tego chwila obecna wymaga i 
jakby na to serce przepełnione wdzięczno­
ścią zdobyć by się mogło. Przedewszystkiein 
proszę przyjąć moje najserdeczniejsze z głębi 
serca pochodzące podziękowanie za tę ży­
czliwość, którą Szanowni Panowie w dniu 
dzisiejszym raczyli mi okazać. Objawy tej 
życzliwości, które w tym wspaniałym upo­
minku jak i przez usta szanownych panów 
prezydentów, tak wymowny i za serce chwy­
tający wyraz znalazły, będą dla mnie zawsze 
najpiękniejszą zdobyczą, jaką w życiu zawo- 
dowem wymarzyć sobie mogłem a cenię ten 
objaw tem bardziej, ile że jest dowodem, iż 
przeświadczenie, z którem urząd mój obją­
łem i które na tem samem miejscu zazna­
czyłem, mnie nie zawiodło. Gdy przed 6 
laty z łaski Najj. Pana powołany zostałem 
do objęcia steru w zarządzie sprawiedliwo­
ści okręgu tutejszego sądu wyższego, prze 
stąpiłem progi tego przybytku sprawiedli­
wości z tem przekonaniem, że zaaanie na 
mnie złożone tylko przy pomocy Szanownych 
Panów i wszystkich członków stanu sędziow­
skiego będę mógł -wypełnić, że wspólna pra­
ca, objęta węzłem wzajemnej ufności i wza­
jemnego poważania do celu może doprowa­
dzić. i że tylko na ten wypadek memu zada­
niu odpowiem, jeżeli te względy, o których 
wspomniałem teraz, pozyskać sobie potrafię.

Ten wzgląd przeważnie mając na oku, 
■starałem się przedewszystkiein przestrzegać 
samoistności i niezależności stanu sędziow­
skiego w sprawowaniu sprawiedliwości i wy­
konywaniu władzy zwierzehniczej, powodo­
wałem się tylko czysto przedmiotowymi 
względam i; a jeżeli kiedykolwiek moje za­
rządzenia nie odpowiadały wszelkim życze­
niom, proszę przyjąć to zapewnienie, że po­
wodowałem się w każdym wypadku tylko 
względami, których wymagają dobro kraju 
i interes służby. Tętni . zasadami kierować

się będę i nadal, jakkolwiek po przebyciu 
40-letniej służby urzędowej trudno stawiać 
w tym względzie horoskopy. Nie wiem, jak 
długo będę wstanie przewodniczyć Panom, 
ponieważ perspektywa nieuniknionych uło­
mności wieku stoi przedemną, a zanadto 
czuję głęboko ważne obowiązki mego urzę­
du. Jakkolwiekbądź proszę Panów usilnie, czy 
dalej i dłużej przewodniczyć Wam będę, czy 
też ulegając prawom natury i z tego stano­
wiska ustąpić będę musiał, byście raczyli 
zawsze zachować tę życzliwość, którą tak 
wysoko cenię, a której tak wymowny i tak 
piękny do serca przemawiający wyraz dziś 
dać raczyliście. Szanownych Panów Prezy­
dentów proszę, ażebyście byli łaskawi 
wszystkim podwładnym, którzy dziś tu obe­
cnymi być nie mogli, powtórzyć moje z 
głębi serca pochodzące podziękowanie — a 
Szanownego Pana Wiceprezydenta proszę, 
aby i nadal z tą samą przyjaźnią i z tą sa­
mą życzliwością był mi pomocnym, którą 
dotąd raczył mi okazywać.

Następnie składali życzenia JE . Simo- 
nowiczowi: JE . ks. Arcybiskup Morawski, 
JE. ks. Arcybiskup Issakowicz, ks. biskup 
Puzyna, JE . Pan Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni z Wiceprezydentem Namiestnictwa 
p. L id lem , radcami Dworu hr. Łosiem, 
i Hildem, J. E. Prezydent Izby po­
słów dr. Franciszek Sm olka, c. i k. major 
bar. Lazarini, ochmistrz Dworu Jego Ces. 
Wys. Arcyks. Leopolda Salwatora, W icepre­
zydent kraj. Rady szkolnej dr. Michał Bo- 
brzyński, W iceprezydent krajowej Dyrekcji 
skarbu dr. Wito ja Mora Korytowski z radcą 
Dworu Geistlenerem i sekretarzem Klusikiein, 
b Prezydenci sądu: Uhle i Piessen, c. k. 
Prokuratorya skarbu ze swym Prezydentem 
c. k. radcą Dworu drem Kunzem na czele, 
radca Dworu Sommer i dyrektor policyi, 
radca Dworu Krzaczkowski, Reprezentacja 
gminy m. Lwowa, a mianowicie: prezydent 
p. Edmund Mochnacki z wiceprezydentem 
dr. Marchwickim i pierwszym delegatem 
miasta M ichalskim, radca Rządu i dyrektor 
kolei Kłosowski, c. i k. pułkownik żandar- 
meryi U h le , c. k. inżynier ministeryalny 
Franciszek Skowron, dr. Smutny i wiele in­
nych wybitnych osobistości.

W dniu dzisiejszym otrzymał Jubilat 
mnóstwo listów i telegramów gratulacyj­
nych, między innem i, od Prezydenta Najw. 
Trybunału JE. dr. Stremayera , od general­
nej Adwokatury ^ o d  Prezydenta J. E. Zbo­
rowskiego.

Dziś o godzinie 6 ej wieczorem, odbę­
dzie się w kasynie miejskiem bankiet, na 
który zaprosił J. E Simonowiez około 100 
uczestników.

Adres do Jego Ekscelencyi Prezy­
denta Simonowicza z powodu 40-letniego jubi­
leuszu, wykonany został w zakładzie Ludwika 
Wierzbickiego, na 17 wielkich kartach per­
gaminu, mieszczących oprócz tekstu adresu, 
podpisy wszystkich urzędników sądowych 
wschodniej części Galicyi i Bukowiny.

Pierwsza karta malowana akwarelą 
przez p. Stykę, przedstawia stojącą Temidę,

„Są oni słusznej postawy, nadobni, serdecz­
ność przemawia z ich tw arzy; nie mają 
broni i zdają się je) wcale nie znać“, 
Żywili się głównie rybami i kaczkami, ku­
kurydzą i maniolein^j'chaty ich z trzciny 
miały kształty nam iotów; nie znali żelaza, 
złota używali tylko na wyrabianie posążków. 
Zawitawszy w grudniu do czarującej wyspy, 
którą nazwał „Hispaniolą", zastał tam Ko­
lumb plemię jeszcze dostojniejsze. „Pozbyw­
szy się obawy , tak hojnie dzielili się z na­
mi swem mieniem, że niktby temu nie 
uwierzył, kto tego sam nie widział. Niczego 
nie odm awiali; wszystko, o cośmy ic-h pro­
sili, dawali chętnie i z tak szczerą przyja­
źnią, jak gdyby nam oddawali własne serce; 
wszystkiem, co od nas otrzymywali . okazy­
wali się zadowolnionymi11.... Wiek 16-ty jest 
wiekiem śmiałych utopij politycznych. To 
też Piotr Martyr tendencyjnie nadrabia fan­
tazją , gdy niby to na podstawie rozmów 
z Kolumbem, chwali tych tubylców, że „ży­
ją  bez miary i w ag i, bez przekleństwa pie­
niędzy, bez praw i skłonnych do intryg sę- 
dów, nie znają chciwości; słomka, położona 
na progu , więcej u nieb działa , niż u nas 
zam ek, słowem — używają wieku złotego".

Nie, pierwoslan tego plemienia nagich 
wyspiarzy amerykańskich nie jest ideałem 
dążeń ludzkości, a chociaż niektóre szczepy, 
zwłaszcza meksykańskie, jak się pokazało 
później, stanęły już na znacznie wyższym 
szczeblu rozwoju, to przecież tubylcy ame­
rykańscy powinni byli niezmiernie skorzystać 
na imporcie cywilizacyi europejskiej. Nieste­
ty, odbywał się on pod hasłem , które pó­
źniej Guizot sformułował w słowach: „La 
civilisation a la priyilege de piiler les peu- 
ples ignorants et sans defense", i które je ­
szcze później Darwin podniósł do godności 
głównej podstawy postępu, opartego na wy­
tępieniu lub pochłonięciu słabszych przez 
mocniejszych. W nowo odkrytej części świa­
ta, tam, gdzie z tubylcami zetknęli się pio­

nierzy szczepu anglosaskiego, rozpoczęło się 
systematyczne wytępianie pierwszych ; w po­
łudniowej i w środkowej Ameryce Hiszpa­
nie i Portugalczycy wprawdzie nie wytę­
pili tubylców, o wiele liczniejszych, niż 
w północnej, ale narzucając im przemocą 
swoją narodowość, utworzyli społeczeństwo, 
które, jak to zwykle bywa w podobnych 
okolicznościach, najwyraźniej uwydatnia przy­
wary i ujemne rysy charakteru tak zwycięzców, 
jak podbitych. Ambieya , próżność , zmien­
ność, porywczość i fantastyczność szczepu 
romańskiego rozbujały się aż do karykatury 
w Ameryce południowej; gdy w północnej, 
obok niewątpliwych organizatorskich zdolno­
ści, systematyczności i wytrwałości germ ań­
skiej, zaznacza się rozwinięte do najwyższe­
go stopnia sobkostwo , szorstkość , chciwość 
i pycha.

Oczywiście Europa nie ma powodu być 
dumną ze sposobu, w jaki się wywiązała ze 
swego cywilizacyjnego posłannictwa w Ame­
ryce ! Tem mniej jednak nowemu światu 
przyznać można jakąkolwiek misyę oddzia­
ływania swym przykładem na stary. W tej 
mierze powoli rozchwiały się wszelkie złudze­
nia. Jeszcze 100 iat temu przeważnie przykład 
Stan. Zjednoczonych Ameryki póln. przyczynił 
się do przyspieszenia najpotężniejszego prze­
wrotu w Europie i rewolucji francuskiej. 
Waszyngton i Jean Jacąues Rousseau — to 
byli niejako óieowie chrzestni, obwołanej z l  
września r. 1792 w konwencji pierwszej 
republiki francuskiej. Purytanin amerykań­
ski Franklin, w arystokratycznych salonach 
Paryża wprowadził republikę w m odę; z 
Ameryki setki młodych paniczów z La- 
fayettem na czele wracali jako apostołowie 
przewrotu tradycyjnej anarchii, która ko­
sztami podjętej w obronie Unii amerykań­
skiej wojny dopełniła ńnansowego bankru­
ctwa, wciskając tym sposobem najniebezpie­
czniejszą broń w ręce stronnictw skrajnych.

W 100 lat po obwieszczeniu republiki 
francuskiej, tak silne działanie wzorów 
amerykańskich na Europę, wydawałoby się 
wprost niemożliwem, gdyby tego nie poświad­
czały roczniki rewolucyi francuskiej, zwła­
szcza sprawozdanie z obrad konstytuanty i 
konwencji. To pewna, że dziś ani polityczne 
urządzenie, ani społeczne stosunki Ameryki 
w jako tako normalnych społeczeństwach 
eurepejskich nie wywierają najmniejszego 
wpływu altrakcyjnego. Że ustrój republikański 
nie jest urzeczywistnionym ideałem doskona­
łego rządu, tę prawdę, wyjaśnioną dawno 
ponurerni dziejami republik greckich i rzym­
skiej za czasów Mariusza, Sulli i Catiliny, 
przypominają pokoleniu spółczesnemu nieu­
stannie, a w sposób przekonywający, krwa­
we walki domowe republik amerykańskich. 
Jedna z nieb, największa, odznacza się nie­
wątpliwie niepospolitą energią i zręcznością 
w wyzyskiwaniu wszelkich wynalazków E u­
ropejczyków Watta, Steffensona, Galvanie- 
go i t. d., przedsiębiorczością i troskliwością 
w dziedzinie interesów materyalnyeh, w któ­
rej nie dorówna jej społeczeństwo europej­
skie. Wszystkim tym zdumiewającym sukce­
som Amerykanów nie dostaje jednak owych 
szlachetnych i wzniosłych motywów, które 
dopiero zabiegom ludzkim nadają war­
tość. Zarobek i pieniądz — oto jedyna sprę­
żyna tego ruchu amerykańskiego.

Osoby niespokojne, wygnańcy, ludzie, 
dla których energii stara Europa była zbyt 
ciasną, dla których chciwości była zbyt skru­
pulatną , spekulanci, którym potrzeba było 
wolności bez granic celem zaspokojenia swego 
sobkostwa — zaludnili nowy świat. Dla tego 
amerykanizm stał się synonimem ruchliwości, 
niespokojności, braku serca i awanturni- 
ctwa. Najlepsze żywioły narodowe pozostały 
w Europie; najdziksze wyniosły się do no­
wego świata aby nerwową przesadą naszego 
trybu życia stworzyć kopię kultury europej­
skiej o zmniejszonych jej zaletach a spotę­

gowanych wadach. Społeczeństwo, w którem 
egoizm panuje wszechwładnie, rewolwer jest 
najsilniejszym argumentem, sprzątnięcie kon­
kurenta nie obraża moralności a wyzyskiwanie 
jest prawidłem ekonomicznem, pomimo wszel­
kich miliardów nie kroczy na czele cywili­
zacyi, lecz strąca ją z piedestału i poniewiera 
najszlachetniejszemi dubrami ludzkości!

Już w r. 1857 Macaulay odezwał się 
do Amerykanów w te słowa: „Nadejdzie dzmń, 
gdy jaki Cezar lub Napoleon uchwyci potężną 
ręką cugle rządu, gdy wasza republika w 
XX stuleciu będzie tak samo złupiona i zni­
szczona, jak cesarstwo rzymskie zostało zni­
szczone w V stuleciu, tylko z tą różnicą, że 
burzyciele Rzymu, Hunowie i Wandalowie 
nadeszli z zewnątrz, a ci barbarzyńcy będą 
synami waszego kraju i płodem waszych in- 
stytucyj". Przeciwnie romansopisarz am ery­
kański Bellamy, uznając-* anormalność te ­
raźniejszych stosunków amerykańskich, zapo­
wiada spokojną zmianę republiki, opartej 
dotąd na skrajnym indywidualizmie, wfalaD- 
sterę komunistyczną, złożoną z dwóch wojsk: 
urzędników i robotników'. My nie jesteśmy 
tak dalece pesymistami, aby w 400 rocznicę 
odkrycia Ameryki, zwątpić o jej przyszłości. 
Z chaosu ujemnych rysów tamtejszych, co­
raz widoczniej bowiem występuje na jaw 
pocieszający fakt rozkwitu K ościoła, który 
tam zabiera się do spełnienia tego samego 
posłannictwa, które spełnił w Romie Ceza­
rów, śród społeczeństwa, arcypodobnego do 
dzisiejszych Amerykanów. Wszakże Kolumb 
podjął się swej wiekopomnej wyprawy głó­
wnie z pobudek religijnych! Pod znakiem 
tego krzyża, który osadził w nowym świecie, 
społeczeństwo amerykańskie może się wyle­
czyć z tych wszystkich wad i przywar, które 
teraz zaćmiewają jego przymioty.

E. L.



która w jednej ręce trzyma miecz i wagę,— 
drugą, wspiera się na portrecie Jubilata; nastę­
pne karty z tekstem i podpisami ozdobione są 
widokami miast, będących siedzibą sądów 
obwodowych, są pędzla Kaczora-Batowskiego.

Karty te mieszczą się w7 okładce z skór 
francuskich safianowych, mozaikowo wpu­
szczonych z ornamentami wypukłymi pod 
skórą podłożonymi, misternej ręcznej roboty. 
Okucie a jour  ze srebra i bronzu, oksydowane, 
emaliowane i rozetami z rubinów ozdobione. 
Teka z adresem spoczywa w ozdobnej kasecie 
z czarnego drzewa, rzeźbionej i oszklonej 
z pięknem cyzelowanem okuciem.

Adres brzmi jak następuje:
Wasza Ekscelencyo Jaśnie Wielmożny 

Panie Prezydencie !
W dniu dzisiejszym, w którym upływa 

40 lat służby sądowej Waszej Ekseelencyi, 
niechaj nam wolno będzie złożyć nasze naj­
szczersze życzenia i wyrazy głębokiej czci dla 
osoby Waszej Ekcellencyi.

Na wszystkich stanowiskach, które W a­
sza Ekscelencya piastowałeś przy sądach i 
Prokuratoryi państwa, byłeś ozdobą naszego 
stanu, a niezawisłość zdania i surowe poj­
mowanie obowiązków własnych, połączone z 
niezwykłą szlachetnością uczuć, z gorącą mi­
łością kraju Twego rodzinnego i z żywem 
poczuciem obywatelskiem, zapewniły Gi ogól­
ny szacunek, który znalazł wyraz w powo­
łaniu Ciebie do spraw parlamentarnych. N a­
stępnie zdobyłeś sobie Wasza Ekscelencyo 
na stanowisku generalnego adwokata przy 
Najwyższym Trybunale, jako sądzie kasacyj­
nym w Wiedniu, zasługi uznane przez po­
wołane do tego czynniki i nabyłeś imię gło­
śne wśród uczonych i praktycznych jury­
stów, nam zaś byłeś powagą i przewodni­
kiem w stosowaniu ustaw. Chlubiliśmy się 
więc i radowali, gdyś stanął na czele są­
downictwa Galicyi wschodniej i Bukowiny, 
gdyśmy powitali w Tobie naszego przełożo­
nego Prezydenta sądu krajowego wyższego 
we Lwowie. Jako przełożony posiadasz Wa­
sza Ekscelencya w całości serca nasze, sta­
nowiąc zarazem dla nas niedościgniony wzór 
sędziego.

Dla tych wszystkich Twych cnót, szczyt­
nych przymiotów i zalet serca i umysłu, 
przyjmij więc Wasza Ekscelencyo nie tylko 
jako nasz przełożony, lecz przedewszystkiem 
jako najwybitniejszy i najzacniejszy członek 
stanu sędziowskiego, jednomyślne, zgłębi serc 
płynące wyrazy uwielbienia, a zarazem ra­
dości, iż tak świetny 40 letni jubileusz służ­
bowy zastaje Cię w całej pełni sił, które 
nam dają rękojmię, iż przez długie jeszcze 
lata będziesz nam przewodniczył na chlubę 
sądownictwa i naszą.

Dnia 12 października 1892.

JE . Prezydent wyższego sądu krajowe­
go Simonowicz, który dziś obchodzi czter­
dziestoletni jubileusz służby rządowej, uro­
dzony dnia 28 grudnia 1827 r. z rodziny o- 
bywatelskiej w Czerniowcach, ukończył tamże 
gimnazyum ; po ukończeniu studyów uniwer­
syteckich na Wszechnicy lwowskiej, odby­
wał od 30 września 1850 do 30 maja 1851 
praktykę przy sądzie krajowym karnym 
lwowskim. Od 1 sierpnia 1851 do końca 
stycznia 1852 pełnił służbę przy m agistra­
cie lwowskim. Zamianowany w r. 1852 aus- 
kultantem na Bukowinie, pełnił służbę w 
tym charakterze od 12 października 1852 
do 24 września 1855, w którym to roku zo­
stał zamianowany samoistnym adjunktein w 
Serecie. W r. 1858 zamianowany został se­
kretarzem, a następnie zastępcą prokuratora 
Państwa w Czerniowcach. Niezwykła wiedza 
jurydyczna i bystry umysł zjednały mu po­
wagę w kołach prawniczych, a jasny pogląd 
na stosunki, cywilna odwaga w wypowiada­
niu swych przekonań, niekrępowana stano­
wiskiem oskarżyciela publicznego i prawy 
charakter — złożyły w ręce jego w roku 
1863 mandat poselski do Sejmu bukowiń­
skiego, który snać dobrze wypełniał, kiedy 
niebawem widzimy go członkiem Wydziału 
krajowego —  a następnie posłem do Bady 
państwa, wybranym z łona Sejmu bukowiń­
skiego. Jako członek Wydziału krajowego 
był JE . Simonowicz jednym z najwybitniej­
szych redaktorów projektów do ustaw krajo­
wych — w Kadzie państwa zaś w Wiedniu 
znalazł sposobnosć wybitnego zaznaczenia 
nie tylko swego charakteru, sięgającego nad 
zwykły poziom — lecz i swej polskiej naro­
dowości.

Poseł Rogawski oskarżony w r. 1863 
o zdradę stanu, uwolnionym został „dla bra­
ku dowodów11. Zachodziła kwestya, czy „u- 
wolnienie dla braku dowodów nie pociąga 
za sobą utraty poselskiego mandatu. Kwestya 
ta zaogniła się, wniosek rządowy skierowany 
był przeciw Rogawskiemu, a ówczesny Mi 
nister spraw. Hein z niemałem zdziwieniem 
słuchał mowy czerniowieckiego zastępcy pro­
kuratora, Simonowicza, który słowem śmia­
łem i wolnomyślnym wywodem prawniczym 
atakował wniosek rządowy i usprawiedliwiał 
się następnie przed Ministrem prywatnie, iz 
honor jego i sumienie nie pozwalały mu in­
nego zająć stanowiska. — W maju r. 1867 
zamianowany został radcą sądu krajowego

„Gazeta Lwowska“ z dnia li

w Czerniowcach. W  lutym r. 1873 został 
JE. Simonowicz mianowany radcą sądu wyż­
szego i przeniesiony do Lwowa. Chociaż 
był najmłodszym radcą, przeznaczonym prze­
cież został przez br. Schenka do zastępowa­
nia komisarza rządowego w Sejmie galicyj­
skim podczas debaty nad galicyjską ustawą 
hipoteczną. Czynność JE. Simonowicza w 
tej legislacyjnej pracy doczekała się publi­
cznej pochwały z ust posła Rydzowskiego, 
sprawozdawcy komisyi prawniczej, który wy­
raził Rządowi wdzięczność za przedłożenie 
projektu ustawy hipotecznej w języku pol­
skim tak poprawnym, iż komisya co do ję ­
zyka polskiego żadnych prawie ważniejszych 
zmian nie poczyniła. W kwestyi ustawy hi­
potecznej znosił się JE  Simonowicz bezpo­
średnio z ówczesnym Ministrem sprawiedli­
wości Glaserem, a sprawozdania jego zale­
cały się niepospolitą wartością, skoro już w 
kilka miesięcy po nominacyi na radcę sądu 
wyższego, bo w grudniu r. 1873 powołano 
go do Wiednia na posadę generalnego adwo­
kata dla Galicyi i Bukowiny przy Najwyż­
szym Trybunale kasacyjnym Działalność je ­
go na tern stanowisku nacechowana jest głę­
boką znajomością p raw a , i bezstron- 
nein pojęciem sprawiedliwości. W r. 1883 
otrzymał JE . Simonowicz w uznaniu znako­
mitej służby krzyż kawalerski ces. Leopolda. 
W styczniu r. 1887 powołany został na na­
czelnego kierownika sądownictwa w okręgu 
lwowskim, już w r. 1888 zaszczycony zo­
stał godnością tajnego radcy, a w r. 1891 
krzyżem komandorskim Franciszka Józefa z 
gwiazdą.

Cesarz Wilhelm w Wiedniu.
Wszystkie ulice, prowadzące do dwor­

ca kolei północnej , już od rana zapełniły 
wczoraj tłumy publiczności, która okrzykami 
powitała Najj. Pana , jadącego na dworzec 
na spotkanie cesarza Wilhelma. Przed przy­
byciem Najj. Pana zebrali się na dworcu : 
Najdost. Areyksiążęta, książę pruski Fryde­
ryk Leopold , książę szlezwieko - holsztyński 
G unther, książę Koburski F il ip , książę 
Schaum burg-Lippe, ambasador niemiecki 
książę Reuss z personalem ambasady, za­
stępca komendanta korpusu generał Kovacs. 
komendant miasta generał Sterneck, na­
miestnik, prezydent policji, burmistrz, ofice­
rowie, przydzieleni do służby honorowej, da­
lej austro-węgierski komitet wyścigów dy­
stansowych, pod przewodnictwem generała 
Gager.ua, i niemieccy jeźdźcy dystansowi. 
Najdost. Areyksiążęta, którzy są właśeicie 
lami pułków niemieckich, mieli na sob i' 
właściwe niemieckie uniformy i ordery. e

Najj. Cesarz Franciszek Józef, który 
przybył na dworzec w uniformie swojego 
pruskiego pułku grenadyerów , i miał na 
sobie wielką wstęgę orderu czarnego orła, 
został powitany dźwiękami hymnu ludowego. 
Następnie odbył Monarcha przegląd kompa­
nii honorowej, podał rękę obecnym niemiec­
kim książętom, i dłużej z nimi rozmawiał.

Na kilka minut przed godziną 12 za­
jechał pociąg dworski. Cesarz Wilhelm w 
mundurze austryackiego pułkownika huza­
rów, stał na ganku wagonowym i ręką sa­
lutował po wojskowemu. Muzyka kompanii 
honorowej zagrała niemiecki hymn cesarski. 
Powitanie obu Władców było nadzwyczaj 
serdeczne. Monarchowie uściskali się kilka­
krotnie i dłużej z sobą rozmawiali, poezem 
cesarz niemiecki odbywszy w towarzystwie 
Najj. Pana przegląd kompanii honorowej, 
zwrócił się do Najd. Arcyksiążąt i przywi­
tał Ich Ces. Wysokości Arcyksiążąt Karola 
Ludwika i Albrechta uściskiem, innych zaś 
podaniem dłoni.

Po wząjemnem przedstawieniu obu or­
szaków, przeszedł cesarz niemiecki wzdłuż 
szeregu jeźdźców dystansowych, zaszczycając 
kilku z nich rozmową, która z hr. Beitzen- 
steinem trwała kilka minut. Zwrócił się da­
lej cesarz z wyrazami uznania do burmi­
strza Prixa, poezem obaj Monarchowie po­
jechali w odkrytym powozie do Schónbrunn 
przez Praterstrasse, B ing  i Mariahilferstrasse, 
witani wszędzie z zapałem przez zgroma­
dzone tłumy.

W Schónbrunn ~ jak już wiadomo z de­
peszy wczorajszej — powitali cesarza nie­
mieckiego : wielki ochmistrz ks. Hohenlohe 
i wielki mistrz ceremonii hr. Hunyady i od­
prowadzili do apartamentów, dlań przygoto­
wanych.

l)o przedstawieniasięeesarzowi w Schon- 
brunn zostali zawezwani: minister spraw
zagranicznych, najwyżsi dostojnicy dworscy, 
prezydent ministrów, hr. Taaffe, kapitanowie 
gwardyi, generalny intendent dworskich te ­
atrów bar. Bezecny i generał-adjutanci.

Cholera.
„Doniesienie u r z ę d o w e O d  wczoraj 

godzina 1 w południe do dziś godzina 1 w 
południe nie było podejrzanego wypadku. 

Lwów, 12 października 1892.
Dr. P a w l i k o w s k i .

października 1892.

W ciągu ostatniej doby t. j. do wczo­
raj godz. 8 wieczorem zaszły w Krakowie 
dwa nowe wypadki zasłabnięcia na cholerę. 
Zachorowały mianowicie: 1) Wydłc Anna, 
lat 24 z ulicy Wiejskiej i 2) Pucińska Anna 
lat 40, (której syn um arł niedawno na cho­
lerę) z ulicy św. Wawrzyńca 1. 20.

Nikt nie umarł.

W Podgórzu przyjęto do szpitala cho­
lerycznych Michała Oczkowskiego stróża ka- 
mienieznego.

W Sosnowicach w powiecie wadowi­
ckim sprawdzone wczoraj u domokrążcy 
Szewczyka zmarłego dnia 10 b. m., przy 
sekeyi objawy przemawiające za cholerą.

Badanie mikroskopowe i bakteriolo­
giczne zarządzone.

W Nr. 234 Reformy z 12 października 
1892 jest w Kronice pod napisem : „Depu- 
tacya cechu rzeźników krakowskich* wzmian­
ka, że „Namiestnictwo cofnęło zakaz wywo­
żenia skór surowych z Krakowa*.

Zdawałoby się więc jak gdyby Namie­
stnictwo najprzód taki zakaz wydało a do­
piero w skutek starań cechu rzeźników k ra­
kowskich ten zakaz cofnęło.

Rzecz przedstawia się jednak w ten 
sposób, że Namiestnictwo zakazu wywozu 
skór z Krakowa nie wydawało, a na tele­
graficzną prośbę starszego cechu rzeźników 
w Krakowie, rozporządzeniem z dnia 6 paź­
dziernika 1892 1. 78.075 (ekspedyowanem 
tegoż samego dnia) polecono Magistratowi 
miasta Krakowa zakaz ten cofnąć jako nie­
uzasadniony w rozporządzeniu minist. z 2 
września 1892 (dz. p p. 154).

Według rozporządzenia c. k. Minister­
stwa spraw wewnętrznych z 11 b. m. 1. 
24.073 cofnęło król. Ministerstwo węgierskie 
swój zakaz wywozu produktów (szmat, sta­
rej odzieży, starych wyrobów powrożmczych 
i sznurów, bielizny używanej i pościeli, 
świeżych owoców i jarzyn dalej ryb konser­
wowanych nie w puszkach blaszanych, suro­
wych produktów zwierząeych i kawioru, pró­
żnych worków i t. d.) z Galicyi i Bukowiny 
do Węgier.

Władze rossyjskie zawiadamiają, że w 
stacyach granicznych: Granica, Michałowi­
ce, Sandomierz, Zawichost i Korczyn, urzą­
dzono stacye sanitarne dla lekarskich oglę­
dzin i desinfekcyi podróżnych, wszelkie zaś 
piesze przejścia między Granicą a Zawicho­
stem, a mianowicie szlaki mesułowiecki, 
szycki i gołomejski, barański, sierosławicki, 
opatowiecki i ratajewski, zamknięto.

Według biuletynu urzędowego zacho­
rowało w Warszawie na cholerę azyatyeką 
w d. 6 b. ni. osób 9, zmarły 3; d. 7 b. m. 
zachorowało 4 osób, zmarło 2 ; d. 8 b. m. 
zachorowało 11 osób, zmarły 2; wreszcie d. 
9 b. m. zachorowało 12, zmarło 4.

W gubernii kieleckiej w powiatach 
miechowskim i pińczowskim od dnia ukaza­
nia się cholery do 7 b. m. zachorowało osób 
162, zmarło 64.

W Kijowie dnia 3 października znaj­
dowało się chorych 140, zmarło 5; zaś w 
gubernii kijowskiej znajdowało się 451 cho­
rych, zmarło 49. Wszelkie nieposłuszeństwo, 
okazywane władzom sanitarnym, rozpuszcza­
nie fałszywych wieści o działalności lekarzy 
i przyczynach powstawania cholery, bywa 
surowo karane aresztem od miesiąca do trzech 
w więzieniu, w drodze administracyjnej bez 
udziału sądu.

k e o i i k a

Lwów, 12 października.
— Z c. i k. armii. Najj. Pan raczył 

zarządzić przeniesienie pułkownika Gustawa Zi- 
chardt Villanhord, 77 pułku piechoty w stały 
stan spoczynku i wyrażenie mu Najwyższego 
zadowolenia i uznania z długoletniej służby, 
tudzież przeniesienie pułkownika Ottona La- 
watscheka, komendanta gal. pułku obrony kra­
jowej nr. 18 w stan spoczynku.

Dziennik ro z p o rz ą d z e ń  dla armii ogłasza 
mianowanie praktykantami medykamentowymi 
jednorocznych ochotników, magistrów farmacyi: 
Natana Czoppa i Markusa Ettingera przy aptece 
garnizonowej nr. 14 we Lwowie; praktykantem 
weterynarskim Władysława Ablewicza przy p. 
ułanów nr. 2; przydzielenie porucznika Optata 
Bayera do dyrekcyi inżynieryi we Lwowie; ofi- 
cyała rachunkowego 3 klasy Franciszka Ostri- 
zeka do dyrekcyi fortecznej w Przemyślu.

— Dyrekcya kolei państwowych
zawiadamia, że udający się do Kroacyi i Sła­
wonii podróżni, tudzież pakunki tychże podle­

gają na stacyach wchodowych: Peterwardein, 
Essegg, Dalja, Lukac, Kopreinic i Warasdyn 
rewizy' lekarskiej względnie desinfekcyi.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Kady powiatowej w Husiatynie, z grupy 
gmin wiejskich, na dzień 16 listopada b. r., 
oraz jednego członka tejże Kady z grupy większych 
posiadłości, rozpisany został na dzień 18 listo­
pada b r.

Wybór ten odbędzio się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

— Biura Banku zaliczkowego zo­
stały przeniesione z dniem dzisiejszym z placu 
Maryaekiego 1. 9 na ulicę Hetmańską 1.12 I. p.

— W czytelni katolickiej rozpoczną 
we czwartak 13 b. m. nowy szereg pogadanek 
pp. prof. Maksymilian Thulie i ks. prałat Jan 
Gnatowski „Sprawozdaniem z kongresu katoli­
ckiego w Linzu“. Początek o godzinie 7.

— Poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod budowę koszar wojskowych dla ka- 
waleryi w Żółkwi, odbyło się uroczyście dnia 8 
października b. r. o godzinie 5 popołudniu, przy 
współudziale duchowieństwa obu obrządków, 
oraz w obecności reprezentantów władz wojsko­
wych, umyślnie ze Lwowa przybyłych, a to : 
pp. generała Zaitska de Egbell, pułkownika 
hr Christalnigg, podpułkownika inżynieryi 
Wicsneckera, miejscowych władz cywilnych i 
licznie zgromadzonej publiczności. Po nieczysto­
ści odbył się obiad w resursie.

— Zaręczyny. We Lwowie odbyły się 
onegdaj zaręczyny panny Gizeli Kiselkówny, 
córki pp. Karola, prezydenta Izby handlowej i 
Emilii Kiselków, z p. Hipolitem Kudno Rudziń­
skim, kapitanem sztabu generalnego.

— Z obserwatorynm c. k. Szkoły Po" 
litecknicznej we Lwowie, dnia 12 października
1892. Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 11 października do 12 w połu­
dnie dnia 12 października b. r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku zmienny z południa, co do siły 
mierny (2— 3), niebo lekko zachmorzone, a po­
wietrze wilgotne (69 proc. wilgot. względ.) opa­
du nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-13,°6C., najwyższa -|-19,o0C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa -j-8,2'JC. w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 745 do 750 min. 

znajdowała się w południowej Szwecyi; zwyżka 
770 do 765 mm. na Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomn 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
765 mm.

Prognoza na dobę 13 października 1892 
roku (od północy U. północy): Wiatr będzie
co do kierunku zmienny z zachodu, co do siły 
mierny (3); średnia temperatura doby obniży 
się do -|-9"C., niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza zwiększy się 
do 85 proc.; opad deszcz ehwiłowy.

Otwarcie roku szkolnego w Szkole 
sztuk pięknych w Krakowie, odbyło się wczoraj. 
Przedewszystkiem odprawione zostało uroczyste 
inauguracyjne nabożeństwo w kościele św. Anny, 
w którem wzięło udział grono profesorów szkoły 
i młodzież. Po powrocie z nabożeństwa do szkoły, 
oznajmił p. sekretarz Gorzkowski, iż dyrektor 
Matejko w akcie rozpoczęcia roku szkolnego 
z powodu słabości udziału wziąć nie może.

— Uczczenie zasług Leopolda Loef- 
flera. Krakowskie Koło artystyczno-literackie 
postanowiło dla uczczenia 40-letnich zasług, 
które profesor Loeffter położył dla Polski i dla 
sztuki polskiej, jako twórca znakomitych i po­
wszechnie cenionych dzieł i jako profesor szkoły 
sztuk pięknych, urządzić uroczysty wieczorek 
w wilię imienin jubilata, t. j. dnial4 listopada 
b. r. o godzinie 8. Koło pragnie tym skromnym 
sposobem oddać hołd prawdziwemu talentowi i 
cnotom osobistym i obywatelskim jubilata. Ar­
tyści i wielbiciele Loeffiera nienależący do Koła, 
mogą także wziąć udział w tej uroczystości. 
Każdy ze ‘zgłaszających się członków i nieczłon- 
ków zechce nadesłać swoją fotografię i 5 zł. (tą 
wkładką objęta jest i wspólna wieczerza), pod 
adresem Koła artystyczno-literackiego w Kra­
kowie.

— Pożar w Bzianee, w powiecie sano­
ckim, zniszczył w dniu 6 b. m. 16 domów mie­
szkalnych z wszystkiemi zabudowaniami gospo­
darskiemu Szkoda wynosi około 40.000 zł. Ce­
lem niesienia pomocy pogorzelcom zawiązał się 
miejscowy komitet ratunkowy.

— Wiec poczmistrzów, który miał się 
odbyć dnia 28 b. m. w Wiedniu, został odwo­
łany z powodu niebezpieczeństwa cholery.

-— Wyścig dystansowy. Dzienniki 
angielskie żywo zajmowały się wyścigami mię­
dzy Wiedniem a Berlinem, obecnie, po zakoń­
czeniu biegu, wyrażają się nieprzychylnie o sa­
mym pomyśle, a trudno anglikom odmówić kom- 
petencyi w sprawach sportu. Daily Graphic 
pisze, że wyścig zdradzał niepotrzebne okrucień­
stwo dla koni a pod względem wojskowym nie 
ma on najmniejszej wartości. Jedno tylko się 
okazuje, pisze w końcu wspomniony dzienni^



a mianowicie, wyższość jeźdźców i koni austrya- 
ckich nad niemieckimi.

— Defraudant. Telegramem z dnia 30 
września b. r. zawiadomiła ces. dyrekcya poczt 
w Lipsku tutejszą c. k. Dyrekcyę poczt i tele­
grafów o ucieczce asystenta pocztowego, Ferdy­
nanda Pawła Grahmanna z Gummy, wyznacza­
jąc za ujęcie tegoż i odzyskanie zdefraudowanej 
przez niego kwoty 11.485 marek 32 fenigów, 
wynagrodzenie w wysokości 300 marek. Wymie­
niony zbieg liczy lat 24, rodem z Bydgoszczy 
(Bromberg). Wedle rysopisu, był 162 cm. wysoki, 
twarz miał bladą i podłużną o wystających ko­
ściach policzkowych i śladach ospy w okolicy 
nosa, włosy czarne, małą czarną bródkę, szerokie 
usta, oczy ciemno i brwi czarne. Mówił wscho- 
dnio-pruskim dyalektem a rozumie także po 
polsku. Miał na sobie ciemno-niebieski surdut, 
takież spodnie kamgarnowt, ciemno-bronzową 
zarzutkę i popielaty miękki kapelusz. Ponieważ 
energiczne poszukiwania zbiega pozostały do­
tychczas bez skutku, podwyższyła dyrekcya 
poczt w Lipsku wynagrodzenie za ujęcie zbiega 
na kwotę 1000 marek.

— Książę Koburski, o którego obłędzie 
donosiliśmy, urodził się r. 1866 w Rio de 
Janeiro, i jest synem księcia Augusta Sachsen- 
Coburg-GrotLa oraz księżniczki Leopoldyny Bra­
zylijskiej, a zatem synowcem księcia Filipa Ko- 
burskiego i wnukiem zmarłego cesarza brazylij­
skiego dom Pedra. Młody książę, któremu na 
imię Pedro August Ludwik Marya Michał Ga­
bryel Rafael Gonzaga, wychowany był w Rio 
de Janeiro jako domniemany następca tronu, 
albowiem następczyni tronu przez lat jedenaście 
była bezdzietną. Ojciec jego był admirałem ma­
rynarki brazylijskiej. Przyjście na świat dziedzica 
tronu a następnie upadek cesarstwa pozbawiły 
księcia widoków panowania, lecz następnie 
partya stronników cesarstwa w Brazylii rozpo­
częła kroki, celem "zapewnienia tronu księciu 
Pedro. Te różnorodne przejścia niekorzystnie od­
działały na księcia; już w lecie, bawiąc w Buł- 
garyi, był bardzo rozdrażniony, udał się dla po­
ratowania zdrowia do Abbazii, w ostatnich zaś 
czasach mieszkał sam w pałacu Koburgów w 
Wiedniu, a samotuość ta stanowczo źle oddzia­
łała na niego. Użalał się przed służbą na ner­
wowy ból głowy, zapadał w melancholię, to 
znów był bardzo wesół i wołał raz po ra z : 
„Otrzymałem świetne wiadomości z Brazylii11; 
uważał się niekiedy za cesarza brazylijskiego, 
to znów zapewniał otoczenie, że wierzy w swoją 
szczęśliwą gwiazdę i niezadługo zostanie przez 
rzeczpospolitą brazylijską obwołany cesarzem, 
jako następca dziada swego, dom Pedra. Gdy go 
chciano odwieść od tych urojeń, wpadał w gwał­
towne rozdrażnienie. W w ostatnich czasach 
zrana był bardziej zdenerwowany niż kiedykol­
wiek, zbił chłopca stajennego i wyjechał sam 
konno, a gdy powrócił, udał się do pokoju na 
ezwartem piętrze, gdzie się zaryglował i nieba­
wem ukazał się w oknie chcąc zeskoczyć. Służba 
zawiadomiła straż ogniową, która rozpostarła 
pod oknami ze wszystkich stron płótna ratun­
kowe, co widząc książę dobrowolnie otworzył 
drzwi i oddał się w ręce czekających na kory­
tarzu lekarzy. Bez oporu też pozwolił się zawieść 
do zakładu leczniczego w Dobling, a gdy tam 
zajechał, rzekł: „Tu jestem bezpieczny, tu nikt 
mi nic zrohić nie może“. Lekarze mają nadzieję, 
iż książę niezadługo powróci do zdrowia.

— Barbarzyński sport boksowania, 
pochłonął znów jedną ofiarę. Jan L. Sullivan 
długoletni bokserski champion wszechświatowy, 
tak został zmaltretowany podczas ostatniej walki 
w Nowym-Orleanie, że nigdy już nie będzie 
mógł stanąć na placu boju. Przeciwnikiem jego 
był J. J. Corbett, który go ostatecznie zdetroni­
zował. Stawki wynosiły 9.000 fst., i walczący 
ścierali się z sobą 21 razy, zanim Sullivan zo­
stał pokonany. Był on faworytem i stawiono na 
niego olbrzymie sumy. Tak n. p. pewien sports- 
men założył się o 1.500 doi., że Sullivan po­
wali Oorbetfa w 15 starciach. Sullivan sam w 
końcu, gdy oprzytomniał, uznał się za zwycię­
żonego, poczem znów zemdlał; ocucony dodał, 
że za często stawał do walki i że się cieszy, 
iż to przynajmniej Amerykanin zdobył mistrzow- 
stwo wszechświatowe. Dotychczas zwyciężał on 
zawsze zaraz z początku walki. Umiał już przed 
jej zaczęciem zastraszyć przeciwnika i wyzysku­
jąc tę wyższość moralną, rzucał się na komendę, 
jak pantera, Da przeciwnika, czem go jeszcze 
bardziej przerażał. Tym razem taktyka ta na 
nic mu się nie przydała. Corbett z uśmiechem 
przyjął jego napaść i z uśmiechem go pokonał. 
Walka trwała, śród niesłychanego wzburzenia 
widzów, 1 godzinę, 21 minut i 10 sekund.

— Niepamiętny orkan szalał 1 b. m.
w Marsylii, od lat 30 miasto nie było nawie­
dzone taką klęską. Od godziny 8 rano do 1 po­
południu padał deszcz i grad, sypały się bły­
skawice i grzmoty bez przerwy. Ulice oraz place 
w niżej położonych dzielnicach miasta zamieniły 
się w strumienie i jeziora, których wody, po 
odpłynięciu, zostawiały gruby pokład szlamu 
lub piasku. Komunikacya została całkiem przer­
wana. Fale unosiły towary ustawione na ryn­
kach lub przed domami. Większe szkody jeszcze 
zrządzone zostały w okolicy miasta, gdzie wez­
branie wód rzeczki Jarret i Huveanne wywołało 
wielką trwogę. We wsi Saint Loup woda wtar­
gnęła do szkoły; musiano dzieci ratować zapo- 
mocą drabiny. W dzielnicy Kartuzów trzy mosty

zostały zerwane. Kilka domów w okolicy ogrodu . 
zoologicznego runęło, mieszkańcy ich wszakże ' 
zostali uratowani. Główne siedlisko obrał sobie 
orkan między przystanią Arenc i la Joliette, 
Piorun uderzył w parowiec „Kaonaddy" i po­
walił 20 osób na ziemię; jeden majtek wpadł 
do morze lecz zdołano go uratować.

— Nieustająca wystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 c i, 
w dni powszednie §0 et. Dla członków wstęp 
wolny

I t a l i i  im lo - a r t F s t F c m .
Repertoar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka. Dziś, we środę, „Sprawa Clómeneeau“; 
dramat w 5 aktach, a 6 odsłonach A. Dumas’a 
i A. d’Artois.— Jutro, we czwartek, po raz drugi 
„Dziecię szczęścia1*, operetka w 3 aktach Ka­
rola Milloekera. Nowa wystawa. Nowa garde­
roba.

Jana Matejki najnowszy obraz, Napad 
pospólstwa krakowskiego na żydów w XV w. 
wystawiono dzisiaj w naszym salonie sztuk pię­
knych przy placu św. Ducha.

(w) Operetka. Widocznie minęły już bez­
powrotnie czasy, o których twórca „Betelstu 
denta11 miewał świeże melodyjne pomysły i wer­
wę, pozostały mu już tylko rutyna i szablon. 
Dowodem tego ostatnie jego utwory, w których 
i libretto i muzyka po większej części owocami 
są tylko mozolnego wynajdowania nowych sy- 
tuacyj komicznych lub nowych efektów a la 
piosnka dragońska lub chór amazonek w „Dzie­
cku szczęścia11. Daremne jednak usiłowania, tak 
jak ani telefon, ani aparat fotograficzny, spro­
wadzony do akcyi operetkowej nie stworzą je­
szcze zajmującej fabuły; tak samo wszelkie 
drrr.... i pst.... ani nawet „pełne wdzięku11 mla­
skanie językiem, chociażby wspomagane ruchami 
mająeemi jazdę konną naśladować, nie da mu­
zyce tego, czego jej brakuje, to jest życia. 
„Dziecko szczęścia11, operetka Millókera, którą 
wczoraj wystawiono po raz pierwszy, na brak 
inweDeyi cierpi w wysokim stopniu. Ani libretto, 
ani muzyka nie zajmują słuchacza, zaś jak na 
dobitek, wykonawcy nasi śpiewają ją tak blado, 
licho, bez życia, bez humoru i bez wdzięku, że 
i ta odrobina lepszych pomysłów, jaką autor 
złożył w swym utworze, zaciera się prawie w 
zupełności.

Winę tego nieudałego wykonania w pierw­
szym rzędzie ponosi p. Skalski, reżyser opere­
tki, który źle obliczywszy własne siły, powodo­
wany oczywiście tylko miłością własną, tytuło­
wą partyę najniewłaściwiej sobie powierzył. 
Nieodpowiada ona ani jego indywidualności aktor­
skiej, ani śpiewackiej (jeżeli w ogólności może 
być u p. Skalskiego mowa o tej drugiej). P. Ja­
recki, jako dyrektor muzyczny, również powi­
nien był na to zwrócić uwagę, że tam, gdzie 
chodzi o zrobienie wrażenia śpiewem, tam po­
trzeba śpiewaka, że więc jedynie p. Jerzyna 
mógłby u nas tę partyę śpiewać. Bo o tern po­
winni zawsze pamiętać nasi soliści operetkowi, 
że żaden z nich nie jest specyalnie namaszczo­
nym na lwowskiego Girardiego, tylko rozmaite 
role, jakie kompozytorowie dla jego istotnie bar­
dzo rozległego talentu piszą, u nas muszą po­
między kilku reprezentantów być rozdzielane.

Zresztą, cała opertka ostatnia nie zasłu­
guje, aby o niej wiele pisać, a parę powyższych 
uwag uczyniliśmy ze względu na nienormalne 
stosunki, jakie widocznie ze szkodą sceny i 
przedsiębiorstwa zapanowały w państwie ope­
retko wem.

Album Literaci i artyści Hamburga, bez 
różnicy przekonań i obozów, postanowili, przy 
udziale najlepszych sił niemieckich, wydać al­
bum na korzyść ofiar nędzy, która sroży się 
teraz w Hamburgu i Altonie. Drak i wydaaie 
albumu wzięła na siebie jedna z firm bambur- 
skich.

Lord Tennyson. Dzienniki angielskie 
opłakują zgon sędziwego wieszcza. W Timesie 
poeci Austin i Morris a w Daily Telegraph, 
Arnold w podniosłych wierszach święcą pamięć 
Tennysona, sądząc, że wiersze są także rodzajem 
kandydackich mów na godność poety uwieńczo­
nego (Poet laureat). Opinia publiczna wskazuje 
jednak na Swinburnea jako najgodniejszego na­
stępcę Tennysona. Pogrzeb będzie wspaniały. 
Tennyson spocznie naturalnie w Westminsterze 
tym pośmiertnym Panteonie wszystkich chwał i 
wielkości Anglii, między biustami Miltona i Dry- 
dena.

Dyrektorem „College de France11 po Re- 
nanie zostać ma słynny chemik Berthelot.

Sara Bernhardt wystąpiła w Wiedniu w 
Damie Kameliowej; teatr był przepełniony, N .

fr. Presse pisze, że to była dramatyczna jazda 
dystansowa między la Dame aax camelias a 
Signora delle Camelie między Sarą Bernhardt 
a Duse. Spór jednak nie został rozstrzygnięty; 
każda z artystek pojmuje rolę i gra ją inaczej. 
Artystka francuska pozostała przy swoim dawnym 
sposobie, i tym razem jak zawsze odniosłn praw­
dziwy tryumf. Otoczenie bardzo słabe.

Z OSSOLINEUM.
W dniu dzisiejszym , o godzinie 12-ej 

w południe , odbyło się w wielkiej sali Za­
kładu Ossolińskich , uroczyste , doroczne po­
siedzenie , pod przewodnictwem zastępcy 
kuratora, dr. Antoniego Małeckiego , który 
po zagajeniu posiedzenia i powitaniu licz­
niej w tym roku, niż to bywało lat poprze­
dnich, zgromadzonej publiczności, wezwał 
pierwszego skryptora literackiego , pana dr. 
Czarnika, do odczytania sprawozdania z czyn­
ności Zakładu za rok bieżący.

Nim przejdziemy do treści tego spra­
wozdania, nie możemy zataić miłego wraże­
nia, jakie na nas, w dzisiejszym swoim sta­
nie, wywarł Zakład Ossolińskich. Cały on, 
jak to mówią, „od stóp do głów“, został 
odświeżony i odrestaurowany. Wszędzie wi­
dzieliśmy ład i porządek, — tak chlubnie 
świadczący o trosce Kuratoryi o tę instytu- 
cyę narodową, której poważne mury, daleko 
milsze i weselsze, niż dawniej, wywierają 
teraz wrażenie. Nowe okna, o wielkich szy­
bach, oświetlają obecnie lepiej biura i k o ­
rytarze ; w korytarzach rzucono chodniki; 
w biurach położono dębowe posadzki; służbę 
umundurowano; słowem, i zewnątrz i we­
wnątrz, Zakład Ossolińskich odświeżył się i 
odnowił, co też Kuratoryi za niemałą zasłu­
gę policzyć należy.

W tak odnowionym dwuletnią restau- 
racyą, gmachu, postępują prace Zakładu 
wśród tych samych zresztą warunków, co 
w latach poprzednich. Prace Dyrekcji, przy­
najmniej ważniejsze, są również znane z po­
przednich sprawozdań. Katalog realny dru­
ków, prowadzony pod kierunkiem pana Wil­
helma Bruchnalskiego, posuwa się ciągle 
naprzód. W tym roku załatwiono dzieł do 
numeru 25.000; obok tego zaczęto rozkładać 
spisany już i wykończony materyał na po­
szczególne działy, stosownie do systemu, ja­
ki przyjęto dla katalogu realnego. D ziały : 
historyi rodzin polskich , sztuki polskiej , 
szkół polskich, literatury łacińsko - polskiej i 
historyi Kościoła polskiego, są już dostępne 
dla użytku naukowego.

De druku przygotowuje dyrekcya ze 
szyt VI katalogu rękopisów, — a oprócz- 
tych prac, personal urzędniczy zajmował się 
porządkowaniem zbiorów rękopiśmiennych 
złożonych w ostatnich czasach w darze Za­
kładowi, ja to  to: archiwum lipowieckiego, 
zawierającego nader ciekawy m ateryał do 
historyi i stosunków wielu rodzin polskich 
na Wołynia, Podola i Litwie, od XVI wie­
ku począwszy; następnie porządkowano o- 
gromną ilość papierów po ś p. Henryka Sa­
dowskim; wreszcie uporządkowano dział kar­
tograficzny i dział tak zwanych „prób dru­
ku,11 który, jako oddzielnie numerowany i 
katalogowany, usuwał się powoli z pod u- 
wagi pracującej publiczności i poszedłby 
może z czasem w zupełne zapomnienie. Dział 
ton obecnie wcielono do głównego korpusu 
biblioteki i do głównego katalogu.

W dziale numizmatycznym, zostającym 
pod zarządem dyrektora biblioteki dr. Kę­
trzyńskiego, uporządkowano w tym roku zbiór 
medali francuskich, a zbiór włoskich wkrótce 
także zostanie uporządkowany.

Zarząd b ib lio teki, dążąc do tego, aby 
I coraz więcej podnosić znaczenie Zakładu, ja- 
j ko instytucyi naukowej , pamięta zawsze o 
i tern, aby przez ciągłe i baczne kompleto- 
! wanie swoich zbiorów, stać na wysokości 
\ zadania i o ile sił starczy, przyczyniać się 
j do zwiększania się i spotęgowania ruchu nau­

kowego u nas.
Żywy zawsze bierze on udział w ka­

żdej sprawie obchodzącej świat literacki i 
naukowy, czego dowodem cześć jaką oddał 
zasługom dr. Antoniego M ałeckiego, które­
go pięćdziesięcioletni iubileusz pracy nauko­
wej obchodził w bieżącym roku ogół pol­
ski, — przez ustanowienie osobnego stypen- 
dyum z funduszów zakładowych w kwocie 
300 zł. przeznaczonego na zasiłki naukowe 
dla pracowników w dziale literatury, języ­
koznawstwa i historyi ojczystej. Stypendyum 
to, mające po wszystkie czasy nosić miano 
dostojnego Jubilata, otrzymał w roku b ie ­
żącym p. Wilhelm Bruchnalski.

O wzroście zbiorów Zakładu Ossoliń­
skich dadzą dokładniejsze pojęcie następu­
jące cyfry statystyczne.

Dzieł drukowanych (unikatów) posiada 
obecnie biblioteka 90.450; atlasów i map 
1878 ; rękopisów 3.471; autografów 2.803 ; 
dyplomatów 1.042; obraów 856; rycin 
25.237; w zbrojowni przeworskiej należącej 
do muzeum Lubomirskich, przedmiotów 677; 
rzeczy muzealnych 2.195; monet polskich 
728; banknotów polskich i obcych 808.

W pracowni naukowej robiło studya 
3.603 osób; w czytelni przeznaczonej dla 
młodzieży i szerszej publiczności było czy­
tających 11.416; muzeum zwiedziło w tym 
czasie 2.211 osób, ogółem korzystało ze 
zbiorów Zakładu 17.230 osób.

Zbiory muzealne, nad któremi czuwa 
i ma je w swojej opiece konserwator p. 
Edward Pawłowicz, zostały w roku bieżącym 
wzbogacone kilkoma cennymi darami, a 
wśród nich zbiorem kilkudziesięciu obrazów 
z legatu ś. p. Mieczysława Niewiarowicza, 
(Tysiewieza) zawierającym płótna tak da­
wnych jak i nowoczesnych mistrzów, oraz 
kopij i portretów przez niego samego wyko­
nanych; nadto kilkoma przedmiotami z dzieł 
sztuki, jak stare bronzy, zegary i t. p.

Dochoay Zakładu w gotówce wynosiły 
64.857 zł. 38 et., — wydatki 63.608 zł. 
16 et.

Po tem wyczerpującem sprawozdaniu, 
które zamknął p. dr. Czarnik serdeczną po­
dzięką dla wszystkich instytucyj, towarzystw 
i osób, które w ciągu bieżącego roku wzbo­
gaciły zbiory Zakładu darami, bądźto w jego 
dziale bibliotecznym bądź w muzealnym, — 
ustąpił sprawozdawca miejsce panu Tadeu­
szowi Ozapelskiemu, który wygłosił odczyt
0 „Paziu ostatniego Prymasa Rzeczypospo- 
litej“.

Zajmujący ten odczyt, był wdzięcznem
1 barwnem streszczeniem Pamiętnika Woj­
ciecha Dobieckiego, niegdyś pazia na dworze 
księcia-prym asa Michała Poniatowskiego, 
później pułkownika legionów polskich a 
w końcu generalnego intendenta ostatniej 
armii naszej z 1831 roku. Krótki ten pamię- 
tuiczek, który dzięki uprzejmości rodziny po 
ś. p. Dobieckim, dostał się do rąk prele­
genta, — zawiera, jak słusznie sam on zau­
ważył, dorywcze może, ledwo dostrzegalne 
nieraz rzuty o przeżytej epoce, ale z podo­
bnych rzutów utworzył się i ciągle tworzy 
się obraz narodowego życia danej chwili. 
Niemniej słusznie też utrzymuje p. Czapelski, 
że te zblakłe i bez retuszu obrazy, rozrzu­
cone na zzółkłych kartach Pamiętnika, roze­
zna z czasem biegły spostrzegacz, zważy su­
mienny dziejopis, pochwyci wrażliwy poeta: 
i spełnią one swoje zadanie, jak w ogólnej 
harmonii przyrody, spełnia swoje zadanie 
akord drobnych muszek, wirujących w po­
wietrzu.

Dwór księcia Prymasa w niezbyt po­
chlebnych barwach maluje Dobiecki, — jak 
niemniej i osobę tego pierwszego po królu 
w Rzeczypospolitej dygnitarza. Nie miał Pry­
mas ani postaci ani ujmującej wymowy braci 
swoich. Chudy, wybladły, wątły, wzrostu 
średniego, na cienkich nóżkach, które w 
czerwonych pończochach szczególnie odbi­
jały^ — nie budzi on dla siebie ani sym- 
patyi, ani życzliwości Dobieekiego. Prymas 
tłómaczył się niezrozumiale, mówił przez nos 
z trudnością, — miał przysłowie „jakoś, “ 
które ustawicznie powtarzał. P isał nieczy­
telnie, a że był przytem roztargniony, czę­
sto zaczęty na papierze frazes, kończył na 
stole. Dwór Prymas trzymał okazały : na o- 
biadach wtorkowych i czwartkowych siadało 
do stołu po sto osób, a przepych zastawy, 
doskonałość usługi, potraw, wetów i napo­
jów, były tak wspaniałe, że zaćmiewały dwo­
ry najpierwszyeh panów w Polsce. Po ka­
żdym obiadzie otwierały się pokoje, kędy się 
wszyscy ambasadorowie, dygnitarze i wszyst­
kie znakomite w kraju osoby Prymasowi 
przedstawiały. W piątek wieczorem bywały 
też czasami zabawy tańcujące, na których 
nieraz książę Józef Poniatowski popisywał 
się z p. Potocką, starościną tłumacką, tań­
cem w kozaku, co zauważa Dobiecki — 
nie bardzo licowało z powagą nieco już ły ­
siejącego generała-porucznika a dla paziów 
stawało się źródłem wesołych żartów i przy­
cinków.

Tego rodzaju anegdotycznych epizo­
dów pełno w tym Pamiętniku. N it dziw też, 
że w wysokim stopniu zajął on uwagę słu­
chaczów, którzy ustępującego z katedry pre­
legenta, wynagrodzili rzęsisterai oklaskami.

Wśród licznie zgromadzonej publiczno­
ści zauważyliśmy Najprzew. ks. Arcybisku­
pa Isakowicza, zastępcę Marszałka krajowe­
go p. Chamca, prezesa Towarzystwa kredyto ■ 
wego ziemskiego p. Zygmunta Dembowskie­
go, dr. Euzebiusza Czerkawskiego, profeso­
rów Uniwersytetu dr. Tadeusza i Romana 
Piłatów, dr Szaraniewicza, Finkla, Dembiń­
skiego, Ćwiklińskiego i t. d. i t. d.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 11 października.
Berlin nadesłał nam doskonałe notowania. 

Zdaje się, że rokowania handlowe między Ros- 
syą, a Niemcami na najlepszej są drodze. W 
pierwszym rzędzie odbiła się zwyżka berlińska 
na naszych kredytach, które zyskały po 50 ct. 
na sztuce (do 1025). Tendencya giełdy naBzej



byłaby bardziej zwyżkową, gdyby nie Paryż, 
który sygnalizował baissę.

Dyrektor peszteńskiego banku handlowego 
Lanez, wyjechał już ztąd do Budapesztu, zała­
twiwszy pomyślnie sprawę emisyi akcyi buda­
peszteńskiej miejskiej kolei. Do konsorcjum na­
leży budapeszteński bank handlowy, Anglobank 
i firma Siemens & Halske. Emisya odbędzie się 
w drugiej połowie bieżącego miesiąca w Wie­
dniu, w Budapeszcie i w Berlinie za pomocą 
subskrypcyi. Kurs jeszcze nieoznaczony. Ma być 
jednak bardzo niski.

Targ zboiowry.

Lwów, 10października: pszenica 7 25 do 7-65, 
żyto 5 75 do 610, jęczmień 5 25 do 6 —, owies 
5 30 do 5.60, rzepak nowy 9'75 do 10 25, groch 
5 -75 do 8-50, wyka 4 50 do 5-— , nas. lniane 
10 — do 10-75, bób— '— do— ' , bobik 4'50 
do 5-25, hreczka 7-— do 7-50, koniczyna 
czerwona 55’— do 65 '—, biała 60'— do 70'—, 
szwedzka — •— do — '— , kminek 17-— do 17 60, 
inyż28'50do 2 6 — ,kukurudżastara > 60dol5'75 
chmiel nowy za56kilg. 80 — do 95 —, spirytus 
12 — do 12 25. Nowy spirytus na zimowe mie­
siące 1150 do 12'— .

Usposobienie niezmienne, ceny nieznacznie 
się podnoszą.

K raków : pszenica biała 8'40 do 8-65, czerwo­
na 8-20 do 8'60, żółta 8'20 do 8 55, żyto 6-75 do 
7.10, jęczmień browarny 6 5 0  dó 7-—, pastewny 
5-75 do 6 — , owies 5-20 do 5-50.

Usposobienie słabe.
P r a g a : pszenica czeska- 8 50 do 9-15, wę­

gierska —■— do —'—, austryacka —• do —■—, 
żyto 7-25 do 7.80, owies 6T5 do 6'60, soczewica 
16 — du 28 — , groch U;-— do 18 — , Bób 9'— do 
U -— proso 12’— do 1 4 — , kukurudza 6 5 0  do 7 — .

OSTATKA. POCZTA

Telegraficzne Biuro korespondencyjne 
ogłasza: Jak  wiadomo, Najj. Pan przyjmo­
wał onegdaj na prywatnem posłuchaniu 
pułkownika niemieckiego Schmelinga. Pan 
Schmeling nie jest komendantem pułku 
huzarów imienia Ziethena, lecz pułku huza­
rów nr. 16. Imienia Cesarza Franciszka J ó ­
zefa, i w tym charakterze przedstawił się 
Dostojnemu Właścicielowi pułku. W ia­
domość, jakoby Najj. Pan został miano­
wany właścicielem pułku huzarów Ziethena, 
jest błędną.

Najdost. Arcyksiążę R a i n e r ,  który 
w zastępstwie Najj. Pana bawił na uroczy­
stości złotego wesela w. księstwa W eimar­
skich w Weimarze, powrócił przedwczoraj 
wieczorem do Wiednia.

Praski Wydział krajowy uchwalił zwró­
cić się do krajowych reprezentacyj we wszy­
stkich krajach Przedlitawii z wezwaniem, 
które ma mieć na celu wspólne petitum  do 
Rządu, iżby ten ustanowił stałe okresy dla 
■esJj Rady państwa i Sejmów.

Wybory do parlamentu niemieckiego 
w okręgu wyborczym Sztum-Kwidzyn, w miej­
sce dotychczasowego posła Wessela , który, 
będąc mianowany prezesem policyi gdań­
skiej, mandat złożył, odbędą się d. 28 listo­
pada. Kandydatem komitetu polskiego jest 
pan Henryk Donimirski z Zajezierza , który 
już przy ostatnich wyborach tylko kilkudzie­
sięciu głosami u le g ł, skutkiem nieprzychyl- 
nego głosowania wielu Niemców - katolików. 
Obecnie ci postanowili głosować na pana 
Donimirskiego.

Według listu z Petersburga do Pol, 
Gon. Najw. Orędzie do Delegacyj sprawiło 
nietylko w rossyjskich kołach ofieyalnyeh, 
lecz i szerszej publiczności, wyborne wraże­
nie. Wprawdzie niektóre wybitne panslawi- 
styczne organa usiłowały osłabić to wraże­
nie przez ujemną krytykę pojedynczych ustę­
pów wywodu p. Ministra hr. Kalnoky'ego, 
lecz i te także pisma nie wahają się przy­
znać, zgodnie z oświadczeniami hrabiego 
Kalnoky’ego, iż w porównaniu z dawniej­
szym okresem, nastąpiło stanowcze polepsze­
nie austro-węgierskich stosunków.

Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
że do projektu reformy adwokatury, wnie­
sionego przez ministerstwo sprawiedliwości 
do rady państwa, dodany został paragraf, 
mocą którego osoby wyznania mojżeszowego 
nie będą mogły być obrońcami przysięgłymi.

W ministerstwie skarbu mają i  po- 1 
czątkiem bieżącego miesiąca rozpocząć się 
prace, dotyczące zasady nowych traktatów 
handlowych z państwami zagranicznemu

W sprawie zwołania najbliższego k°n- 
systorza dla nominacyi nowych arcybisku­
pów i kardynałów , donoszą ze sfer waty­
kańskich, że podsekretarz stanu Moeenni

wprawdzie ukończył już wszystkie wstępne 
prace, lista atoli nowych kardynałów nie 
otrzymała jeszcze aprobaty Leona XIII. 
Według nieporęczonej zresztą wiadomości 
nie zgadza się Papież do tej pory na udzie­
lenie purpury kardynalskiej ks. biskupowi 
wrocławskiemu, dr. Koppowi.

Nowy belgijski minister spraw zagra­
nicznych Henryk hr. Merode, jest dziedzi­
cznym księciem Rubempre a ożeniony jest 
z księżniczką Natalią Croy-Diilmen. Uro­
dzony w r. 1856, liczy dzisiaj lat zaledwie 
86. Karyery dyplomatycznej nie ma on za 
sobą; przez osiem lat był posłem, przy osta­
tnich jednak wyborach, jako kandydat w 
Brukseli, upadł.

Kapitan Lugard, który przybył świeżo 
z Ugandy, ogłasza w Timesie list otwarty; 
w Uście tym stwierdza, że Uganda jest klu­
czem do Afryki centralnej. Tylko ten kraj 
posiadłszy, można stłumić handel niewolni­
kami. Jeżeli Anglia porzuci Ugandę, zawła­
dnie nią inne państwo, które będzie wówczas 
panem górnego Nilu.

Ruch wyborczy we Włoszech jest już 
nader ożywiony; oczekują tam w niedale­
kich dniach całego szeregu wybitnych mów 
wyborczych. W d. 28 b. m. będzie przem a­
wiał w Iseo, w prowincyi Brescia, b. mini­
ster Zanardelli, jeden z przywódzców t. zw. 
historycznej lew icy; w tym samym raniej 
więcej czasie będzie miał mowę wyborczą 
w Forli przywódca konstytucyjnych radyka­
łów Fortisa i minister poczt i telegrafów Fi- 
nochiaro Aprile w Prizzi (na Sycylii). Były 
minister prezydent markiz di Rudini ogłosi 
z końcem b. m. list otwarty do wyborców 
swych w Gaccamo (na Sycylii) P. Crispi, 
jak się zdaje, pragnie się uchronić od po­
trzeby wygłaszania mowy wyborczej. Podo­
bny zamiar ma także p. Nicotera.

W łonie gabinetu francuskiego panują 
nieporozumienia; wspominaliśmy już o róż­
nicach zapatrywań, jakie zachodzą między 
ministrami w sprawie zajść robotniczych w Car- 
maux; obecnie kwestya pochowania Renana 
w Panteonie stała się kością niezgody. Na 
radzie ministeryalnej, pod przewodnictwem 
pana Carnota, oświadczył się minister Ribot j 
przeciw Panteonowi, również i prezydent j 
rzeczypospolitej Carnot jest] tego zdania ; i 
większość jednak zdecydowała przedłożyć 1 
Izbom odnośny projekt ustawy, zalecający 
pochowanie w Panteonie oprócz Renana , ! 
także Micheleta i Quineta. j

Baron Mackau prezes Unii prawicy w 
mowie wypowiedzianej w Carouges oświad­
czył się za republiką. Mówca chce przyjąć ist­
niejącą formę rządu, aby na tej drodze uzy­
skać wolności, które jego stronnictwo uważa 
za konieczne. Ważna ta deklaracya będąca 
skutkiem sławnej encykliki Leona XIII, wy­
woła w całej Francyi wielką niezawodnie 
sensacyę a w malejącym z każdą godziną 
obozie monarchicznym konsternacyę.

W Dublinie obchodzono z wielką uro- 
, czystością rocznicę śmierci Parnella; entu- 
zyazm okazany przy tej sposobności dziwnie 
licuje z chłodem jaki towarzyszył wjazdowi 
liberalnego wicekróla lorda Houghton.

TELEGEAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 12 października. Dzisiaj o 

godzinie pół do 6 z rana wyjechali obaj 
Monarchowie na łowy do zwierzyńca w Lainz. 
Powrót nastąpił o godzinie pół do 12 w po­
łudnie , poczem obaj Monarchowie zwiedzili 
wspólnie Muzeum dla sztuki historycznej.

Wiedeń, 12 października. Cesarz nie­
miecki, który w Schonbrunnie w sposób jak 
najzaszczytniejszy odznaczył PP. Ministrów 
hr. Kalnoky’ego i br. Taaffego, oddał wczoraj 
po południu wizyty Najd. Arcyksiążętom i 
A rcyksiężnom , tudzież ambasadorowi nie­
mieckiemu księciu Reuss. W obiedzie w 
Schonbrunnie, który odbył się w gronie fa- 
milijnem, wzięli udział wszyscy Najd. Arcy- 
książęta i Arcyksiężne, książęta pruscy i am­
basador niemiecki.

Wiedeń, 12 października. Cesarz W il­
helm oddał wczoraj po południu P. Mini­
strowi nr. Kalnoky’emu pół godzinną wizytę, 
poczem własnoręcznie złożył wieniec na sar­
kofagu ś. p. Arcyksięcia Rudolfa. Wieczorem 
Obaj Monarchowie byli obecni na przed­
stawieniu w Operze Nadwornej w prywatnej 
loży Najj. Pana. Z Najw. Dworu obecnymi 
byli w tea trze : Najd. Arcyksiążę Karol Lud­

wik z Małżonką, czterech Najd. /  rcyksiążąt, 
dalej książę holsztyńsko-szlezwieki Gunther 

; i ks. Reuss. Ich Cesarskie Mości zabawiali 
; się wspólnie w sposób jak najbardziej oży­

wiony a po drugim akc e odwiedzili Najd. 
Arcyksięcia Karola Ludwika i Jego Małżonkę 

| w loży.
| Wiedeń, 12 października. Cesarz Wil- 
I helm wręczył wczoraj po odbytym cerclelu 
\ w Schonbrunnie P. Prezesowi ministrów hr.
I Taaffemu osobiście insygnia orderu Czarnego 
| Orła.

Wiedeń, 12 października. Wszystkie 
I prawie dzienniki ogłaszają i dzisiaj także 
! sympatyczne artykuły z okazyi pobytu w 
| stolicy cesarza W ilhelma, kładąc przede- 
I wszystkiem nacisk na wielkie znaczenie, jakie 

mają dla środkowo-europejskiego związku po­
kojowego coroczne zjazdy Monarchów Austro- 
Węgier i Niemiec.

Fremdenblatt, oba Tagblatty, Deutsche 
Zeitung i Yaterland podnoszą niezwykle po­
chlebną formę, w jakiej nastąpiło wręczenie 
Prezesowi gabinetu hr. Taffem u, insygniów 
do orderu Orła Czarnego i wywodzą, że fakt 
ten ma doniosłe polityczne znaczenie.

Wiedeń, 12 października. Cesarz nie­
miecki mianował porucznika br. Reitzen- 
steina, rotmistrzem.

Wiedeń, 12 października. Wiener Ztg.
| ogłasza zakaz dowozu i przewozu szmat,
; używanej bielizny i odzieży, dalej mięsa i 
| owoców zRossyi, Niemiec, Holandyi, Belgii,
| Francyi i Rumunii.
I - Wiedeń, 12 października. Niemieccy 
| oficerowie uczestnicy w wyścigu konnym po- 
\ między Wiedniem a Berlinem —- a pomiędzy 
i  nimi książę szlezwicko-holsztyński Gunther — 
i odjechali wczoraj wieczorem do Drezna.
I Książę Leopold pruski powrócił do Berlina.

Wiedeń, 12 października. Komisya dla 
[ ustawy karnej przyjęła paragrafy od 21 do 
; 25. Przy §. 25 przyjęto dopuszczalność wa­
runkowego odroczenia odbycia kary przy ka­
rach więzienia do dwóch miesięcy, tudzież 
rezolucyę p. Pinińskiego wzywającą Rząd, 
by corocznie zdawał sprawę w Radzie pań­
stwa z rezultatów warunkowego wypuszcza­
nia z więzienia i warunkowego odraczania 
kary.

Wiedeń, 12 października. Na wczoraj- 
szem zgromadzeniu członków Delegacyi au- 
stryackiej oświadczył przewodniczący Dele­
gacyi p. Ohlumetzky, iż możliwość poruszo­
nej kwestyi odroczenia obrad delegacyjnych 
jest wykluczona; wskutek tego odstąpiono 
od myśli odraczania tych obrad. Najbliższe 
posiedzenie komisyi budżetowej Delegacyi 
austryackiej naznaczono na czwartek i uwia­
domiono o tem członków komisyi w drodze 
telegraficznej,:-

Wiedeń, 12 października. Rząd wę- 
; gierski zniósł zakaz przywozu do Węgier to­

warów i produktów zwierzęcych z Galicyi i 
 ̂ bukowiny.

Budapeszt, 12 października. Komisya 
dla marynarki wojennej Delegacyi węgier­
skiej przyjęła wczoraj budżet marynarki Ad­
mirał br. Sterneck oznajmił, iż budowa sta- 

; tku wojennego, przeznaczonego do obrony 
wybrzeży, na której koszta wstawiono do or- 

j  dinarium budżetu marynarki odpowiednią 
| kwotę, powinnaby być ukończoną w prze- 
j ciągu czterech lat. Co do drugiego okrętu 

dla obrony wybrzeży, na koszta którego wsta- 
; wiono znowu kwotę odpowiednią w extra- 

ordinarium marynaki, — zauważył admirał 
Sterneck, iż nie idzie tu o pomnożenie sta- 

j nu floty, lecz o zastąpienie okrętów wojen- 
i nych, które stały się już nie do użytku, 

gdyż obecnie tylko trzy okręty wojenne: 
Rudolf," „Stefania" i „Tegetboff" są w isto­

cie zupełnie użyteczne a nadto dwa mogą 
; być ewentualnie wciągnięte do linii bojo- 
! wej. Br. Sterneck zapowiedział, iż w przy- 
j  szłoroczny budżet wstawi budowę trzeciego 
! okrętu dla obrony wybrzeży, a zastrzegając 
| się przeciw zamiarowi stałego zamknięcia 

Bramy Żelaznej za pomocą monitorów, znaj­
dujących się na Dunaju, oznajmił, iż chce 
przenieść kilka łodzi torpedowych z Poli na 
Dunaj.

i

Budapeszt, 12 października. Od po­
niedziałku godz. 6 wieczorem do wtorku godz. 
6 wieczorem zapadło na cholerę osób 38, 
umarło 16. W Szegedynie zachorowały dwie 
osoby, nikt nie umarł. — Prezydent miasta 
Budapesztu doniósł tutejszej komisyi chole- 

! rycznej, że na jednym z przybyłych do Pe- 
| sztu statków towarowych znajduje się cho- 
: ry z symptomatami cbolery. Okręt poddano 
| kwarantanie.

Budapeszt, 12 października. Cholera 
zmniejsza się.

Warszawa, 12 października. Car udał 
i się wczoraj z Skierniewic do Częstochowy, 
gdzie nastąpi odsłonięcie pomnika Aleksan­
dra II.

Berlin, 12 października. Podczas wczo­
rajszego bankietu danego dla austro-węgier­
skich oficerów, którzy brali udział w wy­

ścigu na wielki dystans, wzniósł hr._Caprivi 
toast na cześć Najj. Pana. Hr. Capnyi o- 
świadczył, że w czasach kiedy jeszcze był 
młodzieńcem, śpiewano chętnie : „Boże chroń 
cesarza Franciszka Józefą!“ Kanclerz wyraził 
radość, że został powołany do tego, ażeby do­
bre stosunki obu mocarstw utrzymywać i pie­
lęgnować. Toast przyjęto entuzyastycznemi 
okrzykami na cześć Najj. Pana. Pułkownik 
Kotz wzniósł toast na cześć cesarza Wil­
helma.

Dzisiaj zrana odjechali austrowęgierscy 
uczestnicy wyścigu dystansowego do HrezDa. 
Przy odjeździe ich obecnych było wielu ofi­
cerów niemieckich i liczna publiczność, która 
odjeżdżających żegnała przeciągłemi okrzy­
kami.

Hamburg, 12 października. (Tel. pr.) 
Dzisiaj zawieszono nocną służbę lekarzy 
w zakładach dezinfencyjn/cb , jako obecnie 
zbyteczną. Szkoły napowrot otwarto; zebra­
nia , zabawy , koncerta , dozwolone. Senat 
uczynił wniosek w urzędzie zdrowia cesar­
stwa, ażeby ogłoszono Hamburg za niepo- 
dlegający więcej epidemii, gdyż epidemiczny 
charakter cholery ustał.

Hamburg, 12 października. W ponie­
działek zachorowało tu na cholerę osób 7. 
umarło 5.

Nancy, 12 października. W ciągu dwóch 
dni zachorowało na cholerę we wsi Houdre- 
yille osób 17, zmarło 7.

Petersburg, 12 października. W gu­
berni) petersburskiej nie zaszedł w dniach 
7, 8 i 9 b. m. ani jeden wypadek cholery. 
Epidemia wygasła już prawie wszędzie.

Telegrafowany kurs w iedeński
W ied eń . 12 października 1892 godzina 1(1 

minut 85 Akoy« kredytowe 312’65 Akcye kolei 
państwowej 289 25, Akcye tytoniowe 174-25, 
Anglo-austryackie 153'—,Unionbank 242-50, Ko­
lt Karola Ludwika — , Południowa 98-35, 
Renta papierowa — '—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacje Banku U-» krajów koronnych — •—, 
listy zastaw ne —  —, galic. obligaeye indemni- 
zacyjne — c —, do —•—, 4 1/, prc. listy zastf- 
wne banku krajowego 98*50, 4 1/s-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 —•—, Napoleondor 
—• Rubel papierowy —•— , 4-prc. wę­
gierska rents sło ta—•— za 100 marek 58*77, 
Usposobienie utrwalone.

W iedeń , 12 października 1892 r., godz. 1, 
minut 45. Akcye kredytowej 312-65, Alp. 
Tow. górnicze 65'20, Węgierskie akcye kre­
dytowe 359 25, Akcye anglo - austryackie 
153-—, Akcye banku Union 243-50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 215*50, Akcye kolei 
Północnej 279’— , Akcye kolei Południowej 
98-50, Losy tureckie 43 80, Akcye kolei pań­
stwowej 289 50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 245 50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197'—, Wiedeńskie losy 
komunalne 162-50. Akcye tytoniowe 174'—, 
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 105 — , 
Akcye kolei Elbetal 224 75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 224-25, 4-prc. węgierska 
renta złota 112-40, Akcye banku związko­
wego 114*— Rubel papierowy 1 20 75, Wę­
gierska renta papierowa 100 35. Usposobienie 
silne.

Telegramy zbożowe z dnia 11 paźdz.
1892 r. W i e d e ń :  okowita pei 10.000 litr 
procent 1513 do 15'37 zł. B u d a p e s z t .  
Pszenica na wiosnę 753 do 7'55 zł. 
B e r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 154-—
do — zł., żyto — •— do — zł., spiry­
tus 35-20 sł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 
51-25 fr.

OduowJedsdaluy redak to r: Adam  K redkow tM k?

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata aa G a z e tą  L w o m  - 
g k ą  wynosi za czwarte ówierńrocze, 
w m i e j s c u  8 z?., p o cz tą  4 z ł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 85 et. Z P rze ­
w o d n ik ie m  za czwarte ówieróro- 
cze w m i e j s o u 3 zł. 75 e t , pc- 
oztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc gru­
dzień w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., p o ­
cztą 1 zł. 65 et. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od l lub 16 każdego 
miesiąca.



Nadesłane.

M. JONASZ
don* bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3
kupuje 1 sprzedaje wszystkie efekta i 
m< aety po najdokładniejszym kursie 

dziennym.
Z lecenia z pro.rineyi wykonywa niezwłocznie 

bez doliczenia pfowTzyi i polec.-, się szczególnie 
świetnym  urzędom depozytowym na prowineyi d. 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich  
transako/j w zakres bankowy i weksiarsk: wcho­
dzących. 179

Główna reprezentaoya dla Galicyl największego 
I najbogatszego w śwf°ole Towarzystwa ubezpieczeń 
na  zyole „The Mutual". Rok założenia >R42.

Zm iana mieszkania.

Dr. Kalikst Krzyżanowski
specyalista w chorobach wewnętrznych 

mieszka plac Bernardyński 1. 12 
i ordynuje od B do 5 popołudniu.

Przyjechali do Lwowa
dnia 12 października 1892 

Hotel Centralny.
PP. K. hr. Potworowski z Ujścia, M. Koranyi 

J. W eiss, T. Kurzbauer i J. Beyer z W iednia, A 
W eeber z Prżerytyboru, J. Mowak z P ragi, W . J, 
Bajewski, T, K olasiński i L Baltanowicz ze Sambo­
ra, T . Dowinont z W łoch , J. B ieleek i z Feliksówki 
A. Krzysztofowioz Konieza, M. Jasińska z Olszani­
cy J. Safir z Tarnopola, F  Bedanrz z Oleska.

| Hotel W arszaw tki.
| PP. K. Stanowski z Kęt, S. Gaweł z Prze-
I m yślan, W . Rutkowski z G ruddąża, K. Lipkowski 
i z Nadbrzezia, L. K isiln ick i z B ilink i, S. Bukowski 
j ze Stróża, K. Borkowski z N iżankow iee, A. Herbst 

W. Fischer z W iedria.

Wystawy i M uzea.

Muzeum iu> Dzieduszyckich przy ulicy Teatralnej 
L .  1 j , otwarte dia publiczności w św ięto i 
niedzie'e od godziny 1 0 —11 przed południem, 
we środy i soboty od g. 11—3. Wstęp wolny

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od go 
dżiny 9 —1 przed i od g. 3 —6 po południu. 
W stęp: w poniedziałek 50 ct., w iune dnie 
20 ct. W niedzielę otwarte od g. 10—1 przed 
połudn. wstęp wolny.

Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 
godziny 10— 1 przed i  od 3 -  5 po południu 
we wtorek i piątek. W stęp wolny.

RUOH POGIĄGOY/ KOLEJOWYCH
ważny od dnia i .  Maja 1892 r. w  dług zegara|lw o Takiego
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Z Krakowa . . . . 6 01 2-50 9-01 6 4 6 9 3 2 — Do Krakowa . . . . 1 0 4 1 3’07 5 2 6 11-01 7-56
Z Muszyny-Krynicy via Do Muszyny-Krynicy via

T a r n ó w ....................... — — 901 — — — T a r n ó w ....................... — — — — 7 5 6 —
Z Podwołoez. i Brodów — Do Podwołoez. i Brodów

(na dworzec główny) — 2*57 9-40 721 — — (z dworca głównego) 2-58 — 9-41 1026 —
Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów

(na dworzeePod7ameze) — 2-45 9-17 6 5 5 — — (z Podzamcza) . . . 3-10 — 10-02 1052 —
L Suezawy . . . . 10 09 — 7-56 1-42 7 06 — Do Suezawy . . . . 6-36 — 9-56 3-22 1 0 5 6 —
Z Kimpolungu . . . 1 0 0 9 — r.-56 — — — Do Husiatyna via Halicz 6-36 — — 3-22 — —
Z Radowiee . . . . 1 0 0 9 - - 7-56 — 7 0 6 — Do Słobody rungurskiej 6 J6 — 9-56 3-22 10 5 6 —
Z H lib o k i....................... 100 9 — — — 7 0 6 — Do N ow osieliey . . . 6-36 — 9-56 — 10-56 ___

Z Nowosieliey . . . — — 7-56 — 7 0 6 — Do Hliboki . . . . 6-36 — 9-56 — — _
Z Słobody rangurskiej 10 0 9 — 1-42 7 0 6 — Do Radowi ee . . . . 6-36 — 9-56 — 1 056 —
Z Husiatyna via Halicz 10 0 9 - — • 1-42 — — Do Kim polungu. . . 6-36 — — 3-22- — —
Z Nowego Sącza, Chy- Do Stryja, Chyrowa, N o­

rowa, Stanisławowa i 
S tryja ............................

wego Sącza i Suchy — — 6 1 6 1021 7 4 1 —
— — 9 1 6 2-35 — — Do Stryja i Stanisławowa — — — 10-21 741 ___

Z Suchy, Nowego Sącza, Do Stryja, Ławoeznego,
Chyrowa, Stanłpłrwo- Munkacza, Miskolcza
wa i Stryja . . . . — — 9-16 — — — i P e s z tu ....................... — — 6-16 _ 7-41

Z Chjiowa, Stanisławo­ Do Bełżca i Sokala . — — — — 9-51
wa i Stryja . . . . — — — — 1-41 — Do Sokala i Rawy ru-

Z Pesztn,Miskolcza,Mun- 
kacza, Lawocznego i

s s i e j ............................. — — — — _ 7-36
Uwaga:  Godziny drukowane grubemi liczbami, oznacząja no

Stryja . . . . . . — — 9 1 6 ____ 1 4 1 — rę nocną od godz. (j wieczór do 5-59 rano.
2  Sokalu i Bołzca 4-48 Lzas kolejowy (średnio europejski) różni się )d czasu lwowskie
2  Sokala i Rawy ruskiej — — - - 8-32 go 0 30 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 12 w pohiduie, zegar kolejowy wskazuje godz. 1125 przed południem

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a.
(daw. 5 pr.) 21/,  pr. w.a.

Ogól. roL ored. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4 . O bllg i za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. i  pr. wa. 
Puków. fund. piupin. 5 pr. wa. 
Obiig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. eni. . 
Komunalne Banku kraj. 5°/0 II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. wa. . . . .  
Pożyczki kr. 41/* pr. wa. . . .

6 . L osy  miasta Krakowa . . 
„ „ Stanisławowa

# M onety.
Dukat c e s a r sk i..................................
N apoleondor........................................
Fółim ieryai
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ ,  papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

J8

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ot. złr. ct.

Cenni! lwowsMej Lly Danfllowei i Brzeiysłom
Lwów, d. Iz  października 1892.

1 . A k eye za sztu k ę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. 5row.-ozer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku hip. galic. po 200 zł. wa.
Banku ki °a. gaL po 200 zł. wa.

2. L is t .  zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosewalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/Jpr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4 ‘/>pr. wa. los. w 511.
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa.

L emis.
Tow. kred. gal. ziem. i  pr. w. a.

los. w 41*/j lat . .
4*/a pr. wa. los. 52 L 
4 pr. wa. los. w 56 1.

3 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi

214 __ 217 —

242 — 245 —

336 — 340 —

— — 215 —

100 85 101 55

107 60 108 30
98 L5 98 85
98 50 99 20

95 70 96 40

94 50 95 20
99 75 100 45
94 - 94 70

52 50 55 50

50 — —

104 60 105 30
94 20 94 90

101 30 102 —

101
—

101 70
103 50 — —

97 60 98 30
91 30 92 —

23 75 24 75
29 50 32 50

5 66 6 76
9 47 9 57
9 60 —

1 20 1 30
1 W .1/, l 21

58 60 59 1'

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10 października 1892.

D ług pań stw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- liś io p a d ............................  98.60 96.80
lu ty -s ie rp ie ń .............................................  96 55 96.75

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lip iee.............................................  96.30 96.50
kwiecień-paździemik ....................... 96.40 96.60

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 140.50 141.50 
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140 50 1 4 1 .-
„ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 151 25 151.75
„ 1864 po 100 złr........ 185.50 186.50
„ 1864 po 50 złr............. 185. -  1 8 6 .-

Renty Com. po 42 litr. austr . . . . ------- — —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr........................................................ m  -  153. —
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 114.90 116 10
Rent", papierowa 5 pr. z r. 188.1 . . 100.20 100.40

2. O bligacye indem. 5 pr. (za  zł. m. k.)

B u k o w i n y ............................ 104.60 105.60
Galieyi ........................................................... 105.— 105.30
Niższej A u stry i................................ 109.75 —
S ie d m io g r o d u .............................................
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr.........................  94 25 &L25

3. A kcyc.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 152 50 153.—
Tust. kred. dla handlu po 160 zł. . . 310.25 310.75
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 z łr. . 625.— 628 —
Gal. banku hip. po 200 z ł...........  338.— — . —
Gal. bankud.han.iprz. azł. 200 wpl.40pr. —.— — .—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . — .— — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 216.— 218.—
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 989.— 993 —
Kol. A1 brechta a 200 zł. w srebize 93 — 94 .—
Austr. Tow. żegl. par. dum po 500 zł. mk. 325.— 329. -  
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —
Kol. Rze~zów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—
Północna kolej po 1Ó')C zł. m. k. . 2797.— 2831 .— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . , 215.— 216.— 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 245.— 245.50

~  * pianą iąriaia
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 289.— 289.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 98 — 98.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 199.50 199,70

4. L isty  zastaw n e losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/s pr.

w zlocie w 50 1.........................................  100.30 101.3 C
„ „ „ premiowe po 3 pr. 111.50 112 50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. — — .—
n „ n n » W  20 1. 7 pr. ---------
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 101.10

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.—
„ „ „ „ po4pr.w411.wyl. 94. -
„ „ „ po 41/, pr. w
52 latach z w r o tn e .......................................99.75

Banku krajowego 41/, pr. wa. los. w 51 l/a • 98.50
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. L emisył . . . .
Gal. bansu hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.
~ ’ A,Banku aust. węg. 4?/t  pr............................... 101.75
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . . 101.25 

„ Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . 101.75

102.—

95/ —

100.25
9 9 . -

102 —

101 75
102.75

99.10 100.10 
99.50 100 —

5. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. S  pr. a w. —.— —. -  
Tow. kol. Łoi. Preszów-Tamów (w. as.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.-
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/,, 

po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lnd. emisja z r. 1881

po 300 t i  4 */j pr.....................................
detto (.Tarosław-Sokal) . .

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 800 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . .

z r. 1884 . . .
7, r. 1886 . . .
7 r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

6 . L osy.

Inst. kr. dla han. 1 pr. po 100 zł. wa. 190.50 191.50
Uiarego po 40 zł. m. k................................ 53.50 54.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 125.50 126.50 
Keglewicha po 10 zł. tu. k........................ —

85.—
93.30

86 . —
94.30

102 25 103 25

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.21) 23 75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.— 23 —
Potyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 54.50 5-5 25

ifiego po 40 zł. m. k...............................  53.50 54 50
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 17.25 17 55 

» „ węg. „ po 5 z ł . 11.60 12.19
hundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................................  25.75 26.75
Salrna po 40 zł. m. k. . . . . . . 62.25 63.25
St. Genois po 40 zł. m. k..........................83.— 64.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 32.— 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 131. — 133.-- 

„ „ po 50 zł. w. a. . . . 63.75 64 25
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  38.— —.—
W iudischgratza.po 20 zł. m. k. . . . 5 7 — 61 —

7. W eksle  (*a 3 miesiąca).
Augsburg na 100 w. p. n.........................................................."
.Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— —. -
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —, —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . — — —
Londyn za ft. szt. . . . . . . .  119,70 120.—
Paryż za 100 fr.......................................... W iR I i  47.62.5

K u r s  i ł o l s .
Dukat cesarski men. .......................5.69.— 5 ’71. -

„ pełnej w a g i ................................. 5.68.— 5.70 —
K o r o n a ......................................................—
2 0 -fr a n k ó w k a ............................  9.51.— 9.52.5
Rossyjski p ó ł im p e t y a ł .......................—.—.—
Talar z w ią z s o w y .................................. —.—.— —.—
S reb ro .............................................  —.—.— —.—

’1 lwowskiej Izby handlowej i orzemyslnwąt,
Telegrafowany kurs wiedeński.

*ł. <3t.
Jednolity dług państwa w banknotach , — —

„ » „ w  srebrz® . . - .............
Renta w z ł o c i e .................................................. —
5 pr. austr. rcu-ta marcowa
Akoye banku austro-węgier...............................— -

n „ kredytowego wiedeńskiego - ............ 3
L o n d y n .................................   —
Napoleondor  ................................ . . i
Dukat cesarski men........................  ~
100 marek niemieckich .................................._

m b m  B ..k i m  m t  m l k .  i v  » mb j ę i i o  w

Liry tacy e.
L. 5411 (6026 1— 3)

W tut- Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 11 listopada 1892 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 16 grudnia 1892 
nawet poniżej takowej licytacya 1/7 niewy- 
dzielonej części realności według wyk. hip. 
133 ks. gr. gminy Pistyń Iwana Doliszniaka 
Andrija własnej na rzecz masy spadkowej 
Mojżesza Feigera pto 100 zł.

Cena wywołania 159 zł.
Wadyum 10 prc.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tus. re- 
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 3 czerwca 1892.

L. 9441 (5964 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Mau­

rycego Regentreifa przeeiw Izakowi Stecklowi 
w kwocie 150 zł- zpn. odbędzie się w c. k. 
sądzie powiatowym w Czortkowie egzeku­
cyjna sprzedaż realności wykazem hipotecz­
nym 1. 1468 księgi gruntowej gminy kata­
stralnej Czortków Wygnanka objętej dłużnika 
Izaka Steckel własnej dnia 15 listopada 1892
0 g^dz. 10 rano za lub powyżej lub nawet 
poniżej ceny szacunkowej.

Cenę wywołania 785 zł. 70 ct.
Wadyum 80 zł.
Warunki licytacyjny wyciąg hipoteczny

1 akt oszacowania przejrzeó możua w tusą- 
dewej registraturze.

O tern uwiadamia nieznanych z życia 
miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich któ- 
rzyby po dniu 29 maja 1888 jako dniu wy­
dania wyciągu hipotecznego prawa rzeczowe 
na powyższej realności nabyli lnb którymby 
uchwała licytacyjna lub późniejsza z jakiego !

kolwiek bądź powodu doręczoną nie została 
niniejszym edyktem tudzież do rąk ustano­
wionego dla uich kuratora adwokata dr. Dia- 
manta w Czortkowie.

Czortków, 25 sierpnia 1892.

L. 8470 (6171 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy, w 

sprawie egzekucyjnej galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidaeyi we 
Lwowie przeciw Herszowi Siegellakowi i 
wspólnikom o 9 ra t po 50 zł. wa. zawiada 
mia niewiadomego z miejsca pobytu Herscha 
Siegellaka, Etki Springer, Chaima Siegellaka 
i małoletnich Fradli, Kalmana, Małki, Ryfk1 
i Izaka Siegellaków, że w skutek podania 
de praes. 17 stycznia 1892 1. 575 o licyta­
cyjną sprzedaż realności lwh. 21 ks. gr. gm. 
Kolbuszowa miasto dla nich kuratorem Jó­
zef Winiarski z Kolbuszowej ustanowionym 
został i że mogą sobie ustanowić innego 
prawnego zastępcę.

Kolbuszowa, 27 sierpnia 1892.

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 
podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia wierzytelności galicyjskiego Zakła­
da kredytowego ziemskiego w likwidaeyi w 
kwocie 1000 zł. wa. zpn. odbędzie się w 
tym sądzie dnia 15 listopada 1892 i 16 gru­
dnia 1892 każdym razem o godzinie 10 ra­
no egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę realności pod Nk. 14 w Kolbuszowy 
położonej objętej wykazem 1. 21 ks. gr. gm. 
kat. Kolbuszowa miasto wedle poz 1 a) i 
b) karty własności do dłużntków Herscha 
Siegellaka i Ides z Goldbergów Siegcllako- 
wej po połowie należącej.

Cena wywołania 3000 zł. wa 
Wadyum 300 zł. wa.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeó możua 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 27 sierpnia 1892.

L. 5192 ~  ' 5878 (1—3)
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszecnej wiadomości że w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. up-z. galic. za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi we Lwowie w kwocie 150 zł. w. a. zpn. 
przeprowadzi w dniach 16 listopada i 14 
grudnia 1892 każdokrotnie o godzinie 10 
rano egzekucyjną publiczną sprzedaż realno­
ści wykazem hipo;. 1. 147 i połowy realno­
ści wyk. hip. 1. 353 księgi gruntowej gminy 
Horożanna wielka objętych dłużnika Iwana 
Makara a względnie tegoż spadkobierców 
własuych z tem że na pierwszym terminie 
realności te tylko za cenę wywołania lub 
wyżej tejże zaś na drugim terminie za jaką 
bądź cenę sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych realności w kwocie 375 zł. 

Wadyum 38 zł. w. a. w gotówce. 
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyż­
szych r e a ln o ś c i  można przejrzeó tus. Eegi- 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. A ntoji Kowarzyk

Komarno, dnia 25 czerwca 1892.

L. 14377  7 7  (6°°4 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Stry 

jskiej kasy oszczędności w kwocie 300 złr. 
wa. zpn, rostt nie realność pod 1. k. 114 mia­
sto w Stryju Dewiaa Miihlrada własna dnia 
15 listopada 1892 i dnia 15 grudnia 1892 
zawsze o godzinie 10 przed południem, na 
pierwszym terminie tylko wyżej lub za cenę 
wywołania 1860 złr. na drugim także niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Wadyum wynosi 186 złr. wa.
O tem zawiadamia się niewiadomych 

wierzycieli do rąk kuratora p. adw. dra. Finka 
w Stryju i przez edykta.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w tut. sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 10 września 1892.

L. 12347 (5933 1—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że ce­

lem zaspokojenia wierzytelności w kwocie 
120 zł. z pn. odbędzie się dnia 15 listopa- 
t  15 grudnia 1892 zawsze o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności w Stryju wyk. hip. 5 9 1 
objętej masy spadkowej Józefa Kosztyszyna 
oraz spadkooierców Maryi Kosztyszyn wła­
snej.

Cena wywołania 760 zł.
Wadyum 76 zł.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

stanowiony dr. Aichmliller.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg Hipoteczny przejrzeć można w regt- 
stratnrze.

Stryj, 28 czerwca 1892.

L. 12201 _ (5931 1 - 3 )
W sądzie tut. odbędzie się w dniu 15 

listopada 1892 o godz. 10 przed południem 
za jakąbądź kwotę relicytacya realności wyk. 
hip. 1. 244 ks. gr. gm. Zadubrowce Iwana 
Pawłyk Dmytra własnej na rzecz Marcusa 
Berlera juniora pto 40 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 470 zł.
Wadyum 47 zł.
Reszta warunków i akt oszacowania 

wolno przejrzeó w tus. registraturze.
Kuratorem nieznanych wierzycieli adw. 

dr. Schaefera w Sniatynie.
Sniatyn, 29 siem nia 1892.



L. 26085 (6132 1— 3)
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Przemyślu rozpisuje niniejszem drugą licytacyę 
na wydzierżawienie prawa poboru podatku konsumcyjnego

a) od mięsa według ustawy z dnia 16 czerwca 1877 (Dz. ust. państ. Nr. 60).
b) od wyszunku wina, moszczu winnego i owocowego w niżej umieszczonym wyka 

zie poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1893 i warunkowo na rok 1894 i 
1895 lub też bezwarunkowo na trzy lata tj. na czas od 1 stycznia 1893 do końca grudnia 
1895.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum mają być wniesione do Naczelnika 
ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Przemyślu najpóźniej do dnia 23 października 1892 
godziny 12 w południe.

W arunki licytacyi jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można pizejrzeć w ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Przemyślu, jakoteż w 
ck. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, w Jarosławiu, Mościskach, Lubaczowie, Ra­
wie, Jaworowie, Pruchniku, Uhnowie i Bełżcu.

Oferty konkretalne bezwarunkowo wyklucza się.
Wykaz A.

p.
Okręg dzierżawny

Cena wywołania
od

nś fe i ®  te
% 5*«

; Ś-S * a .1*0° Uwaga
4 mięsa wina

: <a <»»£_,
' o V
i -£.sęg =»«*: £5o 1-1

zł. c-t. zł. ct- •-S JT* 5* o

1
Cieszanów z Oleszy­
cami Lubaczowem i 
Narolem

5860 99
Zauważa się że Jarosław mia­

sto z przedmieściami do II. kl. 
taryfowej, zaś inne miejscowości 
do III. kl. należą.

Dalej zauważa się że dzierża­
wca względnie spółka ugodowa 
są obowiązani na żądanie W y­
działu kraj. we Lwowie pobierać 
dodatek krajowy do podatku spo­
żywczego od wina, moszczu i za­
cieru winnego tudzież moszszu o- 
wocowego, jak długo ten dodatek 
krajowy istnieć będzie i za 
prawo poboru tego dodatku 
kraj. uiszczać 30 prc. czynszu 
dzierż, względnie ryczałtu ugodo­
wego, który za prawo poboru sa­
mego podat. konsum. umówiony 
został, dalej że zmiana tego do­
datku kraj. ma mieć ten sam 
skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

2 Jarosław 35017

3 Bełżec 38 13 O}0500

4 Radymno 185 66 o3M
‘3

5 Niemirów 14 05
©

oi

6 Sieniawa 210
Pm

o*

7 Uhnów 35

8 Jaworów 318 29

L. 27316 (6183 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębu mięsa 
(ustawa z dnia 16/6 1877 Dz. pr. p. nr. 60) i od wina, moszczu winnego i owocowego 
(ustawa z dnia 17/7 1862 Dz. pr. p. nr. 55 i z 8/5 1875 Dr. pr. p. Nr. 85) a to n a  prze­
ciąg roku 1893 lub też na lata 1893, 1894 i 1895 z prawem wypowiedzenia,g -lub też 
bezwarunkowo na trzy lata tj. od roku 1893 do włącznie 1895 ogłasza się niniejszem w 
okręgach niżej wykazanych publiczną licytacyę pod następującemi warunkami:

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, który wedle ustaw, od zawarcia kontraktów 
wykluczonym nie jest

2) Chęć licytowania mający wykazać się winien przed komisyą licytacyjną kwitem ka­
sowym ze złożonego 10 prc. wadyum, które stanowić może gotówka lub tez efekta, na 
kaucyę się kwalifikujące,

3) Zastępcy winni się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem, legalizowanem są­
downie lub notaryalnie,

4) Pisemne oferty, zaopatrzone w 10 prc. wadyum należy wnieść do Naczelnika c. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, najdalej do 26 października 1892 do godziny 
1 szej z południa,

5) O bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych okręgach 
położonych, można się poinformować w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie lub 
też we wszystkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu.

W y k a z

Przemyśl, dnia 5 października 1892.

Przedmiot dzierżawy

L  4716 (6124 1 - S )
Celem ściągnięcia wierzytelności Sala­

mona Sauerberg w kwocie 50 zł. 30 ct. i 
36 zł. aw. z pn. przeprowadzoną zostanie 
w tutejszym sądzie w dniach 10 listopada 
i 9 grudnia i892 o godzinie 10 rano przy­
musowa publiczna sprzedaż połowv realno­
ści pod ld. 405 wyk. hip. 1. 291 gminy 
Bóbrka objętej dłużnika Teodora Huzar syna 
Dmytra własnej z tern, że cenę wywołania 
stanowi kwota 306 zł. 50 ct,, poręczne 3C 
zł., i że połowa realności powyższej, na 
pie'rwszym terminie tylko za lub wyżej, zaś 
na drugim term inie i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. .

Kurator późniejszych wierzycieli leofil 
Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Resztę warunków w ts. registraturze.
C. k. Sąd/powiatowy.

Bóbrka, dnia 20 maja 1892.

Prawo poboru podatku 
spożywczego od rzezi by­
dła i wyrębu mięsa.

Prawo poboru podatku 
spożywczego od wina, mo­
szczu winnego i owoco­
wego.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego 

z przynależnymi 
miejscowościami, 

a mianowicie

Lwów rajon

Jaryczów

Janów

Żółkiew

Źurawno

W inniki

Janów

Mosty wielkie

Cena fiskal­
na opłacić 
się mające­
go podatku

zł. ct

11523 75

'O
*g ©-=SH
CS3

ce'a a
"Cf • cg

©»

Dzień, miesiąc, goazi- 
na i miejsce odbyć 
się mającej licytacyi

1152

1306

1600

4940

1751

110

25

33

50

31

33

50

130

160

494

175

11

L. 3 1 6 8 --------------------- (6 H 9  1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaołotowie o- 

ułasza, że celem zaspokojeń., wierzytelności 
Mendla Hirsch w kwocie 57 zł. 61 ct. od­
będzie się dnia 11 listopada 1892 i 15 g ru ­
dnia 1892 zawsze o godzinie 19 rano egze­
kucyjna sprzedaż połowy realność1 dłużniczki 
Erimy z Bretlerów Rubinowej własnej wyk. 
hip. 1. 1030 gminy Zabłoiów objętej.

Cena wywołania 800 zł. aw.
Wadyum 80 zł. aw.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę" warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach w tus registraturże.

Zabłotów, 9 sierpnia 1892.

L. 3015 (6174 1 - 3 )

włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Stanisławowi Jamrosz o zapłacenie 
20 rat po 3 zł. wa. z pn. odbędzie się dnia 
11 listopada 1892 i dnia 15 grudnia 1892 
zawsze o godz. 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Stanisława Jamrosza 
własnej wykazem hipotecznym 1. 237 gminy 
Zabłotowa objętej.

Cena wywołania 360 zł 
Wadyum 36 zł. a. w.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 9 sierpnia 1892.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 6 października 1892.

L. 7878 (6178 1 - 3 )
C. k. Sąd pown.towy w Zborowie po 

aaje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy 300 zł. zpn. przymusowa 
publiczna sprzedaż realności, a to a) 4/6 
części ciała hipotecznego wykazem hip. 1. 
973 ks. gr. gminy Jezierna objętego dłużni­
ka Franciszka Skrzypiec własnych, b) 1/6 
części ciała hipotecznego wykazem hip. 1. 
793 tejże gminy objętego, dłużniczki Maryi 
Czapor zam. Skrzypiec, c) 1/6 część ciała 
hipoteczuego wykazem hip. 794 tejże gminy 
objętego dłużnika Franciszka Skrzypiec wła­
snej, d) 4/6 część ciała hipotecznego wyka­
zem hipotecznym 1. 794 tejże gminy objęte­
go dłużniczki Maryi Czapor zam Skrzypiec 
własnej, e) 1/3 część ciała hipot. wykazem 
hip. 1 795 tejże gminy objętego dtużnika 
Franciszka Skrzypiec, własnej i f) 1/3 części 
ciała hipot. wykazem hip. 1. 795 tejże gmi- 
ny objętego dłużniczki Maryi Czapor zam. 
Skrzypiec własnej w tut. sądzie na rzecz Ja­
na Skrzypiec dnia 9 listopada 1892 i dnia 
14 grudnia 1892 każdym razem o godzinie

C. k. Sąd powiatowy w Makowie po­
daje niniejszem do publicznej wiadomości,. _ .
że celem zaspokojenia pretensyi S to ra rz y -[ F0 rano z tern przedsięwziętą zostanie, że 
szenia pożyczkowego „Wzaiemna Pomoc w : na pierwszym terminie realności te tylko za 
Makowie w kwocie 270 zł. aw. z pn. odbę-; cenę wywołania tj. cenę szacunkową ad a) 
dzie się w tut. sądzie w dniach W  listopa- : w sumie 266 zł. d bj w sumie 66 zł. ad 
da 1892 i 15 grudnia 1892 każdym razem c) w sumie 13 zł. ad d) w sumie 13 zł. 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż ad e) w sumie 2 zł. ad f) w sumie 2 zł. 
przez publiczną licytacyę realności pod lk. lub wyżej takowej, na drugim zaś terminie 
99R w Grzechyni położonej dłużnika Woj- także i niżej ceny wywołania sprzedane zo- 
c iech l Tatary w Grzechyni własnej a wedle , staną.
ks ar. gm. kat. Grzechynia wyk. hip. 519  ̂ Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
żę- 5/64 cz. i wyk. hip. 531 w połowie wła

Sne<** Cena wywołania 661 zł. 71'/» ck 
Wadyum 66 zł. 10 ct. a. w.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony został tut. c. k notaryusz pan
Aleksander Paczoski.

C k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 9 czerwca 1892

L. 2221 (6045 1—3)
C. k. Sąd powiatowy Jordanowski po­

daje do publicznej wiadomości, że w dniach 
14 listopada 1892 i 13 grudnia 1892 ka­
żdym razem o godzinie 9 z rana przedsię- 
weźmie u siebie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności lwh. 70 gminy 
Tokarnia dłużnika Stanisława Miernika w ła­
snej na zaspokojenie pretensyi Szymona Ha- 
nusiaka w kwocie 36 zł. 50 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania i szacunkowa 865 zł. 
50 ct. a. w

Wadyum 86 zł 50 ct.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg z ksiąg gruntowych sprzedać 
się mającej realności są w tu t sąd. regi­
straturze do przejrzenia.

O. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 30 lipca 1892.

L. 8975 (6173 1 - 3 )
Mościski ck Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnych Leie Taustein 
przez spadkobierców śp. Iwana F ilia  17 zł. 
50 ct. wa. zpn. odbędzie się tamże w dniach 
21 października 1892 i 25 listopada 1892 o 
godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real­
ności dłużnika wyk. hip. 104 gminy Czyszki 
objętej,

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
lub wyżej niej, na drugim i niżej tejże.

Wadyum wynosi 34 zł. 50 ct.
Resztę waruuków i aktów można przej­

rzeć w sądzie.
Mościska, 8 sierpnia 1892.

łania.
Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­

poteczny i akt ocenienia realności przejrzeć 
można w .tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych i tych którymby uchwała do­
zwalająca licytacyi doręczoną być nie mogła 
ustanowiono Maryana Oryszkiewicza w Zbo- 

\ rowie.
i Zborów, dnia 8 września 1892.

L. 2389 1
G. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- ---------------

ałasza, że celem zaspokojenia wierzytelności j
c. k. uprzyw. galic. zakładu kredytowego (

ótweta Lwowska nr. 233 z dnia 12 października 1899.

minie części tych sprzedane nie będą.
W drugim term inie nastąpi sprzei 

za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną sumę.
Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­

jące wynosi 685 zł. 91 ct. co do 52/56 czę­
ści dóbr Głobikowa dolna a 1268 zł. 34 ct. 
co do 52/56 części dóbr Głobikowa górna.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć możni. registra­
turze ck. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 28 września 1892.

Ł. 1931 (5807 1 - 3 )
W dniach 15 listopada i 15 grudnia 

1892 o godzinie 10 odbędzie tutejszy sąd 
egzekucyjną sprzedaż realności lwh. 29 w 
gminie kat. Jastrzębia M ichała Kiełbasy 
własnej oraz realności lwh. 54 w tejże sa­
mej gminie małoletnich Justyny, Jędrzeja, 
Magdaleny, Wojciecha, Macieja, Maryanny, 
i Małgorzaty Znamirowskich własnej pet,o 
250 zł, z pn. na rzecz galic. Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwo^ 
wie.

Cenę wywołania stanowi wartość re­
alności lwh. 29 w kwocie 3n5 zł. a real­
ności lwh. 54 w kwocie 475 zł.

Wadyum realności lwh. 29 w kwocie 
37 zł. a realności lwh. 54 w kwocie 47 zł. 
a. w.

Warunki licytacyjne i wyciąg Ihipote- 
czny są w sądzie.

Kuratorem niewiadomych p. W alenty 
Sorysiewicz.

C. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, 1 września 1892.

L. 19678 (6081 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspojsnie wierzytel­
ności Domu komisowego Banku gal. dla han­
dlu i przenrysłu w Tarnowie w sprawie 
przeciw Teodorowi Lobarzewskiemu i spól. o 
900 zł. wa. znal. dod dozwoloną została 
sprzedaż ekzekućyjna 52/56 części dóbr Gło­
bikowa górna lwh. 176 ks. tab. dawniej 
dłużnika Teodora Lobarzewskiego obecnie 
zaś Rozalii z Lobarzewskich Lipczyńakiej 
własnych oraz 52/56 części dónr Głobikowa 
dolna lwh 177 ks. tab. objętych dłużnika 
Teodora Lobarzewskiego własnych.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w Jwóch terminach 
a mianowicie w dniu 14 listopada 1392 i 
w dniu 19 grudnia 1892 każóym razem o 
godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 6859 zł 6 ct. co do 52|56 
części dóbr GłobHkowa dolna a 12683 zł, 
36 ct. wa. co do 2/56 części, dóbr Głobi­
kowa górna poniżej której w pierwszym te t-

L. 11896 (5620 1— 3)
Celem zaspokojenie wierzytelrości Ju _ 

dy Herscha Rothbauma w kwocie 500 zł. 
a w. zpn. zostaną realność wyk. bip. 1. 65 
połowa realności wyk. hip. 1. 67 i 1/3 część 
realności wyk. hip. 1. 68 ks. gr. gminy Sie- 
chów objęte Izraela Hamburga własne dnia 
15 listopada i dnia 15 grudnia 1892 o go­
dzinie 10 przed południem na pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
610 zł., względnie 10 zł., względnie 15 zł. 
na drugim także niżej ceny wywołania s p r z ^  
dane.

Wadyum wynosi 61 zł., względnie 1 
zł., względnie 1 zł. 50 ct,

O tem zawiadamia się wszystkich k tó ­
rzy po dniu 7 maja 1892 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli lub którzyby 
o takowej uwiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora adw. dr. Altmana i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy 
Stryj, 20 sierpnia 1892.



io

L. 4774 (6180 1 3)
Obwieszczenie.

I. Magistrat m. Sokala rozpisuje 
licytacyę za pomocą pieniężnych ofert 
na dzierżawę prawa propinacyi tudzież 
dzierżawę prawa poboru dodatku gmi­
nnego od trunków gorących, piwa i 
miodu na lat trzy od 1 stycznia 1898 
do ostatniego grudnia 1895 trwaó ma­
jącą na dzień 8 listopada b. r. o godzi­
nie 4 po południu.

Cena wywołania ogólna 20,000 złr 
wadyum 2000 złr.

Dopuszczalne są także odrębne ofe­
rty na propinacyę i dodatek gminny 
co do napojów gorących, a odrębne na 
propinacyę i dodatek gminny co do pi­
wa i miodu.

II. Rozpisuje się również z tym sa­
mym terminem licytacyę na dzierżawę 
prawa poboru myta od przewozu na 
rzece Bugu na czas od 1 stycznia 1893 
do ostatniego grudnia 1895.

Cena wywołania 1200 złr. wady­
um 120 złr.

Warunki szczegółowe dzierżawy 
I. i II. można przejrzeć lub podjąć w 
odpisie w Magistracie m. Sokala.

Magistrat król. wol. miasta
W Sokalu, 8 października 1892.

po 9 zł. aw zpn. odbędzie się dnia 4 listo­
pada 1892 i dnia 9 grudnia 1892 zawsze o 
10 godź. rano egzekucyjna sprzedaż realno­
ści dłużniczki małoletniej Eudokii Skrypniuk 
zostającej pod opieka matki swej Maryi 
Skrypniuk własnej whl 278 gm. Borszczo- 
wa objętej.

Cena wywołania 235 zł. aw.
Wadyum 23 zł. 50 ct.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytaoyjych przejrzeć 
można w aktach tus registratury.

C. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 9 sierpnia 1892.

dnia 1892 r. zawsze o 10 rano odbędzie się bytów objętej dłużnika Nikoły Iwanowskiego 
publiczna sprzedaż realności w Łopuszce własnej, w dwóch terminach, mianowicie 
wielkiej pod Nk. 141 położonej lwh. 172 ks. | dnia 11 października 1892 i dnia 11 listo- 
gr. gminy kat. Łopuszka wielka objętej pada 1892 każdym razem o godzinie 10 przed
Franciszka Pawłowskiego własnej celem wy 
dobycia pretensyi Brzeszowskiej kasy oszczę­
dności w kwocie 450 zł. Cena, wywołania 
650 zł. Wadyum 65’ zł. Resztę warunków 
przejrzeć można w sądzie.

Z o. k. sądu powiatowego 
Przeworsk 27 kwietnia 1892.

L. 5270 (6)23 2 -
Celera ściąguięcia wierzytelności c. 

Dyrekcyi gal funduszu propinacyjnego

i L. 5885 (6076 3 - 3 )
i O k. Sąd powiatowy w Skolem ogłasza 

L i że celem zaspokojenia wierzytelności Wolfa 
3) Goldsteina ze Skolego w kwocie 13 złr od- 
k. będzie się dnia 9 listopada i 7 grudnia 1892 
w ; zawsze o godz. 10-ej rano egzekucyjna sprze

południem.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Stanecki Kałusu.

Wadyum wynosi 24 zł, cena szacunko­
wa 240 zł.

L. 4387 (6142 2 - 3 )
Mościski c. k. sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnej spadkobiercom 
Wolfa Hausmana przez Altera Noego 2 imion 
Mohrera kwoty 24 zł. a. w. z pn. odbędzie 
się tamże w dniach 18 października 1892 i 
22 listopada 1892 o godzinie 10 rano egze­
kucyjna licytacya 1/4 części realności dłuż­
nika wyk. hyp. 41 gminy Mościska objętej.

a pierwszym terminie zostanie real- 
rzedaną tylko za cenę wywołania 

ct- a. w. lub wyżej niej, na dru- 
ej tejże.

um wynosi 100 zł. resztę wa- 
któw można przejrzeć w sądzie, 

iska, dnia 20 kwietnia 1892.

kwmcie 10 zł. wa. zpn. przdprowadzoną zo : daż realności dłużnika Pawła Krawca z Syno 
stanie w tutejszym sądzie w dniach 19 l i - ! wódzka niżnego pod lk 47 w Synowódzku 
stopada i 9 grudnia 1892 o godzinie 10 ra~ { niżnera położonej, 
no przymusowa publiczna sprzedaż realności) Cena wywołania 300 złr. aw.
wyk. hip. 1. 136 gminy Sokołówka objętej,; 
dłużniczki Ryfki Scbauer własnej z tem, że |

Wadyum 30 złr. aw 
Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć

cenę wywołania stanowi kwota 60 zł., porę- \ można w aktach t. s, recistraśury,
czne 6 z ł , i że realność powyższa na p ier-i 
wszym terminie tylko za lub wyżej, zaś na ’ 
drugim term inie i niżej ceny wywołania i L. 7679 
sprzedaną zostanie.

Skole, 21 lipca. 1892.

(6077 3
W tutejszym sądzie odbędzie się o godz

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil i 10 rano w dniu 27 października 1892 powy
Waydow3ki notaryusz w Bóbrce. • żej ceny szacunkowej zaś dnia 29 listopada

L.

Reszta warunków w tus. registraturze. \ 1892 nawet poniżej takowej licytacya realno
i ści w Rozłuezu według wyk. hip- 164 Abra 
1 hama Rapaporta własnej na rzecz c. k. galic 
! funduszu propinacyjnego pto 25 złr. zpn.

Cena wywołania 25 złr. wadyum 2 złr

C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 11 czerwca 1892.

(6021 3— 3)
Na zaspokojenie sumy 58 zł, wa. zpn 50 ct. 

odbędzie się w sądzie tut. w dniach 3. listo- Resztę warunków akt oszacowania i wy­
pada 1892 i 7. grudnia 1892 każdym razem . ciąg tabularny wolno przejrzeć w t. s. Regi 
o godz. 10 przedpołudniem przymusowa j straturze.

21 (6127 2 - 3 )
Mościski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

a zaspokojenie dłużnej Seńkowr Osiada- 
i przez Mikołaja Kohuta kwoty 60 zł. 

a. w. zpn. odbędzie się tamże w dniach 21 
października 1892 i 25 listopada 1892 o 
godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real­
ności dłużnika wyk. hyp. 79 gminy Mocze- 
rady objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
970 zł. a. w. lub wyżej niej, na drugim i 
niżej tejże.

Wadyum wynosi 97 zł. reszt"1 warun­
ków i aktów można przejrzeć w sąożie.

Mościska, 22 sierpnia 1892.

L. 3764 (5747 2 - 3 )
C. k. Sąd powiat, miej. deleg. w No 

wym Sączu zawiadamia, iż celem zaspoko­
jenia kosztów sporn w kwocie 34 zł., 8 zł. 
71 ct. i 2 zł. aw tudzież kosztów egzeku­
cyjnych w kwocie 11 zł. 11 ct. a. w. oraz 
dalszych kosztów egzekucyjnych, odbędzie 
się w tymże sądzie licytacyjna publiczna 
sprzedaż połowy ciała hip. whl. 5 gminy 
Fałkowa objętego, wedle karty B. poz. 1, 3, 
dłużnika Józefa Basiagi własnego w dwóch 
terminach, mianowicie w dniu 15 listopada 
1892 i w dniu 16 grudnia 1892 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Cena w-ywołania 417 zł 50 ct. 
Wadyum 42 zł. aw.
W yciąg hipot., protokół oszacowania 

sprzedać się mającego ciała hipot., tudzież 
reszta warunków licytacyjnych, mogą być 
w registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, dnia 15 czerwca 1892.

sprzedaż realności pod 1. k. 142 w Wysocku 
położonej Wasyla i Ewy Czerepanin własnej.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny j 
wywołania 285 zł. wa. w drugiem terminie I 
i niżej Zakład wyoosi 10 prc. ceny wywoła- j 

nia. Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- ] 
nowano Jana Hablińskiego w Wysocku wy- j
żnem. Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg i Rachuli Seiler połowy kwoty 80 zł. z, pn 
tabularny i akt oszacowania można w tut. odbędzie się w sądzie tu t. w dniach 31 
sąd. registraturze przejrzeć. j października i 5. grudnia 1892 każdym razem

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
i dla hipotecznych wierzycieli ustanawia się 
kuratorem Stanisława Hodolego w Turce. 

Turka, dnia 29 sierpnia 1892.

L. 565 (6098 2 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Jaworowie za 

wiadamia że celem zaspokojenia na rzecz

Borynia, 20. czerwca 1892.

L. 10537 (6066 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzy­
telności firmy Ch. Ehrenberg & Liebergall 
w kwocie 792 zł. 71 ct. a. w. z pn. odbę­
dzie się dnia 25 października i 25 listopa­
da 1892 o 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przymusowa jawna sprzedaż realności dłużni­
ka Dawida Folkenflicka względnie obecnie 
Chany Laxer własnej wyk. hip. 1. 216 gm. 
kat. Borszczów objętej, która przy drugim 
term inie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 2400 zł. 
Zakład wynosi 240 zł.
Kuratorem niewiadomych wier: 

jest dr. Orłowski-
Borszczów, dnia 6 września 1892

j o godz. 10 przedpołudniem egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
pod 1. k. 95 w Tuczapach położonej wyka­
zem hip. 1. 245 tej gminy objętej dłużnika 
Piotra Dilnego własnej tudzież ciał hipo­
tecznych wykazem hipotecznym 279 tejże 
gminy objętym Jana Bechloffa syna W ilhel­
ma i wyk. hip. 1. 285 tej gminy Danka Bez 
palucha własnych.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drogim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kw etal313  zł. 
60 et.

Wadyum 132 zł
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 9 Marca 1892.

L. 1680 (6099 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Władysława 
Tatonia pc. spadkobiercom Józefa Jurasza 
pto 5 zł, 42 ct. aw. zpn. rozpisaną została 
egzekucyjna licytacya realności Nk. 43 w 
Cięcinie na dzień 3 listopada i 5 grudnia 
1892 każdym razem o godzinie 10 rano 

Wadyum 31 zł. 50 ct.
Cena szacunkowa 315 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony c. k. notaryusz Józef Kusiono- 
wioz.

Resztę waruków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Milówka, dnia 20 czerwca 1892.

3)L. 8809 (6150 2-
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włość, w likwidacyi we Lwowie a to 12 rat

L. 13162 6069 ( 3 - 3 )
B. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości że dla zaspokojenia na­
leżącej się Józefowi Bergmanowi od Teofila 
Krzyształowicza sumy 61. zł. aw. z p. n. 
rozpisaną została przymusowa sprzedaż pu 
bliczua połowy realności bez Nr. domu w 
Buczaczu położonej, wykazem hipotecznym 
449 ks. gr. gm. Buczacza objętej, według 
poz 2. karty B. tego wykazu własność dłu­
żnika Teofiila Krzyształowicza stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
26 października 1892 drugi na dzień 25 li 
stopada 1892 zawsze o godzinie lOtej przed 
południem.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej nie będzie mogła być u- 
zyskaną, sprzedaną zostanie ta realność naj­
wyższą cenę podającemu także poniżej war 
tości szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenę wywołania, wynosi kwotę 150 zł aw.

Wadyum pjzed przzstąpieniem do l i ­
cytacyi złożyć się mający wynosi 15 zł. a w.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
Registraturże sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hypotecznego, to jest po 
dniu 2 lipca 1892 prawo zastawu na real­
ność przedmiotem licytacyi będącą nabyli, 
jakoteż i tych wierzycieli, którymby uchwała 
z rozpisaniem licytacyi albo też następująca 
jaka uchwała w tej sprawie egzekucyjnej 
wydana dla jakiejkolwiek przyczyny wcaJe lub 
w należytem czasie nie została doręczoną 
zawiadamia się o rozpisaniu licytacyi edyktem 
niniejszym tudzież do rąk ustanowionego ku­
ratora p. adwokata Dra Reiss w Buczaczu.

Buczacz 18 Sierpnia 1892.

L. 1854 (6100 2 --3 ;
C. k Sąd powiatowy w Niepołomicach 

celem zaspokojenia sumy 549 zł. 25 ct. wa. 
zpnt. przeprowadzi na rzecz Ignacego Ta- 
borskiego z Chrości egzekucyjną sprzedaż 
połowy realności lwh. 182 ks. gr. gm. Sta- 
niątki objętej we wsi Chrości położonej a 
do dłużniczki Maryanny Lewińskiej należącej 
w dwóch terminach licytacyjnych dnia 28 
października i dnia 20 grudnia ! 892 każdym 
razem o godzinie 11 rano.

Cena szacunkowa wynosi 465 zł. 50 ct. 
Wadym 46 zł. 55 ct.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny, przejrzeć można w registra 
turże sądowej.

Niepołomice, dnia 25 czerwca 1892.

L. 11769       (6088 2 —3)
W e. k. Sądzie powiatowym miejsko- 

delegowanym w Nowym Sączu odbędzie się 
celem zaspokojenia wierzytelności raałol. 
dzieci po ś. p. Wojciechu Górskim z Wielo- 
głów pozostałych w kwocio 50 zł. w. a. z 
pn. w dniu 2 listopada 1892 i w dniu 7 
grudnia 1892 zawsze o godz. 10 przed po­
łudniem przymusowa sprzedaż realności ob­
jętej lwh 18 i i/3 części realności objętej 
lwh. 32. ks. gr. dla gin. kat. Wola kurowska 
Jakoba Basty własnością będących.

Cena wywołania wynosi 1478 zł. 50 ct. 
w. a. Wadyum 147 zł a. w.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Gałkiewiez zastępcą adw. dr. 
Sehornstein z Nowego Sącza.

Nowy Sącz, 24 lipca 1892.

L. 12853 ~ {6126 2—3)
C. k Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia iż celem zaspokojenia sumy 41 zł. 
L. 2783 6074 (3 — 3) odbędzie się na rzecz Asafata Myndiuka w

W c. k. Sądzie powiatowym w Prze- [ tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż po- 
worsku w dniach 9 listopada 1892 i 9 g r u - ’ siadłości 1. wyk. hip. 209 gminy kat. Nie-

L. 1143
Konkursa.

(6134 1—2)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Gró­

dku rozpisuje niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia.

A. 1) posady osobnego nauczyciela re­
ligii gr. kat. i 2) nauczyciela religii izrae- 
lickiej przy czteroklasowej szkole męskiej w 
Gródku z płacą roczną 600 zł. i obowiązkiem 
udzielania nauki religii w 4 kl. szkole żeń­
skiej i odbywania przypisanych exhort.

Do obydwóch niżej wymienionych-posad 
przywiązane są dodatki pięcioletnie po 50 zł. 
i 10 prc. dodatek od stałej płacy na pomie­
szkanie. O posadę nauczyciela religii gr. kat. 
mogą się ubiegać tylko kanonicznie ordyno­
wani kapłani świeccy lub zakonni zaś o po­
sadę nauczyciela religii izraelickiej nauczy­
cieli posiadający patent do szkół ludowych 
pospolitych uzdolnieni do udzielania nauki 
religii mojżes zowej, co mają udowodnić op­
rócz patentu kwalifikacyjnego tak ie  św ia­
dectwem rabinatu.

B) posady młodszego nauczyciela pyzy 
szkole trzyklasowej w Janowie z roczną pła­
cą 3u0 zł. i 10 prc. dodatkiem na mieszka­
nie tudzież z prawem przyznać się mających 
dodatków pięcioletnich po 50 zł.

0) posady nauczyciela względnie nau­
czycielki przy szkołach jpdnoklasowych z 
płacą roczną po 300 zł. i osobnem pomie­
szkaniem 1) w Bartatowie 2) Dobrostanach 
3) Haliczanowie 4) Kamienobrodzie 5) Le­
śniowicach 6) Łozinie 7) Malczycach 8) Mi- 
latynie 9) Ottenhausen 10) Uhercach nie 
zabitowskich I I )  Wielkopolu 12) Wrocowie 
13) Woli dobrostanskiej 14) Zaszkowicach.

W szkole w Gródku i Janowie językiem 
wykładowym jest język polski w Ottenhausen 
język niemiecki, we wszystkich zaśjj innych 
szkołach język ruski.

Nauczyciel szkoły jednoklasowej w O t­
tenhausen pobiera 155 zł. gotówką, resztę 

naturaliach.
Ub;egający się o jedną z powyższych 

posad winni wnieść podania należycie udo­
kumentowane za pośrednictwem swej W ła­
dzy przełożonej do tutejszej c. k. Rady szkol­
nej okręgowej najpóźniej do 15 listopada 
1892.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Gródek, 4 października 1892.

L: 1068 (6153 1—2)
W celu stałego obsadzenia opróżnio­

nych posad nauczycielskich w okręgu tłu- 
mackim rozpisuje się niniejszem konkurs a 
mianowicie:

1) na posadę starszego nauczyciela w 
4 kl. szkole w Tyśmienicy z płacą 450 złr. 
i 10 prc. na pomieszkanie,

2) na posadę młodszego nauczyciela w 
4 kl. szkole w Tyśmienicy z płacą 300 złr. 
i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie,

3) na posadę starszego nauczyciela ua 
przedmieściu Słoboda (koło Tyśmienicy) z 
płacą 450 zł. i wolnein pomieszkaniem,

4) ua posady w szkołach 1 klasowych: 
w Bortnikach,
„ Delawie,
„ Grabi czu,
„ Gruszce,
„ Horyhladuch,
„ Kolińcach,
„ Pałahiczach,
,, Roszniowie,
„ Stryhańcach,
„ Tarnowicy polnej,
„ Dolinie,
„ Korolówce,
„ Krzywotułach starych,
„ Markowcach,
., Miłowaniu,
„ Nadorożnie,
„ Woronie,
„ Wiuogradzie,
„ Targowicy,
„ Klubowcach,
„ Uhomiakowee i 
„ Przenicznikach z

wolnem pomieszkaniem.
Podania należycie udokumentowane na- 

eży wnieść za pośrednictwem władzy prze- 
ożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Humaczu najpóźniej do dnia 15 listopada 
892.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Tłumacz, dnia 19 września 1892.

C. k. Starosta,

płacą 300 zł.



i., 880 . (6103 1 -  2)
Niniejszem ogłasza się konkurs w celu 

stałego obsadzenia następujących posad n a­
uczycielskich ;

1) Nauczyciela kierującego przy szkole 
2 klasowej w Czernichowcach z płacą rocz- 
uą yf gotówce 300 zł. i dodatkiem za kieio-
wnictwo 50 zł.

2) Nauczyciela szkoły 1 klas. w Bo- 
gdanówce z roczną płacą 300 zł. w czem 
naturalia (1 korzec grochu, 16 korcy żyta i 
po 10 korcy pszenicy jęczmienia i hreczki) 
wartości 185 zł. 50 ct. ewentualnie z doda­
tkiem osobistym w kwocie rocznej 56 
zł. 22 ct.

3) Nauczyciela szkoły 1 klas. w Pal 
czyńcach z płacą roczną 300 zł. w czem na­
turalia (po 9 korcy 24 gar. pszenicy, żyta, 
hreczki i jęczmienia) wartości 151 t l . 12 ct.

4) Nauczyciela szkoły 1 kl. w Korszy- 
łówce z płacą roczną 300 zł. w czem natu­
ralia (2 korcy pszenicy, 12 korcy ży ta, 4 
korcy hreczki', 3 korcy 12 gar. jęczmienia)
wartości 81 zł 12 ct.

5) Przy szkole 1 kl. w Worobijówce 
z płacą roczną 300 zł. w czem naturalia (4 
korcy pszenicy, 6 korcy żyta, 5 korcy jęcz­
mienia) wartości 78 zł.

6) Przy szkole 1 kl. w Terpiłówce z 
płacą roczną 300 zł w czem naturalia (2 
korce pszenicy, 5 korcy żyta, 3 korce .jęcz­
mienia i 3 korce hreczki) wartości 55 zł.
44 ct.

7) Przy szkołach 1 kl. w 7) Huilicach 
wielkich, 8) Koziarach, 9) Łubiankach wyż­
szych, 10) Łubiankach niższych, 11) Łozó 
wce, 12) Skorykach, 13) Szyłach, z płacą
300 zł. w gotówce

Przy szkołach 2 klas. w 14) Tokach,
15) Stryjówce, po 1 posadzie nauczycieli 
młodszych z płacą roczną 300 zł. w gotów­
ce nauczycie lom  (nauczycielkom), którzy zaj­
mą posady pod 1— 13 należy się prócz po­
wyżej wyszczególnionych poborów wolne po­
mieszkanie w budynku szkolnym.

Podania wnosić należy w 6 tygodnio 
wym terminie, licząc od dnia pierwszego o 
głoszenia niniejszego konkursu w „Gazecie 
L w o w s k i e j z a  pośrednictwem władzy prze­
łożonej i tej ck Rady szkolnej okręgowej, 
pod której zwierzchnictwem petent zostaje.

Podań spóźnionych i należycie nieudo 
kumentowanych nie będzie się uwzględniać.

Kandydaci zajmujący stałe posady ma­
ją  prócz zwykłych alegatów dołączyć dekret, 
w którym wymieniono im wkładki na eme­
rytalny fundusz krajowy nauczycielski.

Zbaraż, dnia 27 września 1892.
Z c. k. Bady szkolnej okręgowej.

Ck. starosta i przewodniczący.

L. 1179 f6108 1 3)
Trembowelska ck. Rada szkolna okrę 

gowa ogłasza niniejszem konkurs celem sta 
łego obsadzenia następujących posad nauczy 
cielskich przy szkołach ludow ych, miano 
wicie:

A. Przy szkołach 1 klas. z płacą 300 
zł i woluem pomieszkauiem w:

1) Brykuli nowej. 2) Humniskach, 3) 
Małowie, 4) N ałużu ,'' 5) Ruzdwianach, 6)
Skoraoroszu. 7) Zubowie.

B Przy szkołach 2 klas. posady młod­
szych uauczycieli w Kobyłowłokach i Losz- 
niowie z płacą 300 z ł . , w Janowie z pła,cą 
300 zł. i 10 procent, dodatkiem na poraie- 
szkauie.

Od kandydatów (kandydatek) wymaga 
się uzdolnienia do szkół ludowych pospoli­
tych z wykładowym językiem polskim i 
ruskim.

Ubiegający się nauczycieie (nauczyciel 
ki) o .jednę z wymienionych posad mają 
wnieść należycie udokumentowane podaDia 
z dołączeniem wykazu la t służbowych, prze­
pisanej tabeli kwalifikacyjnej, a względnie 
dekretu wymierzonych wkładek emerytalnych 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
do tutejszej ck. lłady szkolnej okręgowej w 
nieprzekraczalnym term inie do 15 listopada 
1892 Trembowla, dnia 2 październ ika  1892.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
O k. starosta i przewodniczący.

L. 1360 (6106 1—3)
Husiatyńska ck. Rada sakolna okręgo- 

wa ogłasza niniejszem konkurs, celem sta 
łego obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich przy szkołach ludowych, m.ano- 
wici6 ’A. Przy szkołach 1 klasowych z pła­
cą 300 zł i woluem pomieszkaniem:

1) w Bossyrach, 2) Jabłonowie, 6) Ko 
ciubińczykach, 4) Postołówce, 5) Trybucho-
wcach, 6) Uwiśle.

B Przy szkole 4 klasowej w Kopy 
czyńcach i przy 2 klasowych szkołach w 
Chorostkowie, Czarnokońcach wielkich i Ho- 
rodnicy posady młodszych nauczycieli przy 
pierwszych dwóch z płacą 300 zł i 10 prc 
dodatkiem na pomieszkanie, przy ostatnich
dwóch z płacą 300 zł. .

Od kandydatów (kandydetek) wymaga 
się uzdolnienia do szkół ludowych pospoli­
tych z wykładowym językiem polskim i
ruskim.

Ubiegający się nauczyciele (nauczyciel­
ki) o jedną z wymienionych posad, mają 
wnieść podania należycie udokumentowane 
z dołączeniem wykazu lat służbowych, prze­
pisanej tabeli kwalifikacyjnej , a względnie 
dekretu wymierzonych wkładek emerytal­
nych za pośrednictwem swej władzy przeło­
żonej do tutejszej ck. Rady szkolnej okręgo­
wej w nieprzekraczalnym term inie do 15
listopada 1892.

Husiatyn, 2 października 1892.
Z ck. Rady szkolnej okręgowej. 

Przewodniczący ck. starosta.

L. 869 (6107 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia na następujące posady
nauczycielskie:

I. Posada młodszego nauczyciela w 
Czchowie z płacą 300 zł. i dodatkiem ua
mieszkanie 30 zł.

II. Posady samoistnych nauczycieli 
przy 1 klasowych szkołach wiejskich z p ła­
cą 300 zł. i wolnem pomieszkauiem:

a) w Biskupicach radł., b) Łękach, c) 
Maszkienicach, d) Porąbce uszewskiej, e) 
Przyborowiu, f )  Łoponin.

III. Posady młodszych nauczycieli 
przy szkołach wiejskich z płacą 300 zł.:

a) w Barzęcinie, b) Szczurowej, c) 0- 
kocimie, d) Bielczy, e) Jasien iu , f )  Zabo- 
rowiu.

IV. Posada nauczyciela kierującego 2 
klasowej szkoły w Radłowie z płacą 300 z ł , 
dodatkiem za kierownictwo 50 zł. i wolnem 
pomieszkaniem

Kaudydaci i kandydatki ubiegający się 
o jednę z wymienionych posad mają wnieść 
należycie udokumentowane podania z dołą­
czeniem wykazu lat służbowych, przepisanej 
tabeli kwalifikacyjnej, a względnie dekretu 
wymiaru wkładek emerytalnych za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy w nieprze­
kraczalnym terminie do 31 października
1892 r. ‘

Brzesk, dnia 24 września 1892.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
C. k. starosta i przewodniczący.

Kuratele.
L. 39715 (6165 1—3)

Maryę Esterę Markowitz recte Order 
uznano umysłowo chorą.

Kuratorem jej jes t Abraham Markowitz 
z Krakowa.

Sąd deleg. miejski.
Kraków, 8 października 1892.

L. 14720 (6090 1 - 8 )
Tymko Gumieńczuk z Nowosiółki u- 

znany został marnotrawcą i niewłasnowol 
nyrn.

Kuratorem ustanowiono Iwana Paster 
nak* z Nowosiółki.

0. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 23 września 1892.

L. 6529  “ .. ( 6 1 3 0 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Załoźcach ogła­

sza, że Kością Humennego z Zagórza uzna­
no marnotrawcą i kuratorem dla niego usta­
nowiono Kieryłę Humennego gospodarza z 
Zagórza.

Załoźce, 20 września 1892.

wyznaczono.
Dla pozwanego ustanowiony został ku­

ratorem notaryusz Kokurewicz w Lisku, wzy­
wa się prz-to pozwanego, aby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumiał, lub in ­
nego pełnomocnika sądowi wcześnie przed­
stawił, inaczej skutki zaniedbania tego sam 
sobie przypisze.

Lisko, dnia 11 lipea 1892.

L. 9325 ...  (5781 3 - 3 )
C, k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze zawiadamia nieznanego z miejsca 
pobytu Gustawa Salzmanua, że w sporze egze­
kucyjnym Markusa Golda przeciw niemu o 
500 zł. wa zpn ustanawia dla niego kura­
tora w osobie adw. dr. Ohłopeckiego, :e 
substytucyą adw. dr. Fiternika któremu 
równocześnie doręcza uchwałę z 31 maja 
1892 1. 5813.

Wzywa się zatem Gustawa Salzmaua, 
by temuż kuratowi potrzebnej informacji u- 
dzielił. lub innego zastępcę zamianował, i 
sądowi podał do wiadomości gdyż w razie 
przeciwnym niepomyślne skutki zżauiedbauia 
wynikłe własnej przypisze winie.

Sambor, 12 lipca 1892.

L. 6271 ‘ (6086 8 -  8)
Przy sądzie krajowym w Krakowie o- 

próżuioną została posada woźnego z roczną 
płacą 300 zł., dodatkiem aktywalnym 25 
prc., umundurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę etatową i

Podania o tę lub inną przy sądach ko- : 
legialuyrh lub powiatowych opróżuić się rao-j 
gącą dla wysłużonych podoficerów zastrzeże- 1 
ną posadę woźnego, wnosić należy do 10 l i - , 
stopada 1892 do Prezydyura sądu krajowego ! 
w Krakowie. . i

Prezydynm sądu wyższego.
Kraków, 5 października 1892.

L. 6819 (6087 3 - 3 )
Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 

jest do obsadzenia posada kancelisty extra 
stutum z roczną płacą 600 z ł . , dodatkiem 
aktywalnym 150 zł. i prawem postąpienia 
na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo­
gącą dla wysłużonych podoficerów zastrzeżo­
ną posadę kancelisty wnosić należy do 10 
listopada 1892 do Prezydynm sądu obwodo­
wego w Rżeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków', 5 października H 92.

L. 9549 (6043 1—3) |
Antoniego Bielawskiego właściciela re- j 

aluości i szewca z Doliny uznano za chore 
go rra umyśle. j

Kuratorem dlań ustanowiono Jana Loli- i 
reta z Doliny. j

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina, 20 lipca 1892.

L  7079 (6097 1 - 8 )
Uchwałą sądu obwodowego w Tarno­

polu z dnia 27 sierpnia 1892 1. 12594 u- 
znauy został Michał Kołornyjec z Eleono- 
rówki za marnotrawcę.

Kuratorem ustanowiony Antoni Koło- 
myjec z Eleonorówki.

C. k Sąd powiatowy.
Grzymałów, 3 września 1892.

j
L, 6216 (6061)|

Jana Fydę syna Franciszka uznano nie- ! 
dołężnym.

Kuratorem jego jest Stanisław Legutko. ' 
Nowy Sącz, 10 września 1892.

L. 12192  “  (6049 1 - 3 ) ;
Dańko Muzyczuk z Uhrynowa uznany. 

marnotrawcą
Kuratorem jego Iwan Dula syn An- ; 

drucha. j
Sokal, dnia 5 sierpnia 1892.

I   i
| L. 7547 (6121 1—3) !

Justyna Podperyhora z Wierzbowca u- j 
j znana marnotrawczynią. 
j Kuratorem ustanowiono Jakóba Podpe- j 

ryhorę z Wierzbowca.
: C. k. Sąd powiatowy.

Budzanów, dnia 27 września 1892

i.. 6447 (5828 2—3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomą z życia i miejsca pobytu Jo 
Joannę Szymańską, że przeciwko niej Kazi­
mierz Rudnicki wytoczył pozew de praes 21 
lipca 1892 1. 6447 o uznanie pretensyi z ua- 
kazu zapłaty z dnia 16 czerwca 1869 1. 2786 
za zgasłą i wykreślenie wpisu prawa zasta­
wu dla sumy 1750 zł. zpn. na karcie C. poz. 
35 1/3 części dóbr Łukawice Łapczyńskie 
lwh. 95 objętych uskutecznionego, który u- 
stanowionemu dla niej kuratorowi ad actum 
adw. dr. Gałkiewiczowi w Nowym Sączu do­
ręczono, celem wniesienia obrony pisemnej 
w' 90 dniach.

Wzywamy ją przeto, aby temu kurato 
rowi iuformacyi udzieliła, lub innego pełno­
mocnika tut. sądowi wymieniła.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 6 sierpni

L. 13482
C. k. Sąd powiatowy za w i, 

sona Laubentraehta, że przeciw ni.
Markus Gasner pozew de praes. 29 wrześn 
1892 1. '3482 pto 50 zł , na który terrai 
do rozprawy duia 17 października 1892 godz. 
8 rano wyznaezono i dla pozwanego kurato 
rera adw. dr. Kremera zamianowano.

Wzywa się tedy pozwanego, by na wy­
znaczonym term inie się jawił, albo kuratoro­
wi informacyi udzielił, lub innego pełuomo- 
cnika zamianował, bo skutki zaniedbania sam 
pozwany sobie urzypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 29 września 1892.

L  10610 (5898 3 - 3
Stałym zawiadowcą masy rozbiorowej 

Ohaima Abr. hama Gartenlauba ustanowiony 
dwokat dr. Freudeuberg a tegoż zastępcą 
zak Sperber obaj z Kołomyi.

Kołomyja, 23 lipca 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4326 (5637 3—3 ) ’

0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznanego z miejsca pobytu Osyfa Dragan 
z Smolnika zawiadamia, że w skutek pozwu 
sumarycznego Łukasza Suszereby przeciw 
Orynie Dragan i przeciw niemu o zapłace­
nie 100 zł aw. zpn. termin na dzień 3 li­
stopada 1892 wyznaczono, a dla niego kura­
tora w osobie Juliana Fecyeza ustanowiono j 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- i 

nowionetuu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub Sądowi innego zastępcę wska­
zał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe, sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Baligród 8 lipca 1892.

L, 12793 " (6 1 6 6 )j
Celem wyboru zawiadowcy masy roz- j 

biorowej Lei by Saldórfera w miejsce zmar- j 
łego zawiadowcy dr. izaka Tiegerinana wzy- ; 
wamy wszystkich wierzycieli na dzień 9 li- 1 
stopada 1892 o godz. 9 przed południem do j 
tutejszego sądu do biura komisarza konkur- j
sowego. j

Z c. k Sądu obwodowego 
Sambor, 4 października 1892.

7O/k. k. (6177)
Niniejszem uwiadamia się wszystkich 

masy konkursowej Jana Kadernóżki, że im 
wolno przeglądać lub podnosić w odpisach 
projekt rozdziału majątku tej masy konkur­
sowej, a to bądź u podpisanego c. k. komi­
sarza konkursowego bądź też u zarządcy ma­
sy konkursowej, i że wnosić mogą zarzuty 
na ten projekt do c. k. komisarza konkurso­
wego ustnie lub pisemnie wszakże tyiko do 
dnia 20 października 1892.

Zarazem do rozprawy na możliwe za­
rzuty wyznacza się tutaj termin na dzień 
28 października 1892 godz. 9 rano.

Zbaraż, dnia 5 października 1892.
C. k. komisarz konkursowy: Treszkiewicz.

L. 3478 “ ~ (5686 3 -  3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle w spra­

wie egzekucyjnej Józefa Brandesa przeciw 
Amalii Schrager pto 300 zł. zpn. ustanawia 
dla niewiadomej z miejsca pobytu A malii 
Schrager kuratorem ad actum adw. dr. Ga­
szyńskiego w Jaśle i temuż uchwałę z dnia 
21 maja 1892 1. 2469, przyjmującą protokół 
licytacyi ruchomości do wiadomości, dia A 
malii Schrager przeznaczoną doręcza.

Zowiadamiając o tem Amalię Schrage- 
ro w ą , poleca się tejże, ahy ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzieliła, 
lub muego pełnomocnika ustanowiła i sądo­
wi oznajmiła, gdyż inaczej skutki z zaniedba­
nia tego w yniknąć mogące sama sobie przy- 

j pisze.
i C. k. Sąd obwodowy.

Jasło, dnia 10 września 1892.

L. 6396 (5667 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy -w Lisku uwiada­

m ia Huata Piiipa z życia i miejsca pobytu 
i riiewiadom ogo, że Stefan .Pilip wniósł prze- 
I ciw niemu w tutejszym sądzie pozew o u 
i nieważuienie kontraktu darowizny z daty 
) l.isko 25 stycznia 1887 1. rep. 4145 który 
■ rezolucyą z dnia 11 lipca 1892 1. 6396 do 

do postępow ania ustnego zdekretowano i ter­
min do rozprawy na dzień 7 grudnia 1892

L. 13484 (6094 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia Ger­

sona Laubentraehta, że przeciw niemu wniósł 
Salomon Sach pozew de praes. 29 września 
1892 1. 13484 pto 55 zł. 74 ct., na który 
termin do rozprawy dnia 17 października 
1892 godz. 8 rano wyznaczono i dla pozwa­
nego kuratorem adwokata dr. Krernera za­
mianowano

Wzywa się tedy pozwanego, aby na 
wyznaczonym term inie się jawił, albo kura­
torowi informacyi udzielił luo innego pełno­
mocnika zamianował, bo skutki zaniedbania 
sam pozwany sobie przypisze.

O k. Sąd powiatowy.
Chrzanów', dnia 29 września 189;

L. 13483  ̂ _ (6095 3 -
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia G er­

sona Laubentraehta, że przeciw niemu wniósł 
Markus Gasner pozew de praes. 29 września 
1S92 1. 13483 pto 50 zł., na który termin 
do rozprawy dnia 17 października 1892 godz. 
8 rano wyznaczono i dla pozwanego kurato­
rem adw, dr. Kremera zamianowano.

Wzywa się tedy pozwanego, by na wy­
znaczonym termiuie się j awi ł ,  albo kurato 
rowi informacyi udzielił lub innego pełno­
mocnika zamianował, bo skutki zaniedbania 
sam pozwany sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 29 września 1892.

L. 1232 (5786 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

przebywających w Ameryce a z miejsca po 
bytu niewiadomych Stefana i Tekli Popków 
w sprawie uprzyw. golić. Zakładu kredyt 
włościańskiego przeciwko Stefanowi i Tffili 
Popkom pto 19 rat po 9 zł i 1 r a t ^ ' '^ / 1

i 1 ...... i . . . 1 • IIT ■ i r* '-'I --- I----    C '  * * “ “.7 A KJ .
zł 9 ct. kuratora w osobie Wania Koczań- 
skiego z Maszynki i temuż doręcza wydany 
z duia 24 marca 1890 1 1775 nakaz za­
płaty.

Wzywa się zatem nieobecnych, aby u- 
stanowionernu kuratorowi dalszej informacyi 
udzielili, gdyż za złe skutki ztąd wynikające 
sami będą odpowiedzialni.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 20 czerwca 1892.
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L. 7646 (5709 3 -3 )

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Sydonię z Siemków Tetmajerową, 
Mendla Sperlinga, Feige Biederman, Hen­
ryka Rammkla, Antoniego Wieczorka, Arona 
Nabenzabla, Feitschę Englender, Różę Ka­
wecką, Menaechego Sperlinga, Wilhelma 
Zauderera, Józefa Czerskiego i Anastazję 
Morawską, że Ksawery Kołodziejski wniósł 
przeciw nim jako współpozwanym pozew 
de praes 30 sierpnia 1892 1. 7646 o wy­
kreślenie ze stanu biernego dóbr i adwoka- 
cyi Ochotnicy lwh. 760 i 761 objętych, od­
powiedzialności Maryi lo  Kołodziejskiej 2o 
Mirowskiej i Józefa Kołodziejskiego wzglę­
dnie tegoż masy spadkowej za każdą masie 
pupilarnej Mikołaja Kołodziejskiego a wła­
ściwie jego sukcesorom z kontraktu z dnia 
24 czerwca 1846 między Maryanną li Ko­
łodziejską 2o Mirowską a Józefem Kołodziej­
skim zawartego i z przeniesienia na Józefa 
Kołodziejskiego fizycznego posiadania i u- 
żyłkowania dóbr Ochotnicy wyniknąó mogącą 
szkodę, wraz z nadciężarami, który do postę­
powania pisemnego z terminem 90 dni do 
wniesienia obrony zadekretowano i dla wy­
żej wymionionych, z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych współpozwanych adw. dr. 
Barbackiego ze substytucyą adw. dr. Gałkie- 
wicza z Nowego S ącza ' kuratorem ustano­
wiono.

Rzeczą więc jest wymienionych wyżej 
współpozwanych ustanowionemu kuratorowi 
udzielić środków do obrony lub innego na­
stępcę ustanowić i Sądowi wskazaó, gdyż 
inaczej skutki z zaniedbania wynikłe sami 
sobie przypiszą.

Nowy Sącz, 8 września 1892.

L. 4166 (5721 3 - 8 )
Makowski c, k. Sąd powiatowy niezna­

nego z miejsca pobytu Szczepana Lenika, 
syna W ojciecha zawiadamia, że w sprawie 
hipotecznej Józefa Mgleja z Budzowa o wpis 

Jasności całej, posiadłości lwh. 310 
osiadłości lwh. 304 i 1/16 czę­
ści ilwh. 302 ks. grt. Budzów, 
zenia rezol. hip. z dnia 4 wrze- 
. 3946 ciw. ustanowiony został 
"y Mirocha w Budzowie, które- 

rezolucyę doręczono.
C k. Sąd powiatowy.

Maków, dnia 16 sierpnia 1892.

. 12886 (5791 3— 3)
— -  C. k. Sąd powiatowy m. d. w Sanoku 
ogłasza, iż Julianna Michałkowska wniosła 
przeciw Janklowi Jarm ark z Sodziny niezna 
nemu z miejsca pobytu pozew de praes. 27 
sierpnia 1892 1. 12836 o uznanie kroków 
egzekucyjnych na podstawie wyroku tegoż 

v Sądu z dnia 31 stycznia 1887 1. 13021 w 
stanie biernym realności wyk. hip. 1. 35 
gminy Sodzina objętej częściowo za zgasłe.

Sanok, dnia 29 sierpnia 1892.

L. 11154 (5780 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 

znajmia, że wskutek pozwu Mojżesza Dia- 
mantstein z dnia 11 sierpnia 1892 1. 11154 
przeciw niewiadomym z życia i miejsca po­
bytu pozwanym Wincentemu Antoniemu 2 
im. hr. Koziebrockiemu i Janowi Stanisła­
wowi Broniewskiemu ewentualnie niewiado 
mym ich SDadkobiercom o uznanie własno­
ści dóbr Dzieduszyce małe, ustanawia dla 
wspomnianych pozwanych, ewentualnie dla ich 

ierców niewiadomych kuratora w o- 
dr. Feliksa Nankego w Samborze 
cyą adw. dr. Irzyczka - Maciejow- 

^amborze i pozew rzeczony z al- 
kuratorowi ustanowionemu z po- 
iesienia pisemnej obrony w prze- 

c.
 ̂ się zatem wymienionych wyżej 

pozwanych ewentualnie ich spadkobierców, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi potrzebną 
do obrony informacyę udzielili lub innego 
zastępcę sobie obrali i takowego Sądowi do 
wiadomości podali, ile że wynikające z tego 
zaniedbania skutki własnej winie przypisać 
muszą.

Sambor, 16 sierpnia 1892.

L. 10909 ‘ (5752 8—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Gosztyłę vel Kosztyłę imieniem ma­
sy spadkowej po ś. p. Jędrzeju Gosztyle vel 
Kosztyle, że w sprawie egzekucyjnej powia­
towego Towarzystwa zaliczkowego w Brzo­
zowie przeciw tejże masie spadkowej pto. 
120 zł. aw. zpn. dla niego kuratorem ad 

"S c fo ^S n iila  Witkiewicza z Brzozowa usta­
nowił.

Wzywa się zatem tegoż nieobecnego, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi środki o- 
bronne podał lub też innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż w przeciwnym razie 
sam sobie skutki zaniedbania przypisze.

W Brzozowie, dnia 10 września 1892.

Marty Dembowskiej o wydzielenie parcel 
lkat. 1019/1 M 019/2  z realności lwh. 106 
gminy Gawłów kuratorem ad actum dla nich 
p, adw. dr. Ferdynanda Maissa w Bochr1 u- 
stanowiono i rezolucyą hipotoczną 1. 15329/91 
jemu doręczono.

Bochnia, 7 lipca 1892.

L. 9959 ' (5737 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia­

damia z miejsca pobytu i zamieszkania nie­
wiadomych Mojżesza Ringlera, Pawł; Skwar 
czyńskiego spadkobierców ś. p. Klemensa 
Obertyńskiego, Hesi Markussohn, Jana Szum- 
petera, Ernesta Wagnera, Samuela Baczesa, 
tudzież tych wszystki.cn wierzycieli hipote­
cznych dóbr Czeremebów I., Potoczyzna Iw. 
h. 85 i Czeremchów JII. Zarszczyzna lwh. 
87, którzyby po dniu 11 lipca 1-892: jakowe 
prawa zastawu na hipotece dóbr Czeremchów 
I. Potoczyzna lwh. 85, Czeromehów' Iljjj Zar­
szczyzna lwh. 78 objętych nabyli, że prze­
ciw nim, tudzież galic. towarzystwu kredy­
towemu we Lwowie, jako pozwanemu na 
pierwszem miejscu i innym Katarzyna z 
Krywaczuków Lachowskich Kubisztab i tow, 
pozew de praes. 11 lipca 1892 1. 9959 o 
przyznanie dia majętności Czeremchów I. 
„Potoczyzna" lwh. 85 i Czeremchów III. 
„Zarszczyzna" lwh. 87 po jednej trzecie; 
części z kapitału wynagrodzenia za odjęte 
prawo propinacyi w dobrach Czeremchów I. 
lwh. 85 Czeremchów II. lwh. 86, Czerem­
chów UL lwh. 87 w kwocie J.0466 złr. 51 
ct. w gotówce łącznie wymierzonego wyto­
czyli, że kuratorem dla nich adw. Kawecki 
z zastępstwem adwokata dr. Allerhenda w 
Kołomyi ustanowiony został i pierwszemu 
odnośne napisy pozwu doręczono, że do 
wniesienia obrony term in 90 dniowy wyzna­
czono i że w końcu jest ich rzeczą, albo u- 
stanowionemu kuratorowi udzielić potrze­
bnych informacyj, albo też innego pełnomo­
cnika sądowi przedstawić.

Kołomyja, 20 sierpnia 1892.

wi ad actum tutejszemu adwokatowi Haus- 
serowi z zastępstwem adwokata dr. Michała 
Fischlera z wezwaniem, by w należytym 
czasie udzieliła wspomnionemu adwokatowi 
potrzebną informacyę , lub innego zastępcę 
sobie obrała i takowego sądowi wymieniła, 
inaczej bowiem skutki prawne z jej zanie­
dbania wynikłe sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Z ck. Sądu obwodowego.
Stanisławów, 3 września 1892.

L. 17780 (5746 8 - 3 )
Kołomyjskś ck. Sąd powiatowy mie.is. 

deleg. zawiadamia Jana Gorgana z miejsca 
pobytu niewiadomego, że przeciw niemu, wy­
toczył Szaja S. Chąjes w Kołomyi pozew o 
zapłacenie sumy i 38 zł. zpn. na który wy­
znacza term in do rozprawy sumarycznej na 
dzień 14 grudnia 1892 godzinę 9 rano w b. III 

Wzywa się tedy pozwanego do jawienia 
się na tym terminie lub podania środków o- 
brony ustanowionemu dlań kuratorowi adwo­
katowi dr. Milgromowi w Kołomyi. 

Kołomyja, 10 wrześria 1892.

L. 18808 (5870 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Tomasza Krzemienia, że przeciw 
nemu wniosło Towarzystwo wzajemnego kre­
dytu w Dębicy pozew de praes. 19 czerwca 
1892 1. 12197 o nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 96 zł. wa zpn., i że wydany nakaz za­
płaty z dnia 23 czerwca 1892 ] 1 2197 dorę­
czony został ustanowionemu dla niego kura­
torowi adw. dr. Juliuszowi/j Chodackiemu z 
podstawieniem adw, dr. Józefa Rosta w T ar­
nowie.

Tarnów dnia 22 września 1892.

L. 1231 (5785 8—3)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

przebywających w Ameryce a z miejsca pobytu 
niewiadomych Stefana i Tekli Popków z 
Muszynki w sprawie ck. uprzywilejowanego 
galicyjskiego zakładu kredytowego włościań­
skiego przeciwko Stefanowi i Tekli Popkom 
pto 25 rat po 3 zł. i jednej a 3 z f  kuratora 
w osobie W ania Koczańskiego z Muszynki i 
temuż doręcza wydany dnia M  marca 1890 
h  1774 nakaz zapłaty

Wzywa się zatem nieobecnych, aby u- 
stanowionemu kuratorowi dalszej informacyi 
udzielili, gdyż za złe skutki stąd wynikające 
sami będą odpowiedzialni.

Muszyna, 20 czerwca j 8 9 2 ^ ,

L. 1040/pr. * " (6157 1 - 3 )
Na IV zwyczajną z dniem 5 grudnia 

1892 o godz. 9 rano rozpoczynającą się ka­
dencję sądu przysięgłych w Sanoku miano­
wanym został ck. prezydent sądu obwodowe­
go dr. Michał Stefko przewodniczącym, a ck. 
radcy sądu krajowego : Jan Staruszkiewi.cz, 

. Roman Jamiński i dr. Edward Sumper jego 
| zastępcami.

Sanok, dnia 6 października 1892.

L. 24385 (5711 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy in. dlg w Koło­

myi zawiadamia niniejszem niewiadomych z 
miejsca pobytu spadkobierców Abrahama 
Nusima Schnecka, a to: Berła Schn.ecka, Koj- 
nę Dreisię, zamąż. Bermann i Chaję zamęz. 
Karger iż w tej sprawie spadkowej celem 
doręczenia im tu:;, uchwały z dnia, 4 listopa­
da 1890 1. 11623 i dnia 31 grudnia 1891
1. 24385, tudzież uchwał jeszcze zapaść ma 
jących, ustanowiony został dla nieh kurator 
w osobie p. adw. dr, Allerhanda z Kołomyi 
i że Sendera Wagenberga wezwano jako ich 
cesyonaryusza praw do tego spadku. •

Powyższych z miejsca pobytu niewia­
domych wzywa się, by swe miejsce zam ie­
szkania, tudzież szczegóły tej sprawy dotyczą­
ce ustanowionemu kuratorowi tem  pewniej 
podali, ile że inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki z niedopełnienia tego wezwania sami 
sobie przypiszą.

Kołomyja, 31 grudnia 1891.

L. 1869 (6-167 1 - 3 )
Jego Ekscelencya ck. prezydent wyż­

szego sądu krajowego we Lwowie zamiano­
wał dla IV dnia 21 listopada 1892 o godz 
9 rano rozpocząć się majątki kadencyi sądu 
przysięgłych przy tutejszym ck. sądaie ob 
wedowym przewodniczącym prezydenta sądu 
obwodowego Walerego Bajewśkiego, a zastę­
pcami przewodniczącego radców tutejszego 
sądu : Antoniego Dyduszyńrkiego, .Ludwika 
Sjjtwińskiego, Henryka Rappego, Tomasza 
Kolasińskiago, Jana Jakubowskiego, Karola 
H am ka.i Leona Roszkiewieza.

Sambor, 7 października 1892.

legitymowanego pisemnem pełnomocnictwem 
lub kuratorowi udzielił inform acyi, gdyż 
inaczej szkodliwe skutki sam sobie przy­
pisze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tuchów, 22 września 1892.

L. 10479 (6164 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Jaśle uwiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Szymona Betleja, źe przeciw 
niemu tudzież małoletnim Janowi i F ranci­
szkowi Betlejom wytoczył Tomasz Betlej pod 
dniem 16 listopada 1891 do 1. 10479 pozew 
o własność i oddanie w hipoteczne posiada­
nie wschodnio południowej części parc. gr. 
lk. 468 w Warzycach i że kuratorem dla 
niego adw. dr. Władysław Chwalibóg usta­
nowiony został.

Wzywa się zatem Szymona Betleja, aby 
do rozprawy na dzień 18 października 1892 
wyznaczony stanął lub ustanowionemu kura­
torowi informacyi ud zie lił, lub też innego 
zastępcę obrał, w przeciwnym bowiem razie 
złe skutki z zaniedbania wynikłe sam sobie 
przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jasło, 24 grudnia 1891.

L. 28561 (6168 1—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Hen­

ryka Młodeckiego zawiadamia się niniejszem, 
że przeciw niemu wniósł pod dniem 15 lip­
ca 1892 1. 28561 Stanisław Mikucki skargę 
o zapłacenie sumy 178 zł. 78 c t , że na skar­
gę tę termin do rozprawy sumarycrnej na 
dzień 17 listopada 1892 o godz. 10 rano w 
tut. sądzie wyznaczonym i dla pozwanego 
kuratorem adw. dr. Staniszewski ustanowio­
nym zosta ł, wzywa się zatem pozwanego, 
aby albo ustanowionemu kuratorowi udzielił 
potrzebnej informacyi lub też innego pełno­
mocnika ustanowił.

0. k. Sąd del. miejski.
Kraków, 29 sierpnia 1892.

L. 4408  ̂ (6128 1—8)
Zbarazki śąd powatowy uwiadamia I- 

wana Zahorojka z miejsca pobytu nieznanego, 
że Danyło Dragan pod dniem 30 maja 1892
1. 4408 wniósł przeciw niemu i Annie Za- 
horojko pozew sumaryczny o zwrot podwój­
nego zadatku 123 zł. że termin do obrony 
i dalszej rozprawy na 26 października 1892 
godzinę 9 rano wyznaczony i że dla Iwana 
Zachorojka kurator ad actum w sobie Jwana 
Hejnysz w Lisieczyfmach zamieszkałego po- 

* stanowiony został.
Wzywa się zatem Iwana Zahorojka 

ażeby temu kuratorowi potrzebnej udzielił 
‘ informacyi lub też sądowi innego wskazał 

zastępcę, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisze.

Zbazaż, dnia 20 września 1892.

L. 10532 (5779 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

wdraża postępowanie amortyzacyjne co do 
książeczki Przemyskiej kasy oszczędności Nr. 
19333 dnia 27 lutego 1889 wystawionej na 
imię Loiusy barn. Karg opiewającej i z dniem 
19 marca 1892 kwotę 652 zł. 49 ct wa. 
wynoszącej rzekomo przez Louisę ba. Karg 
zgubionej.

Wzywa wszystkich którzy do tej ksią­
żeczki roszczą sobie jakiekolwiek prawa by 
w czasie sześciu miesięcy od ogłoszenia e- 
dyktu takowe w sądzie wykazali, ile że w 
razie przeciwnym po upływie zakreślonego 
erminu na żądanie Louisy barn Karg wspo­
mniana książeczka za umorzoną uznana zo­
stanie.

Przemyśl, 23 lipca 1892,

L. 7612 (5754 3 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Jana 
j Elżbietę Bauerów, że w sprawie hipotecznej

L. 11870 _ (5782 3 - 3 )
Stanisławowski ck. sąd obwodowy za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznaną 
Walentynę z Mszarakich p i l i tz  , że Kornel 
Markowski imieniem Seweryny i. Feliksy 
Mossoczy wniósł przeciw niej 21 kwietnia 
1892 1. 6280 pozew o uznanie za ważny do­
kument cesyi z daty Zuraki 27 czerwca 1876 
1. rep. 833 przez śp. Ludwika Mazarakiego 
zeznanego i zapłatę 2000 zł. zpn., którj do 
wniesienia obrony o 90dniowym terminie m 
doręczono ustanowionemu dla niej kuratoro-gfc

L. 6163 (6084 1- 3)
Na skargę masy spadkowej po śp. Fran­

ciszku Walaszku de praes. 22 września 1892
1. 6163 przeciwko niewiadomemu z miejsca 
pobytu Franciszkowi Wojknowrkiemu i in ­
nym o 50 zł. ustanowionym został dla F ran­
ciszka Wojtanowskiego kuratorem Jakób Woj- 
tanowski, a do rozprawy drobiazgowej wy­
znaczono termin na dzień 15 listo pada 1892 
o godz. 8 rano, na który się wzywa Franci­
szka Wojtanowskiego, any stanął osobiście 
lub przez wylegitymowanego pisemnem peł- 
nómocnictwem pełnomocnika, lub ustanowio­
nemu kuratorowi udzielił inform acyi, gdyż 
inaczej szkodliwe skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Z c, k. Sądu powiatowego.
Tuchów, dnia 22 września 1892.

L. 6152 (6083 1 - 3 )
Na skargę masy spadkowej po śp. Fran­

ciszku Walaszku, zastąpionej przez kuratora 
Kazimierza Goyskiego przeciw niewiadome­
mu z miejsca pobytu Marcinowi Schabow- 
skiemu i innym o 50 zł. de praes. 21 wrze­
śnia 1892 1. 6152 ustanowionym został dla 
Marcina Schabowskiego kuratorem Szymon 
Schabowski z Tuchowa, a do rozprawy dro­
biazgowej wyznaczono termin na dzień 15 
listopada 1892 o godz. 8 rano, na który się 
wzywa Marcina Schabowskiego, aby stanął 
osobiście lub przez pełnomocnika wylegity­
mowane™ pisemnem pełnomocnictwem, lub 
ustanowionemu kuratorowi udzielił informa 
cyi, gdyż inaczej szkodliwe skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tnchów, dnia 21 września 1892.

L. 6168 (6085 1—3)
Na skargę masy spadkowej śp. F ran­

ciszka W alaszka, zastąpionej przez kuratora 
Kazimierza Goyskiego de praes. 22 września 
1892 1. 1661 przeciwko niewiadomemu z 
miejsca pobytu Michałowi Nowasowi o 5 zł. 
ustanowiono Jana Koszycę z Tuchowa, a do 
rozprawy drobiazgowej wyzaaczono term in 
na dzień 15 listopada 1892 o godz. 8 rano,
na który się -Michała Nowaka wzywa , aby
,aaąi: osm.śció lub p rzez pełnomocnika wy­

L 5063 (5863)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Rzeszowie ogłasza, że na dniu 17 lutego 
1888 w Zwięczycy zmarła Katarzyna G w - 
zdak bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia.

Ponieważ miejsce pobytu Zofii Gwizdak 
córki spadkodawczyni nie jest sądowi zna- 
nem, przeto wzywa się ją ,  aby się w ciągu 
roku od dnia niżej wymienionego do tegoż 
sądu zgłosiła i deklaracyę do spadku wnio­
sła , gdyż w przeciwnym razie spadek ze 
spadkobiercami, którzy swe deklaracye wnie­
śli , tudzież z ustanowionym kuratorem Zofii 
Gwizdak, Franciszkiem Gwizdakiem pertrak­
towany będzm.

C. k. Sąd pow. m. del.
Rzeszów, 15 kwietnia 1891.

L. 4824 (5845 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Herma­
na Abranowicza, że powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Sanoku wniosło przeciw niemu 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 175 zł. zpn. i temuż żądaniu uczy­
niono tusąd. uchwałą z dnia 23 kwietnia 
1892 1. 2232 zadość i doręczono ją  kurato­
rowi dla niego ustanowionemu w osobie adw. 
dr. Flakowicza w Sanoku, i poleca się latem  
Hermanów i Abranowiczowi, ażeby co do 
swojej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika sądowi wczas 
przedstaw ił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

0. k. Sąd obwodowy.
Sanok, dnia 13 sierpnia 189od

L. 2044 (5834 1—3
C. k.. Sąd powiatowy w Krościenku za 

wiadamia niewiadomego ; życia i miejsc 
pobytu Jana Krzyśki z Ochotnicy, że celen 
zaspokojenia pretensyi Ksawerego Kołodziej 
skiego przeciw niemu pcto. 20 zł. aw. ze 
zwolonO równocześnie egzekucyjnego zapo 
wiedzenia kwoty 60 zł. aw. z większej 
żej 1000 zł. aw. n księdza M rrcina Brozo 
nowicza w Ochotnicy w przechowaniu by 
mającej, a dlań kuratorem Jana Puchn 
wójta w Ochotnicy ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, dnia 17 czerwca 1892.
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Doniesienia n irw a tn e .

Centralne b iu ro  sprawunków 
dla {trowlneyi ir.

Lwów, ulica Kopernika L. 11.

, Od 24 lat ist
A ''*■ r>v,/•■i - ’ S-.W .

Ą i T
i t k i M  

ió ó S f ń

niejący skład

maszyn uoszycia
z fabryki Kle­
mensa Mullera 

w Dreźnie 
i w ielu innych. 

Igły i części 
składowe do 

wszystkich 
systemó w. 

Przyjmuje się 
naprawa 

wszystkich
l^ M P G

maszyn do szycia.
Cenv n a jp rz y s tę p n ie jsz e .
poleca M. Bałłabana następca

Mikołaj Ludwig-
Lwów, plac Maryacki 8. ms 

aiihafcM »«rrtfiiiw?rflrii ii * m

K o u k n r i . 1184

W obrębie dóbr pod zarządem podpi­
sanej Administracyi pozostających jest 
do obsadzenia:

1. posada sekretarza głównego za­
rządu z pensyą roczną ! 000 złr. oraz 
z mieszkaniem i opałem w naturze.

2. kilka miejsc praktykantów go­
spodarczych z płacą roczną 180 złr. 
oprócz wiktn i mieszkania z opałem.

Kandydaci na posadę sekretarza 
posiadać muszą ukończone studya pra­
wnicze lub akademii technicznej, zu­
pełną biegłość w językach polskim i 
niemieckim w słowie i piśmie, tudzież 
dokładną wiadomość ustaw administra­
cyjnych i manipulacyi biurowej — zaś 
ubiegający się o miejsce praktykanta 
gospodarczego powinien wykazać się 
świadectwem ukończenia wyższej lub 
średniej szkoły agronomicznej.

Posada sekretarza nadaną będzie 
prowizorycznie z czasem próbnym do 
jednego roku.

Podania udokumentowane metryką 
chrztu oraz świadectwami odbytych stu- 
dyów i praktyki wnieść należy po dzień 
25-go października 1892 pod adresem : 

Administracya Dóbr

K t o  c l i c e  n a b y ć
dobre, domowej roboty kołdry lub materace, 
znajdzie największy wybór w specjalnym 

składzie i pracowni wyrobów pościeli
pod firmą

J ó z e f  S c h u s t e r
Lwów, u l. K o p e rn ik a  7.

Wielki wybór koeów i chodników.
C eny bezkon k u ren cyjn e  n a jn iższe .

Cenniki g ra tis  i franko.
(Lwów, Impressa) 1041

iSS

N A F T A .
Zaopatrzywszy się podczas najtań 

szego letniego sezonu w znaczę zapasy 
nafty iiiezs,palnej krajowej, oddaję moim 
P. T. Odbiorcom kupującym całernf be­
czkami, zawierającemi około 200 litrów

po zniżonej cenie.
Na prowincyę, gwarantując za 
najlepszą jakość i ustawami prze­
pisaną niezapalność, wysyłam 
naftę we Wtorki i Soboty za 
przekazem do wszystkich stacyj 
kolejowych.

Na żądanie franco dostarczam cenników.

Piotr Miączyński
w e  S a w o w i e

ulica Sykstuska 1 47.
1179

Mumio** w ym ia n y
|  c. k. uprz. gai. akoyj. Banku łsipot
J ł  kupuje I sprzedaje wszystkie efeUd i żftoiici.* 
fj| tielenityiB najdoKładniejszyst nie licząc tadnH

Jako dobrą i pewna iokaeyę pole 
4Va l i s t y  hipoteczn e
& |H*«« listy  h ipoteczn a p rem io w an e  

fg; &  jp ris* Iia ly hlputeezne be* |»reu(l*
P i 4 tl/a !>*'<•• Siwty T o w a r * .  k r e d y t o w e g o  z i e m s k a *
w  4Va Pr «> l i s t y  H a n k a  kr*sjs*wr© g«
A  4 1/, j»re. p a c z k ę  kra jow ą  ga licy jsk ą  
13 4 prc- p«Ayez!i.«j prupinucyjną gn ilcy jską  
Jj{ $ prc. pożyezkę prop inacy jną  bukow ińską 

4 Tb f»ee. pożyezkę węgl eris k lej kolei pańitf rs?v 
•4Vł pre. po^yekke propinaeyjną w ęgierską  
4 pre. ff^g lem ble  O b ligaeye indeinnizncyjo
\u u «  papiery &*»fcor wymiany Banku hipotecznego zawsze rubywa 

'Ili po c e a a c i i  aajkorzycieiejyzj e h .
U w a g a  i Kantor wymiany Banku hip

ijs

Sć

xti
.Lfż

m*m

a !=■?K
ii H •, ,£Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących ww.e _ ..............

gcwane a Już płatna miejscowe papiery wartościowo, tudzież za p a d łe  {tupany a,» » 
gotówkę, bez yrBBdldafo potracenia,tzi:J aam lejseow e, jedynie za Kofn. ■■■■ ■■ 
azywistyeh kasztów '

Do efektów, u k tórych w yczerpały  *5ę knp»cv. dostarcza m iłych . * s i»  
fro tc®  kosztów, która sam p o n o s i /

m m .  z*

Ł-. ariasrs kuponowy eh *

» ' W

„Akademia domowa nauki wszechstrn n r t t -V* ' "• . ?• %J\I
ii

Najlepsze i najtańsze 
T o w a r y  fu tr z a n e

to jest 1186

zarękawki, kołnierzyki, 
boa i czapeczki, także i j 

dziecinne płaszczyki I 
futrzanne i ,

poleca po bardzo tanich | j 

cenach

Wiedeński magazyn 
..aii L o i ir r e "

we Lwowie,
plac kapitulny 1. 3 

Osobny oddział prawdziwych 
rossyjskich aaloszy.

Kompletny cennik gratis.

Na pocztach Galicy, zapis, w 7. „Nachtrag“ 1892 Nr. 1-a wyehodfi 
co czwartek, we Wrocławiu (Breslau) Filrsten str. 40. 
n a  poczcie 60 ct ćwierćroczuie — wprost z Administracyi z prze­

syłką pod opaską 80 ■ t, także w znaczkach poczt, ł»ustr. 
Akademia doinowa“ obejmuje naukę jęz. franc. angiels i włoskiego w spo­

sób łatwy, bez nauczyciela, — dalej rozprawy przystępne ze wszystkich dzie­
dzin nauk i wiadomości jako to: z historyi, rnytologii, literatur, filozofii, lingwi­
styki, sztuk pięknych, nauk przyrodzonymi i.t.d.

„Akademia domowa“ zastępuje naukę wyższą i najwyższą dla jednych, 
całą bibliotekę dla drugich.

Taniość bezprzykładna obliczona jest na najszersze koław narodzie.
Światło wyższej i najwyższej nauki stwarza narodu szlachetność, znaczenie, 

nieśmiertelność.
Dalej! że przeto pod przewodem „Akademii domowej“ na górę opromie­

nioną słońcem, światłem ducha.! ns»

JW Hr. Potockich w Krzeszow icach. Spceyalny oddział wysyłek na prowincyę

H A M E L  i  F E iG -L ."””
a j e n e y a  i dom k o m i s y j n y

we Lwowie ul. Kopernika 21.
polecają:

k l o s e t y  z przepływem wody 
i bez tego,

K u r y  klosetoweri piwowarowe, 
Z le w y  na wodę,
P o a i p y ,
K a n a ł o w e  n a s a d y  z paten­

towanym zamknięciem, 
P r z y b o r y  do wodociągów, 
K u r y  lane i kute,

K o m p l e t n e  urządzenia kąpie­
lowe,

P r z y r z ą d y  do oświetlenia ga­
zowego,

K e l l e k t o r y  dla gazowego i ele­
ktrycznego oświetlenia,

L a m p y  łukowe dla gazowych 
płomieni Auera,

jfc e ltiza n p  p i e c e  r e g u l a c y j n e
Moidingera system.

P r / .e u  ś n e  o g n i w a  k u c h e n n e  z ogniotrwałą osadą chamo- 
ttowa,

P i e c e  r e t o r t o w e  z białym, barwnym lub majolikowym płaszczem
em aliow yin j f  ,

Ż e l  > n e  e m a l j o w a n e  k o l ie ,  c e g ł y  « la r h « *  k o w e ,  u»s»«*y
k o m i n o w e  i  tf-»»<*y.

Towary kamienne i onamottowe.
Z u D ełn e  u r z ą d z e n ia  d la  s ta jn i i  o b ó r  

Płyty mellachskie, Klmkery.
Na żądania katalogi.

Dla od sp rzed ających  stosowny opust.
Ajentwu. i doin komisowy we Lwowie ul. Kopernika 21. 

' Hamel i Feigl.
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Kalendarze n a  rok 
1893.

Wszystkie już wyszły z druku 

tak polskie jak niemieckie
j wszystkie są do nabycia

w biurze dzienników i ogłoszeń

Lu P Ł O H N I
w e L w o w ie

m
ulica Karola Ludwika l 9.
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Mnndmaelniii^
! belreffend das Verbot der Abhaltung von Jahrmarkten.

Die k. k. Stattlialterei hat mit dem Erlasse vom 4. 
Octoher 1892 Nr. 35.600 mit Riii-ksicbt auf die dureh das 

lAuftreten der Cholera in Uiigarn gesteigerten Gefahr der 
Einschleppung dieser Krankheit nach Mahren a Ile Jahr- 

Imarkte bis aut weitere Verfugung einzustellan befun len.
In Folgę dieses Erlasses wird in Briinn zuna list der 

lam 20. Oetober 1892 einfallende Jahrmarki (Altbrimner 
iMarkt) nieht stattfinden.

Yom Gemeinderathe der Lan leshauptstadt 
Brur.m,am 9 Oetuher 1892.

Der Burgernudster: Gustaw Winterlmller.



Robotnikom

O g i i o s z e n  a
do wszystkich pism ki-ajowych i zagranicznych

przyjmuje i skrupulatnie wykonuje po oryginalnych enacli
Biuro dzienników i ogłoszeń L, PLOHNA we Lwowie 

ul. Karola Ludwika 1. 9.

Waldheima ofioyalny rozkład jazdy 
I , ,  Jlei* ( ' o i i d u O n i i ^

tak wydanie mniejsze po 30 ct. jak i większe po EO ct.
ma na składzie

Biuro dzienników i ogłoszeń L. PLOHNA we Lwowie 
ul. Karola Ludwika 1. 9.

Do „Gazety Lwowskiej" i „Sarodnej Czasopysy"
p r z y jm u je  o g lu s z ^ n ir .

wyłącznie

Biuro dzienników i ogłoszeń L. PLOHNA we Lwowie 
ul. Karola Ludwika 1. 9,

Abonament na wszystkie pisma
p o  cdiM icb o r y g in a ln y c h

przyjmuje
Biuro dzienników i ogłoszeń L. PLOHNA we Lwowie 

ul. Karola Ludwika 1. 9. n50

Główny i wyłączny skład K n r y e r u  k o le jo w e g o  J .  § n h c n k e r u
a & jta ń sz e g c  p o ls ld e g o  r o z k ła d u  ja z d y

Z a d z iw ia ją c o  sk'utkł«je 
Czernego orientalne mleko różanne

które nadaje delikatną białość i
m ł o d o c i a n ą  c e r ę

jak żaden dotychczasowy n ie szk o d liw y  śro d ek , ; m ianowicie p zeeiwko p iegom  plam om  w ą-  
tro o lanym , czerw on ości tw a r z y , o p a len ia  s ło ń c a  oraz w sz e lk ie  za n ieczy szcza n ia  sk u r y .  
Przemienia cerę brunatną jakoteż żółtawą, na cerę d e lik a tn e j b ia ło śc i.  Cena 1 z l .  M ydło

b a lsam iczn e  30  c t .
F a b r y k a  i  sk ła d  w sze lk ich  p erfu m ery i: M y d lą , pudruj k rem y , m a lo w id ła , (szm in ­

k i) ,  p r e p a r a ta  g lic e r y n o w e , pom ada C o n iferen sp ir t, w odę do u s t ,  proszek  do zęb ów , ja s -  
n o -z lo tą  w o d ę , środ k i ochronne w ło só w , oraz  perfn m erye  do c lm stek  i  t .  d.

T a n n i n g e n a  C z e r n e g o
jedyny najlepszy i wolny od ołowiu, nieszkodliw y'pod gwarancją i zaraz skutkujący

IMF" Ś r o d e k  do farltO H iiiiii w ł o s ó w  "Tfcijjs
na brodę jakoteż i na brwi. Środek ten w pojedynczy sposób przy jednorazowym użyciu przy­
wraca pierwotny kolor włosów; tak c i e m n o - b l  o u d jakoteż b r u n a t n y  i c z a r n y jaki przed 
posiwieniem posiadał, i który ani przez mycie m ydłem , ani w kąpieli parowej nie odbarwia

Cena 2 zł 50 c .
Prawem zastrzeżonym, sumiennie wyprubowauy i  prawdziwy otrzymać można.

A nton i J> C zern y , W ie te ń  I., W a .lfiszp  i s s e  5.
w pobliżu e. k. ope^y nadwornej, w domu rossyjskiej kąpieli 

W ysełka natychmiast za zaliczką. Zam ówienia od 5 zł. wolne nd opłaty pocztowej 
P r o s p e k t a  n a  w s z e l k i e  m o j e  ś r o d k i  f r a n c o .

Główny skład w aptekach, perfumeryach i salonach fryzyerskich; żądać jednakowoż wyraźnie 
C z e r n e g o  p r e p a r a t y  zaś inne nie przyjmować. 11)77

Skład we Lwowie u Zygmunta Rucker-,, apt. (Apteka pod „Srebrnem Orłem" gol !«a), w Prze­
myślu u W l. N ahlika apt., w Krakowie u W. Redyka apt., w Czerniowcach u A ltha c. k. apteka 

obwodowa, w Opawie u Klementyny Pohl perfiunerya Oberring 8 .
Premiowane na 10 wystawach. — 3S?-le,uie renome. — Tysiączne uznania.

Proszę zawsze dokładnie adresować: C zerny W ied eń  W a llfiszg a sse  5.

lajlepsze i najszlachetniejsze wódki, rozolisy, 
najlepsza starka, najlepsza wódka żytnia

w ces. król, uprzyw. rafiner j  i spirytusu, fabryce rumu,
likierów  i octu

Juliusza likolascha we Lwowie
Skład dk  miasta Lwowa

przy ulicy Kopernika ł. 9. 677

SSSnro- .
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

e q u it a b ;,e
znajduje się we Lwowie przy ulicy 

Wałowej 1. 23. 455

Otwarcie restóiracyi.
P o d p isany  mą zaszc/y t zaw iadom ić, że dnlr, 8 bm , 

o tw ie r a  przy u lie y  J a g ie llo ń sk ie j  pod ł. 16
iL - s k a a r  f*cy 

haudel wina i skład piwa
okocimskiego i Lilienfelda. 

Postarawszy się o doborowe Potrawy i uapo- 
je, o skrzętną usługę, prosi podpisany o łaskawe  
względy Z poważaniem 1158

T e o f i l  T c i c h m a i m ,  
propinator miasta Lwowa.

L w ów , ul. Jag ie lloń sk a  1. 16.

Wyrób „Klisz" (Cliche’s)
do Ilustrowania cenników itp.

Bzkice i rysunki 
Xy!ografia, ęynkografi$, 
galwanoplastyka-, /

stereotypia /
Wszelkie zarnó- 

s  j?  wienia uskutecznia

się w sposób najlepszy, 

najtańszy i najdokładniejszy. 
Odciski gotowych robót mogą 
być na żądanie przedłożone.

K  i e u o i
V I, Gnm pendorfersŁrasse l l ł - a .

1 ■ 11 ■ -jBMłmtJMUtaWw* ■ MWftbWiwiBi n w n  <numBi W w t a w » i i  *a
Z Krakam WL Łc^iiskieęo «L Cjttmeckiego L i% i m  Wamm* p<*ptfpA fabryki papieru ,J. F iłłkow flii|h .

.iir C O C O  m iś )  w i w  za i ii,

rolnym, fabrykom, warsztatom, kanceiaryom, szkołom, zakładom, Szpitalom,Iwojskowym i marynarzom, 
ludowi, sportowcom, turystom i oszczędnym rodzinom szczególnie polecam 1187
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